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Niedźwiedzia przysługa
Nie potrzebujemy się sumitować,

że z Bezpartyjnym Blokiem Współ­
pracy zRządem (BB)nic nas niełą­
czy.Dowiedliśmy teg'o przy ostatnich

wyborachdoSejmu, kiedyśmy z całą

otwartością stanęli w opozycjido te­
g-o ugrupowania i jego sposobów
walki.

Są naturalnie także punkty stycz­
ne, mianowiciegdzie chodzi opopar­
cie pożytecznych dla kraju posunięć
obecnego rządu. Różnimy się nato­
miast irozchodzimy zBB ztą chwi­
lą, skoro poczynania rządu w sumie­
niu swojem obywatelskiem uznać

musimy za szkodliwe czy to ze sta­
nowiska narodowego, czy państwo­
wego, czy też katolickiego. Ocena z

naszej strony zawsze jest rzeczowa,

uczciwai nie powodująca się uprze­
dzeniem. Diatego bezwzględni opo­
zycjoniścitak często zaliczają nas do

,,sanacji”, a znowu BB doantypań­
stwowej(!) opozycji. W rzeczy samej
jestto typowy przykład nieporozu­
mienia, polegającego albo na złej
woli, albo na braku inteligencji.

Antypaństwowość zarzucają nam

prawie wyłącznie zwolennicy BB ito

przeważnie tacy, którzy codopiero z

obozów opozycyjnych przeszli do o-

bozuniby-rządowego czylidotzw. sa­
nacji. Są tam i wczorajsi endecy 1

socjaliści i inni dezerterzy, którzy
dla rozmaitych względów poszukali
sobie miejsca w słońcu łask rządo­
wych.Względyteipobudkisą ażna­

zbytczęsto tak jaskrawo wyraźne, że

nie potrzeba na nie wcale wskazy­
wać.

Nie trudno udowodnić, że w ten

sposób sklecony obóz nie przetrwa

pierwszejburzy,którauderzy w chle­
bodawcę tj. rząd.Co nie jest scemen-

towane żadną głębszą ideą, rozleci

sięjak suche liście pod podmuchem
wiatru. A ideiBRuleposiada,bo nie

jest ideą hasło bezwzględnego i bez­

krytycznego popierania rządu, choć­
by nawet źle postępował. I rządowi
samemu nie możebyćani miłem ani

pożądanem takie poparcie, które dla

swej absurdalności nie znajdzie ni­
gdy szczerego oddźwięku wśród my­
ślącego ogółu obywateli.

Okoliczność ta sama w sobie nie

byłaby jeszcze najgorszą ze stanowi­
ska rządu, gdybyniefakt,że obózBB

postępowaniem swem zraża nawet

takichludzi,którzy nie są uprzedzeni
i chcieliby postępowanie rządu zaw­
sze bezstronnie i życzliwie oceniać,
bo chodziim oto, abynie wzmacniać

nastrojów opozycyjnychjakodlaidei

państwowej szkodliwych. Wypędki
i dezerterzy z innych stronnictw na

takie względy nie zważają. Im cho­
dzi o własnyinteres, a ten polega na

tem, aby zaskarbić sobie względy o-

bozu dziś rządzącego. Gdy inny obóz

znajdzie się u steru, nie trudno im

będzie do niego przymknąć,jako nie

obciążonym żadną ideą. Dlatego sta­
nowią onibardzokruchąpodporędla
obecnego systemu rządów, ponieważ
sami w społeczeństw'ie nie mają o-

parcia. O ileby je zaś mieli,przyczy­
niają się sami do tego, aby stracić

wszelki kredyt moralny, a tem sa­
mem zaszkodzić sprawie, której rze­
komochcą służyć.Nieprzeczymyby­
najmniej, że są i tacy, którzy dzia­
łają z pobudek ideowych, ale tych
jest znikoma mniejszość.

Jeżeli piszemy o szkodliwości po­
czynań BB, to bynajmniej nie głosi­
my tych zapatrywań tak sobie na

wiatr. Najlepszych bowiem dowo­
dów dostarczają nam obecne wybory
do Rad Miejskich w Poznaniu iyw
Bydgoszczy. W jednem i drugiem
mieście BB tak sobie poczyna,'że po­
głębia istniejące niezadowolenie naj­
szerszych w'arstw ludności, wywołu­
jerozdrażnienie i zniechęca do rzą­
du, pod którego patronatem rzekomo

pracuje.
Żetak jestistotnie, o tem świadczy

choćby taki charakterystyczny fakt,
żena wiecach publicznych na najsil­
niejszą opozycję napotykają mówcy
z BB, przeważnie bardzo niezręczni.

Widzieliśmy to na wielkim wiecu

Chrzęść. Narodow'ego Zjednoczenia
Pracy, kiedy przemawiał przedsta­
w'iciel BB p.prof. Podgórski. Zaczął
on odkłamstwa,żeBB chciał wByd­
goszczy stw'orzyć wielki zespół wszy­
stkich stronnictw polskich, a Chrze­

ścijańska Demokracja nie. I mówił

to w obecności ludzi, którzy świad­

kami byli, że myśl ta właśnie od

Chrzęść. Demokracji wyszła. Nie

dziw, żepan ten, niefortunny zresztą

organizator ,,Strzelca”, w sprawo­
zdaniu z owego wiecu nalgał co się
zmieści. W ten sposób odwdzięczył
się przewodniczącemu, który wobec

niego najlojalniej postępował. Drugi
mówca zBBp.Żebrowski wcaledo

głosu przyjść nie mógł, choć się

przedstawił jako bezpartyjny. A

przecież w'szyscy prawie znaligo, że

do niedawna był niezależnym socja­
listą, dziś zaś jest w obozie BB, czyli
w Generalnej FederacjiPracy, co na

jedno wychodzi.
Tacy ludzie więcej zaszkodzą obo­

zow'i rządzącemu niż najostrzejsza
krytyka. Podobnie rzecz się ma w

Poznaniu, gdzie zwalczają się aż trzy

grupy BB zinnemi ugrupowaniami.
Do tego dochodzifakt znany całemu

ogółowi obywateli, że wywiera się
nacisk na urzędników, którzy według
orzeczenia prof. Podgórskiego na

W'spomnianym wiecu po polsku nie

um ieją.
Takich posunięć,drażniących iwy­

w 'ołujących niezadow'olenie — jest
mnóstwo. Do tego dochodzi fakt, że

najgorszego rodzaju partyjnictwo u-

prawia właśnie BB, choć twierdzi,że
chce walczyć z partyjnictwem. Nasi

Czytelnicy wiedzą, że i my nie jeste­
śmy zwolennikami partyjnictw 'a .

Trzeba atoli zdawać sobie przynaj­
mniej sprawę z tego, co to jest par­
tyjnictwo. Otóż może być mowa o

niem tylko wtedy, gdy ktoś partję

samą, uważa za cel, a nie zaśrodek

docelu tj. do pracy dla dobrakraju
i społeczeństwa. W tem zrozumie­
niu nie my jesteśmy partyjnikami,
ale właśnie BE,którego sposobywal­
kiprzypominają najgorsze czasy roz-

namiętnienia partyjnego i walki na

wszystkie strony. A najdziwniejszą
jest ta okoliczność,że właśnie w nas

najsilniejsze ze strony BB biją gro­
my. Nic tedy dziwnego, że zwolen­

nicy nasido żywego są oburzeniiże

wśród nich przychylne dla rządu na­
stroje największego doznały osłabie­
nia. Możemy śmiało pod adresem

rządu wystosować apel, aby pod a-

dresem swoich rzekomych popleczni­
ków zawołał:Boże, ratuj mnie od ta­
kich przyjaciół — z nieprzyjaciółmi
sam sobie dam radę!

Występy BB w rozmaitych mia­
stach przy wyborach do Rad miej­
skich stanowią typową niedźwiedzią

przysługę dla rządu. Im więcej ta­
kich występów, tem mniejsza liczba

zwolenników rządu. Niech sobie ko­

łamiarodajne nie pozwolą zawracać

głowy raportami zainteresowanych,
których fantazja bardzo może być
bujna, ale niech od ludzi bezstron­

nych i bezinteresownych się dowia­

dują, co się w kraju dzieje. Tylko w

ten sposób dowiedzieć się mogą

prawdy.
BB w Bydgoszczy i w Poznaniu

zmarnował kapitał moralny, jaki tu

jeszcze rząd posiadał. To jedyny o-

woc wysiłku, kosztującego poważny
kapitał pieniężny.

Francja nie zdradzi Polski!
Daremniekuszą Ją Wiemcy.

Berlin, 5. 10. (Pat.) Znany inicjator
planu o sojuszu wojskowym niemiecko-

francuskim Arnold Rechberg — przemy­
słowiec niemiecki ogłasza za pośrednic­
twem biura Wolffa oświadczenie, wy­
jaśniające jego zamiary w stosunku do

Polski.

W odpowiedzi na zarzuty, jakoby w

planie swym przewidywał możliwość

zgody Francji na zmianę traktatu wer­
salskiego na szkodę Polski, Rechberg
pisze:

Odżadnego francuskiego męża stanu

nie oczekiwałem, ani też żadnemu nie

wmawiałem, że zechce on poświęcić Pol­
skę. Również poseł francuski Reynaud
oświadczył wielokrotnie, że Francja tyl­
ko wówczas może przedstawiać dla Nie­
miec wartość jako sojuszniczka lojal­
na, o ile ze swej strony nie naruszy lo­
jalności w stosunku do swego starego
sprzymierzeńca — Polski.

Zamiary Rechbergabyły następujące:
Polska chwilowo znajduje się pomiędzy
kleszczami bolszewickiemu na wschodzie

będącemi wrogiem wszystkich państw
cywilizacyjnych, a więc iPolski i Nie­
miec na zachodzie, które tak długo nie

mogą być przyjacielem Polski, dopóki
kwestja .,korytarza” pozostanie nie za­
łatwiona. O ile więc w razie zawarcia

sojuszu niemiecko-francuskiego zgodzi­

łaby się Polska na oddanie Niemcom

Gdańska i Pomorza, i to pod warun­
kiem uzyskania wolnego portu w Gdań­
sku oraz gwarancji francusko-niemiec-

kiej co do wolnej żeglugi na Wiśle i u-

trzym ania wszystkich pozostałych gra­
nic Polski — wnioskuje Rechberg — to

stanowisko Polskiijej kredytów nietyl-
ko nie doznałoby osłabienia, lecz m u­
siałoby wzrosnąć.

Podkreślam ,
— oświadcza Rechberg

— że rozwiązanie sprawy ,,korytarza"
może być znalezione na drodze innej,
aniżeli zapomocą wojny tylko pod tym
warunkiem, o ile dojdzie do skutku so­
jusz niemiecko-francuski. Tylko w tym

wypadku bowiem wspólna gwarancja
niemiecko-francuska mogłaby dać Pol­
sce pełną równowartość za Gdańsk i ko­
rytarz pomorski.

Uw. red. Sojuszniczka nasza, Fran­
cja, Pomorza dla wątpliwego przymie­
rza(!?) z Niemcami nie poświęci, wie­
dząc, że bezpieczeństwo jej granicy nad

Renem zależne jest od utrzymania linji
Wisły na wschodzie.

Mac Donalda powitano w N. Jorku
jakby jakiego monarchą.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Londyn, 5.10.ZNowego Jorku dono­
szą o entuzjastycznem przyjęciu Mac

Donalda, który przybył tam wczoraj o

godz. 4 -ej czasu amerykańskiego na

pokładzie ,,Berengarji". Premjera angiel­
skiego witała licznie zgromadzona pu­
bliczność nowojorska radosnymi okrzy­
kami. Wszystkie syreny portowe hu­
czały. Aeroplany krążyły nad okrętem a

potem nad miastem. Burmistrz Nowego
Jorku, Walker uroczyście przywitał
szefa rządu mocarstwa światowego, o-

bejmującego 500 miljonów ludności. W

odpowiedzi swojej Mac Donald podkre-

ślił, że nie przyjechał do Ameryki dla

zawarciaprzymierza, ale dla wzmocnie­
nia idei pokoju przez oba narody anglo­
saskie.

Mac Donald został z okazji swojego
przyjazdu mianowany honorowym oby­
watelem m. Nowego Jorku. Burmistrz

Walker, odczytując akt nominacyjny,
pomylił się i powiedział: ,,dla Ramsaya
Mac Donalda, prezesa ministrów Sta­
nów Zjednoczonych", na co ktoś z obec­
nych zawołał, że może on nim kiedyś
jeszcze zostanie, co wywołało szalone

wybuchy śmiechu wśród obecnych. Tl.

Iiatniape

W niedziele* G-po października br.odbędą się
nieomal we wszystkich miastach Wielkopolski i Pomorza
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Tygodniowy przegląd
polityki zagraniczne!.

Stresomann ofiarą ochwacenia. — Cho­
roby zawodowe mężów stanu. — Ugoda
angielsko.sowiecka. — Zmiana rządu
w Egipcie. — Na zachodzie nic nowego.

W 52 r. życia umarł dr. Gustaw Stre-

semann, m inister spraw zagranicznych
Rzeszy Niemieckiej. W edle opinji pra­
sy niemieckiej zmógł go nieracjonalny
sposób pracy. Stresemann zmarł z

ochwacenia. W najszerszych kołach

czytelników panuje zupełne niezrozu­
mienie pracy organizatora zbiorowych
czynności, tj. premjera czy m inistra

spraw zagranicznych, wodza armji w

polu lub nowo powstającej, czy organi­
zatora przemysłu jak Ford lub mniej
głośnych. Na ostatnich międzynarodo­
wych zjazdach psychologów uczeni

stwierdzili, że zagadnienie procesów
twórczych w umyśle męża stanu czy
wodza (MuSSolini, Piłsudski, Foch) po­
zostaje dla nich jeszcze zagadką. Pol­
ski psycholog Wł. Dawid szeregując
zdolności, twierdzi, że najczęściej spo­
tyka się genjusz względnie talent mu­
zyczny, rzadziej już literacki, a na

szczeblu najwyższym, a więc raz na

kilka 'wieków rodzą się wielćy organi­
zatorzy. Takie jednostki jak Edison

rzadziej nawiedzają naszą ziemię niż

kometa. Jeśli więc wybitne talenty po­
lityczne rzadziej się pojawiają, należy
stworzyć dla nich takie warunki, aby
jak najdłużej mogli służyć ogółowi. Je­
śli Clemenceau stoi u progu 90 lat,
Gladstone dożył 89, Bismarck 84, Disra-

eli-Beaconsfield 77. Biliński, Pasicz

również przeszło 70 lat, to zgon Stfese-

manna musimy uważać jako przed­
wczesny, wywołany nieprzestrzeganiem
warunków hygjeny pracy,jakie obowią­
zuje męża stanu. Podobnie jak w wie­
lu krajach umierają niemowlęta wsku­
tek niskiej kultury swego rodzinnego
otoczenia, marnuje się wielu kandyda­
tów na mężów stanu wskutek nieznajo­
mości specjalnych warunków pracy i

odżywiania.
Wieść o naukowej organizacji pracy

dotarła już do dyrektorów najbardziej
zacofanych fabryk. Co to jest rytm
pracy, wiadomo każdemu robotnikowi.

Otóż Stresemannowi praca dyplomatów
zawodowych wydawała się zbyt powol­
ną. Ludzie od zielonego stolika, przy­
glądając się brukarzom, czy kopaczom,
względnie jakiej innej pracy fizycznej,
unoszą się z powodu rzekomej ospało­
ści ruchów; zdaje im się, że sami wy­
konaliby prędzej ową pracę. Przez

pierwsze godziny owszem, ale tu chodzi

o tygodnie, miesiące, lata, dziesiątki lat.

Onć stanowią o rytmie przeciętnym.
Kto tego nie przestrzega, ochwaci się
prędko.

Stresemann był ,,wlazkiem" niepożą­
danym wśród dyplomatów. Nie ostrze­
gali go, nie dawali mu wskazówek. Oj­
ciec jego miał wyszynk dla dorożkarzy
w jednej z uboższych dzielnic Berlina.

Utalentowanego Gustawa ambicja po­
pychała naprzód. Źli forysie krewkie­
go źrebaka zaprzęgają do ciężkiego wo-

za i puszczają na zorane pole. To go

ochwaci z miejsca. Mądry hodowca po­
woli przyzwyczaja konie do siodła czy

uprzęży.
Podziw psychologów budzi hiszpań­

ski oficer inwalida Inigo Lopez de Re-

calde, który zorganizował towarzystwo
pionierów dla podboju licznych krajów,
a w swych Exercitia Militaria Spiritua-
lia (wojskowe ćwiczenia duchowne) dał

instrukcję, dotąd stosowaną, niestety
na język polski nietłumaczoną, aczkol­
wiek ów oficer gwardji czczony jest w

Polsce jako św. Ignacy Lojola i jest w

Polsce prowincja Jezuitów. W tej in­
strukcji mówi Inigo Lopez de Recalde

także o odżywianiu i ubiorze.

Rodzice, którzy m ają ambicje wy­
chować synów na wodzów narodu, a cór­
ki na żony takich wodzów, niech stale

pamiętają i wbijają dzieciom tym w

głowę, że nie napróżno Kościół katolicki

zaliczył do grzechów głównych 1) ła­
komstwo, 2) obżarstwo, 3) lenistwo w

służbie Bożej.
Znany geograf niemiecki Richthofen,

który na koszt Anglików badał przez

(mskuw HOTEL w Warszawie'
| ulica Chmielna nr. 5, przy N.Świecie
V\. Telefony : 7-98, 406-33 i 336-30. C25801

* z nowoczesnym komfortem urządzonych od
i dobę wraz z pościelą, bielizną i oświetl.

kilka lat Chiny, w swym opisie dużo

miejsca poświęca opisowi kuchni i po­
żywienia w czasie tej uciążliwej podró­
ży, wskazując, że od niej zależy zdol­
ność do pracy uczonego. Racjonalnemu
odżywianiu podczas swej wyprawy

naukowej na Pamir dużo miejsca po­
święca także gen. tSrębczcWski, *czony
polski o sławie europejskiej, proi. Mau-

rłzio swą pracą: Dzieje odżywiania ro­
ślinnego (wyd. Kasy Mianowskiego) u-

sunął w cień Brillat-Sawarin (Fizjolo-
gja smaku), i podobne sławy. Książkę
tę znać powinni wszyscy dyplomacipol­
scy, ich żony i córki, a lektura jej przy­
da się każdemu kulturalnem u człowie­
kowi.

Odpowiedni rytm pracy i umiar w

pokarmie i napoju zastosuje mąż stanu,

jeźli oderwie się myślą od rzeczy do­
czesnych i skierńje myśl kii zagadnie­
niom wiecznym. Na nikim nie mści się
lenistwo w służbie Bożej tak szybko i

srodze jak na polityku.
Kończąc ten rozdział, nie możemy po­

minąć tej osoby w Polsce, o której zdro­
wie troszczą się jej przyjaciele, a jeszcze
bardziej nieprzyjaciele. Z życiorysów
Piłsudskiego wiemy, że nie jest atletą
fizycznym, a pono9 razydoroku ma

influenzę, co łatwo skontrolować. Miał

ją codopiero pod koniec września. Już

w 1903 r. ,,Przegląd Wszechpolski" (nr.
10 z października) zastanawiał się, do

jakiego stopnia Piłsudski ma swój wę-

tły organizm w garści. Marszalek ob­
chodzi się ze swern ciałem, jak z garn­
kiem odnitowanym. Z tego, co pisano
i co mówią o kuchni belwederskiej,
można wnioskować, że Piłsudski w

swych studjach nad Napoleonem nie

pominął jego sposobu odżywiania. Od

niestrawnościPiłsudski nie umrze. Fakt

znany zgazet, że przy lada podniesionej
temperaturze kładzie się do łóżka, jak
co kilka tygodni czytamy, dla wrogów
marszałka wróży również niepomyśl­
nie. A co do pracy to Piłsudski pono

trzyma się zasady Brianda. Karykatu­
rzysta przedstawia marszałka przy sto­
le, układającego pasjansa. W ten spo­
sób dożyć może lat 90. Podobne otium

zalecał Cicero; Anglicy (Grey) łowią ry­
by na wędkę. Prezydent Hoover wcho­

dzi nawet w tym celu do wody, gdzie
jest zabezpieczony przed reporterami.

Sowiety nie m ają szczęścia. Gdyby
nie zgon Stresemanna, zgoda rządu
Mac Donalda na niezwłoczne nawiąza­
nie stosunków dyplomatycznych pomię­
dzy Londynem a Moskwą byłaby weszła

na pierwsze lamy prasy Europy i An-

glo-Amero-Australji. Formalnie jest
to sukces duży, gdyż rząd angielski od­
stąpił od swych pierwszych żądań, aby
wpierw Sowiety przyjęły warunki an­
gielskie. Nadomiar wszystkiego awan­
tura w paryskiej ambasadzie sowiec­
kiej, gdzie przeciw agentowi czerezwy-

czajki zastępca ambasadora Dowga-
lewskiego zagrożony w swem życiu za­
wołał policję francuską.

Niespodzianką jest ustąpienie rządu
Mahmuda w Egipcie pod naciskiem

stronnictwa Wafd. Stronnictwo to sku­
pia w sobie rdzenne żywioły egipskie,
podczasgdy dynastja egipska wraz zba­
szami składa się z elementu najezdni-
czego (Albańczycy, Arabowie). W afd żą­
dał pełnej niepodległości, wobec czego w

1928 r. rozpuszczono parlament i rozpo­
częły się rządy Mahmuda Z ramienia

króla i zpoparciem Anglji. Korzystając
z okoliczności, że partja pracy za cza­
sów opozycyjnych poprostu na złośćkon­
serwatystom wysuwała żądania wolno­
ściowe Egiptu, Mahmud upomniał się
o ich urzeczywistnienie. Mac Donald

wraz z Hendersonem nie mogli się co­
fnąć. Dali więc pewne ulgi. Ale wża/-

mian żądająpotwierdzenia układu przez

parlament egipski. Mahmud liczył, że

Wafd przeprosi się z nim wzamian za

uzyskane przywileje. Ale nacjonaliści
nie chcieli z nim rozmawiać. Ustąpił
więC. Teraz zaczną się targi Wafdu z

Mac Donaldem. Zapowiada się na pe­
wien okres nowa rubryka stała: Roko­
wania egipsko-angielskie.

Ostosunkach polsko-niemieckich mo-

żnaby za Retnarąue'iem powiedzieć:
Nić nowego na zachodzie: Boć demon­
stracje StahJhelmu w Bytomiu i ludo­
żercza mowk Hugenberga we Frank­
furcie nad Odrą, to wypadki codzienne.

Hermes nie będzie prowadził rokowań.

Ktoś inny będzie im przeszkadzał.
A.P.B.

Marsz. Piłsudski jedzie d o Włoch.
Warszawa, 5. 10. (teł. wł.) Od wczoraj

krąży tu półoficjalna wiadomość o wy-

jeździe do Włoch marsz. Piłsudskiego.
Marsz. Piłsudski wyrusza w przyszłym
tygodniu, prawdopodobnie w czwartek.

Pobyttrwać ma dwa tygodnie. Powodem

wyjazdu jest kuracja, którą marszałek

ma przejść po grypie, na jaką chorował

w ostatnim czasie. Marszałkowi towa­
rzyszyć będą dr. W ojczyński, który je­
chał do Rumunji, i jeden z oficerów

przybocznych. Pułk. Beck wyjechał do

Włoch celem przygotowania miejscapo­
bytu.

Miejscem pobytu marszałka we Wło­
szech będzieLuvrano, mała miejscowość
kuracyjna niedaleko granicy jugosło­
w iańskiej. Marsz. Piłsudski przebywał
w niej niejednokrotnie szczególnie w la­
tach 1906i1911.Paszporty marszałka i

dr. WojCzyńskiego zaopatrzone już są

w wizy czeskie, austrjackie i jugosło­
wiańskie. Marszałek będzie nosił strój
cywilny. Powrót nastąpi w końcu paź­
dziernika, przed zwołaniem sesji sejmu.

Zaburzenia komunistyczne
w Poznaniu.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Poznań, 5. 10. W czorajszy dzień stal

pod znakiem wzmocnionej agitacji
przedwyborczej. Przyczynili się do te­
go w znacznym stopniu komuniści, któ­
rzy rozwinęli w ostatnich dniach nie­
zwykle ożywioną działalność. Aby
zmylić czujność władz, urządzali oni

tzw. lotne wiece. M . in. utworzyło się
zbiegowisko czerwonych agitatorów
przed ratuszem. Przybyły na miejsce
silny oddział policji rozprószył komuni­
stów przyczem aresztowano trzy osoby
za zakłócenie spokoju.

Podczas wiecu sanacyjnego (listy nr.

11) wtargnęli na salę komuniści i prze­
szkadzali mówcom. PCzed kinem ,,Col-
losseum" na Św. Marcinie doszło do

gwałtownej bójki na tle nieporozumień
partyjnych. Ofiarą tej bójki padł niej.
Pieśniewski, który odniósł poważne o-

kaleczenia tWarży, przyczem zagrożone
ma prawe oko.

Późnym wieczorem przeprowadziła
policja dalsze aresztowania wśród ko­
munistów.

Warszawa, 5. 10. (Teł. wl.) Do W ar­
szawy przybył po urlopie major Kubala

i Zgłosił Się do służby. Obecnie obej­
mie on stanowisko w departamencie
lotnictwa min. spraw Wojskowych.
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Sprawa wypadku
pod Ożarowem.

Warszawa, 5.10(Teł. wł.) Sprawa ka­
tastrofy samochodowej, która nastąpi­
ła pod Ożarowem, wyjaśniła się osta­
tecznie. Dzisiejsza ,,Rzeczpospolita"
donosi, że samochodem, który uległ
katastrofie jechali poseł Chaciński, ks.

Gąsiorowski, poseł Zieliński i poseł
Błażejewicz. Całe towarzystwo wybie­
rało sięńadwadniua wieś. Samochód

był kryty i karoserja wytrzym ała ude­
rzenie. Z tego powodu obeszło się bez

poważniejszego wypadku.

Uomprezes gdańskiej
dyrekcji kolejow ej.

Warszawa, 5. 10 . (Teł. wł.) Prezes

dyrekcji kolei w Gdańsku inż. Czarnow­
ski przeniesiony został w stan spoczyn­
ku. Na jego miejsce minister komu'ni­
kacji mianował dotychczasowego ćfy-
rektora z Katowic inż. Bobrzyckiego.

Przygotowania do pogrzebu
Stresemanna.

(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 5 10. Czynione są olbrzymie
przygotowania do pogrzebu Streseman­
na, mającego się odbyć w niedzielę. Sę­
dziwy prezydent Hindenburg mimo

swoich 82 lat wieku oświadczył, że pie­
szo pójdzie za trumną od gmachu
Reichstagu, skąd wyruszy żałobny po­
chód, aż do pałacu prezydenta na Wn-

heLmstrasse. Z Genewy przybywa spe­
cjalnie na pogrzeb sekretarz generalny
Ligi Narodów Sir Erie Drummond.

Przed gmachem Reichstagu, gdzie od­
będzie się wielka publiczna uroczystość
przemawiać ma kolega partyjny zmar­
łego, wiceprezes Reichstagu dr. von

Kardorff. B.

Pielgrzymkapolska upapieża
Rzym, 5. 10 . (Teł. wł.) Papież przyjął

na audjencji pielgrzymkę polską złożo­
ną z500osób, m. i. z około100księży.
Na powitanie i pożegnanie papież po­
wiedział po polsku: ,,Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus". Podczas

przyjęcia papież wygłosił dłuższe prze­
mówienie.

czynią każdą twarz ładną 1 powabną. Często
już po parokroinem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasty do zębów
Ch lorod o n t, szczególnie przy pomocy spec­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały
połysk, oddech staje się czysty, a gnijące,
między zębami, resztki potraw, zostają
grunfownie usunięte.

Socjaliści szydzą z wiary katolickiej!
Na wiecu socjalistycznym w Krako­

wie przywódca P. P . S. poseł Lieber-

mann, który to swego czasu imieniem

sejmu oskarżał b. m inistra Czechowi­
cza, wygłosił przemówienie, skierowane

przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu i

przeciwko t. zw . sanacji.
Nie będziemy powtarzali wywodów

socjalisty Liebermanna, rozprawiające­
go się z swymi dawniejszymi przyja­
ciółmi i sprzymierzeńcami, pragniemy
tylko przytoczyć następujące zdanie,

wypowiedziane przez Liebermanna:

,,Teraz brak tylko, aby proboszczom
na plebanjach osadzono komisarzy —

oficerów, by byli lepszymipośrednikami
m iędzy nami, a królestwem niebie-

skiem". t

Niechaj nikogo nie dziwi, że Lieber-

mann, chcąc przypiąć łatkę znienawi­
dzonemu przez siebie Piłsudskiem u i je­
go rządowi, powołuje się nawet na kró­
lestwo niebieskie, chociaż ogólnie wiado­

mo, że socjaliści są wrogami Kościoła,
duchowieństwa i ładu katolickiego.

Obłuda socjalistów znowu wyszła na

wierzch. Polacy-katolicy wiedzą, co o

tem sądzić. W ustach Liebermanna sło­
wa o królestwie niebieskiem to prosto

szyderstwo i hluźnierstwo.

Polacy -katolicy! Polki -katoliczki!

W jutrzejszą niedzielę dajcie należytą
odprawę wrogom Kościoła katolickiego
i bluźniercom! Połakowi-katołikowi i

Polce-katoliczce na listy socjalistyczne
głosować nie wolno!

Czarodziejem
n azywają najidealniejszy

Puder dla dzieci
27179 Ibnatowicza

gdyż jest konieczny do pielęgnowania niemowląt.
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Przegląd religijny i społeczny.
,,WfścSg pracy".

W przedsionku Pałacu Rządowego na

PWK — obecnie w gmachu Uniwersy­
tetu Poznańskiego — pozostał po za­
mknięciu Wystawy napis: ,,Idą czasy,

których znamieniem będzie wyścig pra­
cy"-.. I drugi podobny pierwszemu:
,,Potęgę mocarstwową Polski kuje wy­
siłek pracy całego narodu".

Słowa te są hasłami, które zorganizo­
wanemu w formę państwa narodowi

rzucili jego prawowici przewodnicy.
Nie straciły one nic ze swej aktualności

i znaczenia, pomim'o, że Wystawa Po­
wszechna wykazała już wysoki stopień
pracowitości naszego narodu. Bo pra­
ca — to nietyłko ogólne prawo obowią­
zujące zawsze tak poszczególnego czło­
wieka, jak i wszelkie ugrupowania spo­
łeczne, ale to jedyna droga, na której
można podkreślić i uzasadniać swoją
wartość.

Leibnitz powiedział niegdyś, budując
swój system filozofji, że działanie jest

podstawą naszej pewności o życiu i

świecie. ,,Działam, więc jestem". Po­
dobne słowa mógłby powiedzieć o sobie

każdy naród ikażde państwo: ,,Pracuję
więc jestem".

Ale zagadnienie pracy w dzisiejszem
życiu społecznem nie jest takie proste,
jakby się na pierwszy rzut oka zdawa­
ło. Filozof bowiem — a może nim być
każdy prosty, niewykształcony robot­

nik — zapyta: ,,Pocóż ten wyścig pra­
cy?" Do czego ma on prowadzić. Wy­
ścig pracy to rzecz, która ludzi kosztu­
je dużo potu, która sprowadza na czło­
wieka nie rzadko cierpienie i przed­
wczesną śmierć. Czyż więc warto

zbytnio się wysilać? Czy nie m ają ra­
czej słuszności arystokratyczni wojow­
nicy, którzy wolą rabow-ać pracę innych
niż sami tworzyć nowe wartości, albo

różni współcześni pielęgniarze długich
pazurków, którzy chlubią się tem, iż

kto inny na nich pracuje?
A inna wątpliw-ość dotyczyć może sa­

mego pojęcia pracy. Któż właściwie

pracuje? Czy pracą nazwiemy tylko
w-ysiłek mięśni — jak to czyni nowo­
żytny komunizm, czy także, albo czy

przedewszystkiem pracę mózgu, wysi­
łek duchowy? Czy pracę wykonywuje
tylko robotnik łopatą lub kilofem, albo

dźwigający cegłę na plecach, czy też na

miano robotnika zasługuje także uczo­
ny, badający prawa połączeń chemicz­

nych, inżynier przygotowujący plany
budow-li, duchowny pielęgnujący i uza­
sadniający takie wartości, jak ,,odpo­

wiedzialność", ,,sumienność", ,,poświę­
cenie", ,wartość osoby ludzkiej"?

ściśle zaś z tą kwestją łączy się w ży­
ciu społecznem zagadnienie rozdziała

owoców pracy albo tzw. nagrody za pra­
cę. W jaki sposób rozdzielać to, co gro­
madzi się jako owoc pracy ludzkiej?
Wedle czego kierować się przy ustala­
niu wysokości nagrody? Czy wszyst­
kim może płacić jednako, jak ów gospo­
darz ewangeliczny, który i tym, co na

ostatku przyszli, dał ,,po groszu"?
Dołączmy wreszcie i ten wzgląd, że

praca a raczej rodzaj pracy powoduje
wielkie różnice społeczne. Dla jednych

,,kwestja pracy" łączy się ściśle z ,,kwe­
stją żołądka". Dla innych z kwestją
bogactwa i zwycięstwa nad ryw-alem.
Dla innych jeszcze z kwestją złotego
medalu lub krzyżakomandorskiego. Ro­
dzaj pracy dzieli, albo dzielić może

współczesny świat na panów i niewol­
ników, na klasy i ugrupowania wro­
giem okiem na siebie patrzące. Rodzaj
pracy staw-ia naprzeciw siebie dzisiaj
cztery potęgi: kapitał, pracę fizyczną,
naukę i religję. W jakiż sposób te po­
tęgi zjednoczyć i zaprządz do wspólnego
wozu szczęścia i dobrobytu państwa i

ludzkości?

Próby rozwiązania.
Jedną z prób rozwiązania poruszo­

nego problemu, to nowoczesne ruchy ro­

ili duce Baureafus.

— Nie zapomną Ci na wieki

Wdzięczne potęgi niebieskie,
Aeś z serca własnej Ojczyzny
Wykroił Państw o Papieskie!

boierie

Harmoaja kształtów wprost niebywała I
Smukła sylw etka—kobiety modnej,
I ,,Centra Mikro" zgrabna i mała,

Drobiazg nraktyczny—tani—wygodny.

'-^tnfeze. Sięgają one swoją ideologją
daleko poza warsztat fabryczny czy rę­
kodzielniczy. Domagają się przebudo­
wy nie tylko stosunków robotników do

pracodawców, ale wszystkich stosun­
ków: społecznych, politycznych, religij­
nych, a nawet teorjopoznawczych. Je­
dne — jak komunizm — widzą jedyny,
albo najłatwiejszy (rzekomo) sposób
,,załatwienia się" z temi wszelkiemi

problemami ,,krótką drogą" rewolucji,
wojny domowej i ogólnego wywłaszcze­
nia. Drugie wołają o stopniowe refor­
my, niezadowolone ani z dzisiejszego
państwa ani nawet kościoła, który ich

zdaniem za mało się troszczy o ,,ludzi
pracy" .

Inna z takich prób, to nbóstwienie i

Dr. Antoni Marczyński. 60

Czarny Gad
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(Dokończenie ,,Niewolnic zLong Island"

i ,,Przeklętego Statku".)

(Ciąg dalszy).

Bawół, odległy w tym momencie o

dobre dwieście metrów, poruszył nie­
spokojnie uszami, machnął ogonem i u-

stawił się frontem do wzniesienia, na

którem stały obserwujące go kobiety.
Obdarzony świetnym wzrokiem, słu­
chem i węchem, wiedział już o obecno­
ści najgroźniejszego z wrogów i wahał

się.
— Stoi pod wiatr; dlatego nas czuje.
— Bodaj zdechł, — wybuchła Mag,

rzuciwszy okiem na słońce, które do­
biegało kresu swej codziennej wędrówki

po błękitnych błoniach nieba. Jeszcze

pół godziny, a potem zapadnie zmrok

szybko ,,błyskawicznie", mówiąc z małą

przesadą, jak zawsze zapada w tych
stronach.

— Więc jakże, Mag? Decyduj się.
— Decyduj się, decyduj,, — podrze-

źniała w rozdrażnieniu i skierowała

lornetkę na kępę, z poza której wysunął
się przed chwilą bawół. Zniechęcona

odjęła szkła od oczu; - dawnobym się
zdecydowała, gdybym miała pewność,
że za temi krzakami więcej sztuk nie

siedzi... Z jednym bawołem poradzę so­
bie szybko, ale ze stadem?.. — dokoń­
czyła wojowniczo.

Anielka potrząsnęła głową poziomo,
na znak, że się nie zgadza z opinją swej

towarzyszki. W labiryntach pamięci
błąkały się niewyraźne w-spomnienia z

lat szkolnych, że bawół-samotnik, prze­
pędzony ze stada jest stokroć bardziej
niebezpieczny, niż wielkie stado, które

owczym popędem wiedzione, drapnie z

placu w ślady swego największego
tchórza... Powiedziała to też rudowło­
sej, lecz za całą odpowiedź Mag po­
trząsnęła karabinem:

— A to, parasol, czy karabin? —bra­
wurowała; — pójdziemy prosto w-yty­
czoną drogą. Usunie się bydlę, to jego
szczęście, nie usunie się po dobroci,
wpakuję mu dwie kule; pierwszą pod
łopatkę, drugą w łeb.

Anielka powtórnie przeszła do opo­
zycji.

— Detonacje wystrzałów są dla nas

równie niebezpieczne, jak rozpalanie o-

gniska; mogą nam ściągnąć na kark

niepożądanych gości.
— Więc co? Sterczeć tutaj? A jeśli

jego bawola mość nie raczy się stąd
usunąć także jutro? Pojutrze?

— Spróbujmy go obejść dużym łu-

kiem... Tylko musimy się spieszyć, aby
nas noc nie zaskoczyła, zanim dojdzie­
my do tamtego pagórka.

Po krótkiej wymianie slów, przystała
Mag na propozycję towarzyszki. Idąc za

Anielką nazrzędziła się niemało, że to

niepotrzebna strata czasu, że bawół

pierzchnąłby niewątpliwie na widok

dw-óch tak dzielnych amazonek, że gdy­
by nie pierzchnął, to ona, Mag, rozcią­
gnęłaby go na ziemi pierwszym strza­
łem, bo już raz w życiu, na jakimś jar­
m arku zdobyła pierwszą nagrodę w

strzelaniu zflobertu do butelek... ale w

głębi ducha była zadow-olona, że do

starcia nie dojdzie, bo ostatecznie zda­

wała sobie sprawę, iż strzał do szarżu­
jącego olbrzyma wymaga zimnej krwi

i doświadczenia ,,nieco" innego od tego,

jakie zdobyła w pukaniu z flobertu do

pustych flaszek.

Wygadawszy się, umilkła, bo zato­
czywszy łuk, zaczęły się zbliżać do

wzniesienia, widnego zdaleka dzięki

kępie drzew, na których spodziewały
się przepędzić noc. Teraz należało iść

jak najostrożniej. Szły gęsiego, unika­
jąc przezornie wszelkich ,,konfliktów"
z mijanemi po drodze krzewami, aby
chybotanie ich czubów nie zdradziło

zwierzęciu kryjówki jego przeciwni­
czek.

— No, jesteśmy na miejscu, — odsa­
pnęła optymistka Mag, choć od podnó­
ża pagórka, będącego celem ich wę­
drówki, dzieliło je jeszcze dobre pięć­
dziesiąt kroków.

Anielka przystanęła w miejscu. Zbla­
dła.

— Słyszysz? — rzuciła szeptem.
— Jakby stąpanie.
— Cicho!

— Ustąło teraz.

— Biegnijmy na wzgórek.
— Stój, warjatko! Chcesz, żeby cię

na rogi nadział? Raczej zejdźmy ze

ścieżki. Eeeh, przew-idziało się nam.

Przecież... — urwała, bo gdzieś bardzo

blisko rozległo się gniewne parsknięcie
— Mag, milcz, na Boga!.. Jego drażni

nasz głos, - - wyszeptała Anielka, zbli­
żając pobladłą twarz do ucha zucho­
watej towarzyszki.

— Cicho, na palcach, drżąc, kiedy na­
depnięte źdźbło złam ało się z suchym
szelestem, ruszyły w dalszą drogę, oglą­
dając się raz po razu za siebie.

Silne szczypnięcie w łokieć osadziło

w miejscu Anielkę, która posuwała się
pierwsza. Odw-róciła głowę i zastygła w

bezruchu. W odległości jakich dwudzie­
stu kroków stał na ścieżce bawół - sa­
motnik. Był podrażniony, zły, żądny
walki. Jego bystre oczy świdrowały u-

porczywie Mag, której krzycząca su­
knia nieprzypadła mudogustu. Na A-

nielkę, ubraną ,,na popielato" nie ra­
czył spojrzeć, patrzał na rudowłosą, po­
ruszał miarowo uszamii powoli,powo­
li podnosił wgórę muskularny ogon.
Ta ostatnia demonstracja nie wróżyła
nic dobrego. Bawół afrykański naciera

z reguły z ogonem wysoko zadartym;
zasadniczo nie atakuje pierwszy czło­
wieka, usuwa mu się z drogi chętnie,
lecz raniony, ściga go zawzięcie. Rzecz

się ma gorzej z tak zwanemi soliterami;
taki samiec, odbity, lub odpędzony
przez silniejszych krewniaków od sta­
da, staje się zgryźliw-ym ,,starym kawa­
lerem ", złośliwą, niebezpieczną bestją,
która tylko szuka sposobności, aby wy­
ładować zapas mściwej nienaw-iści...

Anielka mierzyła pedantycznie; przy­
najmniej starała się o to i wydało jej
się, że cel osiągnęła.

— Tylko spokojnie, — upominała się
pocichutku, próbując nadaremnie opa­
nować oszalałe tętno serca.

Bawół, który zbierał się do ataku na

nasze podróżniczki, był właśnie takim

samotnikiem, a co gorsza przed trzema

dniami otrzymał daleki postrzał z rąk
dzielnej Betty Traveler. Instynkt po­
wiedział mu. że ten niewidzialny, mały
pocisk wysłali ludzie; było ich jednak
zbyt wielu, aby mógł na nich szukać

pomsty. *

(Ciąg dalszy nastąpi).
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,wdają w'yznawcy tejpróby— nie za na­
mi, ale przed nami.Praca nie jestkarę,
ani cierpieniem człowieka, ale jego ko-

gioryfikacja pracy. ,,Złoty wiek - ma­
rona i chwałą,, jego wolnością i rozko­
szą". Praca — to potęga, a świat pracu­
jący to jakby bóstwo stwarzające nowe

światy, coraz lepsze i coraz piękniej­
sze. Dlatego nie reform, nie rewolucyj,
nie duchowego odrodzenia potrzeba
światu, ale uwielbienia dla pracy.

Hymn na cześć pracy, oto jedyna mo­
dlitwa, której nam trzeba.

Jeszcze inną próbę rozwiązania ,,pro­
blemu pracy" to wysiłek, aby pogodzić
pracę fizyczną z pracą umysłową, albo

inaczej, robotników pracujących m ię­
śniami ze światem inteligencji. Bada­
nia uczonych,jak np. Mossa w Turynie
(jednego z pierwszych) wskazują, za

pomocą specjalnych przyrządów (ergo-
grafów), że praca umysłowa wyczerpu­
je o wiele więsoj organika ludzki, niż

praca fizyczna, że zatem pracownik u-

mysłowy to także ,,robotnik". Politycy
i socjologowie, widząc rozdział społe­
czeństwa na klasy wrogo względem sie­
bie nastawione, starają się powoli zain­
teresować jednych losem i zajęciami
drugich. A więc n. p . powszechne pra­
wo głosowania ma wprowadzić świat

robotniczy i włościański i ,,w rozkosze"

rządzenia i kierowania nawą państwo­
wą, — powszechna cżwiata szkolna i

pozaszkolna ma zainteresować pro­
staczków rozłegłemi ugorami wiedzy,
na których w pocie czoła pracują ucze­
ni, — powszechna służba wojskowa ma

otworzyć oczy na pracę policjanta, in­
żyniera, chemika, broniącego bezpie­
czeństwa i spokoju tak niezbędnego dla

wszelkiej pracy. Z drugiej strony zaś

różne ,,szkoły społeczne", specjalne ka­
tedry uniwersyteckie i osobny rodzaj
literatury m a wprowadzić ,,inteligen­
cję" w świat, w troski i bóle pracują­
cych fizycznie członków narodu.

Spytaćby jednak można, czy te próby
rozwiązania problemu pracy wystar­
czają i czy wystarczą. Że nie wystarcza­
ją - dowód na to w ciągłej fermentacji
społecznej, która nie maleje, lecz wzra­
sta z'dnia na dzień. Czy wystarczą —

zwłaszcza ostatnią kategorja prób i re­
form społeczno - politycznych — tego
nie można przewidzieć, bo któż wie, co

jeszczemoże być? Ąle wolno mieć prze­
konanie, że ,,problemu pracy" nie złago­
dzi się w dzisiejszem społeczeństwie —

bo o zlikwidowaniu go niema nawet

mowy - dopóki się go nie rozwiąże z

punktu religijno - filozoficznego. Czło­
wiek musi wiedziećpocopracuje, — czy
czeka go jaka inna jeszcze nagroda za

pracę niż ta, którą bierze ,,na pierwsze­
go" lub na ,,sobotę" — czy praca jest
wszechpotężną i sama dla siebie celem

czy też jest psUporządkowana innej po­
tędze, Bogu, i czy jest do tego Boga
diogą.

Z różnych systemów filozoficznych i

z różnych religij, jedynie religja kato­
licka daje na te problemy jasną odpo­
wiedź.

Ks. dr. Mirek.

Sensacyjny strzał ulicy Lwowa.
Lwów, 4. 10. (Teł. wł.) Wielką sensa­

cję w szerokich kolach towarzyskich
wywołał zamach morderczy znanego le­
karza dr. Jana Goldmana na osobie dr.

Brunona Kormana. Sprawa przedsta­
wia się następująco: przed niedawnym
czasem ożenił się dr. Goldman, który
jest już starszym człowiekiem, z młodą
kobietą. W domu jego bawiłdr. Brunon

Korman, młody doktór filozofji i znany

działacz polityczny. W ostatnich mie­
siącach dochodziło do niesnasek m ię­
dzy małżonkami, oraz między dr. Gol(i-
aimniśMa

juanem a przyjacielem jego żony dr.

Kormanem. Dr. Goldman przystąpi! na

ulicy do Kormana i po gwałtownej
sprzeczce, wyjąwszy rewolwer usiłował

dać strzał- Na szczęście nadbiegł poste­
runkowy, który wytrącił Goldmanowi

broń z ręki i w ten sposób udaremnił

zamach morderczy. Dr. Goldman został

aresztowany i przewieziony do więzie­
nia śledczego. Zamach wywołał ze

względu na osoby wchodzące w grę ol­
brzymie poruszenie i wielką sensację.

Stany Zjednoczone Europy w kieszeni wuja Sama

Wuj SdfH! Very well! Razem łatwiej ten ciężar udźwigną.

Film mówiony w Polsce.
tlSj)lewatacy błazen" zachwyca od 3 dni Warszawę.

Warszawa, dnia5.10.

Nasz korespondent donosi: Byliśmy
onegdaj w Warszawie świadkami

niezwykłego wydarzenia. Po raz pier­
wszy w Polsce zademonstrowano naj­
nowszą, sensacyjną zdobycz techniki -

film mówiony. Ten nowy ,,cud" zdoby­
wa świat w błyskawicznem tempie.
Lwia część kin londyńskich przekształ­
ciła się już w ,,mówiące", w Berlinie 5

teatrów świetlnych porzuca niem e obra­
zy.Polska odkilkudniposiada1-sze ,,ga-

dające" kino — Splendid w W arszawie.

Wiele jeszcze wody upłynie, zanim ,,tal-
kies" zyska u nas powszechne prawo

obywatelstwa. Względy natury mater-

jalnej stoją temu na przeszkodzie. Sam

aparat reprodukujący kosztuje wiele ty­
sięcy dolarów. Aparatura ,,zdejmująca"
kosztować musi setki tysięcy w walu­
cie am erykańskiej. Tylko miljony wi­
dzów mogą zamortyzować takie inwe­
stycje, a na te miljony w Polsce jeszcze
liczyć nie można. Dlatego też będzie­
my się musieli w najbliższym okresie

zadowolić obrazami z tekstem angiel­
skim ew. niemieckim. Zademonstrowa­
ny w Warszawie ,,Śpiewający błazen"

z słynnym śpiew'akiem amerykańskim
Jolsonem w roli tytułowej objechał już
kraje anglosaskie, gościł w stolicach

Niemiec, Austrji, Czech i Skandynawji,
osiągając wszędzie sukces imponujący.
Bo też jest to jedyne w swoim rodzaju
widowisko, gdy ,,wielki niemowa" za­
czyna gadać, śpiewać, krzyczeć, śmiać

się i płakać zupełnie wyraźnie i zupeł­
nie naturalnie. Wrażenie jest wprost
niesamowite. Oczywiście brak języka
polskiego, zastąpionego wyjaśniającemi
napisami, daje się we znaki i osłabia

nieco efekt, nie w tym jednak stopniu,
aby nie uważać filmu mówionego zą

ósmy cud świata. Nie ulega wątpli­
wości, że ten nowy rodzaj sztuki dopie­
ro szuka swej właściwej drogi. Ale już
dzisiaj riiema siły, któraby mogła go

unicestwić.

Rok 1930 w... przepowiedni.
Astrologowie przepowiadała krtzys ekonomiczny. -

Pan-iyropy. - Polska w zgodzie'z Niemcami.
Berlin, w październiku.

Astrologowie nieinieccy od kilku już mie­
sięcy pracują nad ustaleniem zdarzeń, które

czekają świat w roku 1930. Dokonywują tego
na podstawie konstelacji gwiazd. Zadanie b ar­
dzo trudne, nawet jeśli się stoi na stanowisku
uznania astrologji Wymaga ono bowiem sze­
regu dokładnych obliczeń i zestawień, na któ ­
rych podstawie dopiero, można wypowiedzieć
swe prorocze wnioski.

Z tego też wynika, że sławni astrologowie
niemieccy w przepowiedniach swoich niezupeł­
nie są zgodni. Jeden z nich, niejaki Ludwik
Hoffmann, jest wielkim pesymistą. Zdaniem

jego r. 1930 będzie bardzo niepomyślny dla

wszystkich państw europejskich. Stosunki go­
spodarcze i finansowe ukształtują się niepo­
myślnie. Francja i Anglja będą szczególnie
cierpiały z powodu bezrobocia. (Możnaby tu

coś powiedzieć o utajonych życzeniach pod­
świadomych). Włochy staną w obliczu po­
ważnego przesilenia politycznego, w Hiszpanji
dojdzie do krwawych walk domowych itd.

Na szczęście inni astrologowie są zdania...

wręcz przeciwnego. Wprawdzie utrzymują oni

podobnie, jak Hoffmann, że rok 1930 będzie dla

Europy ciężkim punktem ze stanowiska ekono­
micznego, zaznaczają jednak (zwłaszcza sławny
astrolog frankfurcki Karol Biese), że w roku

tym kolosalne postępy poczyni idea pacyfikacji
Europy, oraz, że zostaną położone podwaliny
pod ten wspaniały gmach przyszłości, któremu
na imię Stany Zjednoczone Europy.

W tym roku — zdaniem owych astrologów —

ślady spustoszeń wojennych zatrą się niemal zu­
pełnie, a szlachetne i wielkie hasła kulturalne
i humanitarne cdotorg decydujące zwycięstwo...,
Niemcy, skonsoiiuowawszy się wewnętrznie,
zaczną się bujnie rezc.djsć, a plcn ich rozwoju
gospodarczego znowu zalewać będzie rynki
zagraniczne. Najmniej pomyślne są horoskopy
dla Anglji, którą czeka poważny kryzys poli­
tyczny. Między Francją a Niemcami nastąpi
zbliżenie i zaciśnięcie stosunków przyjaznych.

Nie zapominają owi astrologowie także
o Polsce i — rzecz bardzo ciekawa — przewi­
dują nawiązanie między temi państwami sto ­
sunków handlowych oraz wogóle znaczne zbli­
żenie tych sąsiadów.

Czyż ofiary i poświęcenia lotników pol­
skich nie maSą wysiać bujnych owoców?

A

Obywatele, p opierajcie Ligę Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej, a dacie moż­
ność dalszego rozwoju polskiego lotnictwa.

Z KRAJU.
KALISZ. Wysiawa prasy katolickiej.

,,Katolicki Komitet Prasowy" w Kali­
szu zwraca się do wszystkich P.T .pa­
nów wydawców dzieł katolickich, oraz

do wszystkich księgarni wydawniczych
i redakcyj pism katolickich o łaskawe

nadesłanie wszelkich książek, pism,
broszur itp. na organizującą się w Ka­
liszu wystawę prasy katolickiej. Wy­
stawa urządzoną będzie w okresie od 28

października do 5 listopada br. Gwa­
rantujemy zwroti czystość nadesłanych
książek. Eksponaty nadsyłać prosimy
pod adresem: Redakcja ,,Głosu Kaliskie­
go" w Kaliszu, ul. Narutowicza 4.

W Łodzi 13373 bezrobotnych.
Na terenie Państwowego Urzędu Po­

średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź

i powiaty łódzki, sieradzki łęczycki i

brzeziński) w dniu 28 września br. było
w ewidencji zarejestrowanych bezrobot­
nych 19333 w tem w samej Łodzi 13373,
w Pabjanicach 1420, w Zgierzu 1819, w

Zduńskiej-W oli 554, w Tomaszowie Ma­
zowieckim 1440, w Konstantynowie 291,
w Aleksandrowie 138, wJRudzie Pabja-
nickiej 298.

W samej Łodzi z zasiłków korzystało
w ubiegłym tygodniu 10990 bezrobot­
nych. Pracowników umysłowych po­
bierało zasiłki doraźne 53.

Z Gdyni.
Niedługo cieszy! się łupem.

W Gdyni grasuje od dłuższego czasu

śmiała banda włamywaczy, której po­
licja mimo wszelkich wysiłków nie

zdołała dotychczas unieszkodliwić. Nie­
dawno skradli złodzieje ze sklepu fir­
my Drygas 4 gramofony i inne rzeczy
wartości 1200 zł, a ze składu firmy Br.

Szwarc maszyny do pisania wartości

2000 zł. W ub. środę udało się zaaresz­
tować jednego członka bandy, niejakie­
go Józefa Nowaka, rodem z Krakowa.

Część łupu odnaleziono w lesie pou
stekiem liści.

Ludność m. Gdyni rośnie,

W ciągu miesiąca września zameldo­
wało się w Gdyni1563osóbito 991o-

sób samotnych i 166rodzin. Z Pomorza

przybyło 867 osób, z Poznańskiego 222,
z b. zaboru rosyjskiego 292, z Małopol­
ski 52, z Kresów 70, ze Śląska 10, z

Niemiec 17, z W. m . Gdańska 26, z

Francji 5, z Czech 1 i ze Stanów Zje­
dnoczonych 1.

Odmeldowało się 553 osób, w tem 414

samotnych i 42rodzin. Z tej liczby od­
meldowało się na Pomorze 239 osób,
do Wielkopolski 120, do b. zaboru ro­
syjskiego 121, do Małopolski 26, na

Kresy 10, na Śląsk 9,d W. m . Gdańska

20,doFrancji2osoby.
Przemeldowało się w obrębie miasta

1182 osób. w tem 584 osób samotnych i

170 rodzin.

Stan ludności miasta Gdyni w'yniósł
dnia 30 września 31955 osób.

Z Gdańska.
Poświęcenie statku ,,BaItavIa".

W Gdańsku odbyło, się uroczyste po­
św'ięcenie na linji Londyn—Gdańsk-
Kłajpeda—Libawa now'ego statku ,,Bał-
tavia", należącego do United Baltic Cor­
poration. Na uroczystość tę przybyli m.

in. w 'ysoki komisarz Ligi Narodów hr.

Gravina, przedstawiciele komisarjatu
generalnego R. P ., senatu W.M .Gdań­
ska, reprezentanci sfer gospodarczych
i przedstawiciele prasy.

Bezrobocie w Gdańsku rośnie.

Pisma gdańskie wskazują na wzrost

bezrobocia w Gdańsku. Według obli­
czeń urzędu pracy liczba bezrobotnych
wynosi obecnie 9296, co w porównaniu
z danemi we wrześniu wykazuje wzrost

o3,8%.

Niezgoda w łonie senatu gdańskiego.

Powzięte ostatnio uchwały kongresu
gdańskiej partji centrowej uważane są

w gdańskich kołach za sygnał rozpo­
czynającej się ostrej walki w łonie, ko­
alicji. Walkę tę toczy partja centrowa

z socjalistami. Panuje obaw'a, iż tarcia

w łonie koalicji doprowadzić mogą w

najbliższych tygodniach do ustąpienia
obecnego senatu gdańskiego.
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Socjalistyczne frazesy i rzeczywistość.
Wymowy cyfr nie zagłuszy krzyk i oszczerstwo. - Kto więcej pracował dla biednych*

socjaliści czy my? - Jak socjaliści gospodarowali w Łodzi?
Tak zwana Polska Partja Socjalisty­

czna wydała obecnie drugą, odezwę, w

której pełno jest wyzwisk, obelg i fał­
szów. Przekonawszy się, że tasiemcowa

odezwa pierwsza nie wywarła większego
wrażenia, chwyciła sięobecnieinnej me­
tody, mówi o dawnej niezgodzie mię­
dzy NPR. Ch. D ., o pijaństwie itd., itd.

Kto jak kto, ale socjaliści nie mają pra­
wa wytykać komukolwiek dawne swary,

bo nie było zażartszej walki, jak walka.,
tocząca się do niedawna między Wolne-

miZwiązkami, a PPS,która dzisiejsze­
go swojego kandydata czołowego je­
szcze w roku 1925nazywała zdrajcą kla­
sy pracującej i służalcem Niemców.

O pijaństwie socjaliści lepiej niech

nie mówią. Nie nasi to ludzie chodzili

kompletnie ,,u rżnięci" na posiedzenia
komisji i pełnej Rady, nie nasi ludzie

przeszkadzali artystom z lóż teatralnych
przy przedstawieniach.

Takiemi kpinkami PPS. warstwy

pracującej, patrzącej na hulatyki czer­
wonych przywódców nie przekona. War­
stwa pracująca chce widzieć cyfry, chce

na podstawie liczb przekonać się o pra­
wdzie.

Dlaczego panowie z PPS. tych liczb

nie podajecie? Dlaczego ograniczacie
się do twierdzenia, że grupa nasza (Ch.
D.iN.P.R.)wRadzieMiejskiejdla
ubogich nic nie zrobiła, nie podając do­
wodów? Bo tych dowodów nie macie.

A istniejące liczby zadają kłam W aszym
twierdzeniom i zbijają Waszą obłudę
i kłamstwo. *

Twierdzicie, panowie socjaliści, że

Ch.D.iN.P.R.miaławRadzieMiej­
skiej większośćiże te dwie właśnie gru­
py ponoszą odpowiedzialność za ciężkie

położenie warstwy pracującej.
W pierwszej klasie szkoły ludowej

uczyliWas, żepołowa 60jest30.Ch.D.
iN.P.R.miałyrazem28mandatówna
89 Gdzie jest większość!?!

Prawda, że wpływ tych grup na sta­
nowisko Radybyłwielki. Jak ten wpływ
wyzyskano?

Weźmy dla przykładu jeden tylko
dział, opieki społecznej, który siłą rze­
czy, najuboższe warstwy najbardziej in­
teresuje.

DziękiwysiłkomCh.D.iN.P.R.bu­
dżet w tym dziale rozrósł się w prze­
ciągu ostatnich lat ogromnie.

Oto co mówią liczby:
W roku 1924-25, a więc przed wybo­

rem obecnej Rady, w której zajmujemy
28 miejsc, wydało miasto nasze na o-

twartą opiekę społeczną, to znaczy na

doraźną pomoc dla ubogich i kuchnię
ludową, łącznie z domem starców tylko
294820 złotych. A teraz patrzcie, jak Ra­
da w ciągu ostatnich 3 lat mimo ciężkie­
go położenia finansowego miasta nasze­
go, wydatki na opiekę społeczną stop­
niowo podwyższała.

Wydano na

Wroku
1925

zł

W roku
1927/28

zł

Wroku
1928/29

zł

Wroku
1929/30

zł

Otw artą opie­ 294820 530225 623152 690310
kę społeczną

Szpitalnictwo

w łącznie
dom

starców

203365 474267 539009 591294
Dom obywa­

telski - - 9277 8408 11011 10554
Zakład

Św. Ludwika 6527 10185 11813 12303

Dom sierot . 55200 67390 76826 77611
Dom starców — 21350 48717 65876
Schronisko

niemowląt - 6800 62089 75116 75449

Razem 575989 1173904 L385704 1523399

To znaczy,że wydatki na opiekę spo­
łeczną podniosły się dzięki staraniom

Ch.D.iN.P.R.z575tysięcy989złotych
w roku 1925na 1 miljon 523 tys. 399zł.

To jest prawda, którą zaświadczają
liczby. Tej prawdy nie zagłuszą Wasze

krzykii obelgi, tak samo, jak frazesami

iobietnicami nie usuniecie obraza stra­
sznych skutków socjalistycznej gospo­
darki w mieście Łodzi, gdzie dzięki rzą­
dom socjalistycznym za 1-pokojowe mie­
szkanie jeszcze nie wykończone w no­
wych domach żąda się — 80 złotych.

Tam towarzysze Wasi, panowie so­
cjaliści, zdobyli się na to, że ,,Sokołowi"

przyznano zapomogę w wysokości 1000

zł-, gdy niemieckie i żydowskie towa­
rzystwa sportowe otrzymały lOfOOO zł.

Na Polską Macierz Szkolną przeznaczył
socjalistyczny m agistrat m. Łódź 1000zł.

na Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
,,Orlę" także 1000 zł. Zato wydano na

niemieckie iżydowskie szkoły iinstytu­
cje oświatowe 162.000 zł.-

Podczas gdy za rządów narodowych
w Łodzi przy samych pracach kanaliza­
cyjnych zatrudniano do 4.000 robotni­
ków, socjalistyczne rządy zatrudniają
tylko 600 robotników i to przez 3 dni w

tygodniu (dane z lipca br.)!!
Gdyrozgoryczenitakągospodarkąro­

botnicy wysłali do wiceprezydenta (oczy­
w iście także socjalisty) delegację
przedstawiciele robotników znaleźli

zam knięte drzwii —przywołaną policję.
Dla tych czerwonych rządców — rzecz

jasna — nie starczył jeden samochód.

Zakupili więc drugi luksusowy.
Oto obraz socjalistycznej gospodarki

w Łodzi.Wcale nie lepiej jest w wszyst­
kich innych miastach, gdzie rządzą' so­
cjaliści.

Oto druga prawda, której nie zagłu­
szy żadna odezwa socjalistyczna, cho­
ciażby oszczerstwem i błotem najbar­
dziej cuchnąca.

Panowie socjaliści! Polska warstwa |

pracująca ma dość Waszej demagogji i

obłudy.
Jutrzejszej niedzieli da Wam odpo­

wiedź na Wasze obietnice i pokwitowa­
nie za wszystkie Wasze kłamstwa i hul-

tajstwa, głosując gremjalnie na listę
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Następca Waldemarasa.

Tubialis.

Sytuacja w Bolszewji.

Nars: Zdaje się, że tu czeka mnie pierwsza robota!

(Ilustracja z ,,Dziennika Chicagoskiego", ujmująca swem naiwnem, ale niemniej wy'
soce plastycznem przedstawieniem sytuacji na Wschodzie).

,,Robot" kieruje życiem
setek tysięcy.

Elektryczny człowiek na ulicach Nowego Jorku.
Nowy Jork, w październiku.

,,Robot” — elektryczny człowiek znaj­
duje coraz to szersze zastosowanie w

życiu amerykańskiem. Większość fun-

kcyj,które związanesą zdokładną ipre­
cyzyjną pracą, powierza się obecnie tym
ludziom ze stali, bateryj, zwojów elek­
trycznych i, jak okazuje się z wyników
ich pracy, są to pracownicy idealni i...

niezmordowani.

Obecnie Nowy Jork szczyci się nie­
zwykłym wynalazkiem przystosowania
pracy ,,robota” do skomplikowanych
funkcyj regulacji ruchu ulicznego. W

niewielkiej kabinie, w najruchliwszej
dzielnicy Manchattan, ustawiono przy­
rząd, przypominający licznik elektrycz­
ny z mnóstwem kółek,kontaktów, a nad

nim wielką mapę dzielnicy z wszystkie-
mi ulicami.

U wylotu i na skrzyżowaniu każdej
ulicy ustawione są minjaturowe lampki
elektryczne, nie większe odgłówek szpil­
ki, koloru czerwonego i zielonego. Tuż

obok zegar o trzech wskazówkach.

Wskazówkibiegną, zapalają się świateł­
ka czerwone... Ruch został wstrzyma­
ny napółminuty... Oto przechodzą nie­
widzialni przechodnie przez jezdnie,
wre życie m iljonowego miasta. Po

chwili zapalają się światełka zielone...

Mkną tysiące samochodów nieprzerwa­
nym potokiem do chwili, kiedy wska­

zówki na zegarze znów nie odliczą mi­
nuty czasu... Bezdźwięcznie pracujący
mechanizm uzgadnia swą pracę z me­
chanizmem zegara, co trzy minuty na­
stępują dłuższe przerwy i ruch rojnych
ulic dzielnicy płynie niczem nieskrępo­
wany. Specjalna instalacja łączy kabi­
nę z ulicami tej dzielnicy, z sygnałami
świetlnemii tylko jakiś nagły wypadek,

powodujący zahamowanie normalnego
ruchu, wytrąca na chwilę ,,robota*' z je­
go niezmąconej, milczącej pracy. Za­
pala się wówczas biała lampka, która

oznacza, iż w tej lub tamtej dzielnicy
nastąpiła przeszkoda. Zgodnie z nią
wstrzym uje się działanie instalacji na

sąsiednich ulicach, aż do chwili, kiedy
sygnalizacja nie obwieści, że znów

wszystko w porządku-

Życiem setek tyisięcy ludzi kieruje
elektryczny człowiek, ,,robot", wywią­
zuje się ze swej odpowiedzialnej misji
z całą dokładnością, sumiennością i...

bez szemrania.

i

Ua szerokim świecie.
W Ratyzbonie (Niemcy) w czasie bu­

dowy wielkiej fabryki cukru zawaliło

się rusztowanie, grzebiąc w swych mu-

rach 4robotników. Jeden z nich zmarł.

ZBombaju donoszą: w miejscowości
Bhilsa w Gwaliorze zawaliła się szkoła.

14 dzieci zabitych, 23 rannych ciężko,
wiele odniosło lżejsze obrażenie. Kata­
strofa nastąpiła podczas łekcyj.

Dotychczasowe rezultaty głosowania
do władz miejskich w Salonikach wy­
kazują porażkę partji Venizelosa.

Chociaż deszcz padał w Anglji w o-

ostatnim czasie, urząd zaopatrywania w

wodę w Londynie postanowił jednakże,
że nie stanowi to jeszcze dostatecznego
powodu dla zniesienia obowiązujących
ograniczeń w spożyciu wody.

Powódź w Pendżabie.

Powódź w Pendżabie wyrządziła o-

gromne szkody. Tak więc 206 osób za­
tonęło. Zginęło 8 tys. sztuk bydła. O -

gromne tereny ziemi zostały zalane.

Zniszczonych zostało 69 tys. domów, 8

tys. budynków mieszkalnych zaś zostało

poważnie uszkodzonych'.

Tragiczny koniec walki byków.

Pierwszy dzień wałki byków bieżące­
go sezonu zakończony został tragicznie.
Słynny madrycki toreador Antoni San­
chezza w czasie walki został raniony
przez rozjuszonego byka. Zwierzę roz­
pruło rogiem bok toreadorowi a następ­
nie stratowało go. Sanchezza jednak,
ostatnim wysiłkiem wbił szpadę pod ło­
patkę byka, kładąc go trupem. Antonio

Sanchezza leży obecnie w szpitalu. Na­
dzieje na utrzymanie go przy życiu są

słabe.

Socjaliści urządzili pogrom komunistycznego
dziennika żydowskiego w Chicago.

Zydzl-komuniści po stronie Arabów.
Dziennik Związkowy z Chicago do­

nosi, że kilkunastu młodych sjonistów
zaatakowało biura żydowskiego pisma
komunistycznego ,,The Daily Freiheit'1.

Wybito szyby i zniszczono front wy­
dawnictwa, ale sjoniści nie mogli do­
stać się do wnętrza.

Sygnałem do walki był artykuł re­
dakcyjny w piśmie komunistycznem,
atakujący sjonistów, nazywający ich

,,n arzędziem brytyjskiego knperjalizmu
w Palestynie".

Około północy czterech sjonistów
przyprowadzono do celi więziennej w

strażnicy Fillmore, a silny oddział po­
licji patrolow ał dzielnicę żydowską.

głównie w okolicy biur pisma ,,The
Daily Freiheit", bowiem zgromadziło
się tam około stu żydowskich komuni­
stów, gotowych do odparcia ataków ze

strony sjonistów. Obroną przed sjoni-
stami kierował Nełs Kjar chicagoski
komunista. On, oraz kilku innych winę
za rozruchy zwalają na weteranów z

wojny światowej żydowskiego pocho­
dzenia. Sjoniści natomiast twierdzą, że

przyczyną zaburzeń byli komuniści i

ich pismo, które pochwalało wybryki
Arabów. Młodzież żydowska od kilku

dni groziła ,,o czyszczeniem kom uni­
stycznego narożnika" więc spełniła po­
gróżki. Policja aresztowała kilku mło­
dych żydów;
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Kandydaci d o nagród Nobla

Komisja, przyznająca rok rocznie na­
grody z fundacji Nobla, ma w roku bieżą­
cym do dyspozycji 7 nagród. Przypisać to

należy okoliczności, że z ubiegłego roku po­
zostały jeszcze dwie nagrody: pokojowa i

nagroda za najlepszą pracę naukową z za­
kresu fizyki.

Co do osób kandydatów na tegoroczne
nag rody Nobla, n ie m ożna powiedzieć nic

pozytyw nego. O ficjalnych zgłoszeń jeszcze
niema, rozmaite pisma rozpatrują tylko po­
szczególne kandydatury.

Najwięcej jest kandydatów do nagrody
literackiej. Koła niemieckie wysuw ają swą

kandydatkę Ricardę Kuch, wielu zwolenni­
ków posiada także Tomasz Mann. Czoło­
wym kandydatem francuskim jest Roger
Martin du Gard; Anglja wysuwa Chester-

tona i Galsworthy'ego. Włoskim kandyda­
tem jest Gugliemo Ferrero; pozatem po­
ważne szanse mają Mazym Gorkij i Sin­
clair Lewis.

Najpow'ażniejszym kandydatem do na­
grody pokojowej jest Eryk Marja Reiaarąue,
au to r rewelacyjnej książki ,,Na zachodzie
bez zmian". Przeciw Remarąue'owi wystę­
pują jednak nacjonalistyczne koła niemiec­
kie i włoskie; nie wiadomo, czy komisja u-

względni wspom niane protesty.
Jako prawdopodobny kandydat do na-

gbody z fizyki wymieniany jest znany uczo­
ny norweski, dr. Wiktor Goldschmied.

W innych dziedzinach figurują różne

kandydatury; na razie trudno je wszystkie
podać, gdyż codzień napływ ają inne. (bar.)

Wystawa sztoki polskiej
w Berlinie.

- W ystaw a współczesnej sztuki polskiej w

Berlinie, która m iała pierw'otnie odbyć się
w bieżącym roku w Berlinie, w lokalu Ver-

einigte Staatsschulen fu r Freie u nd Ange-
wsmdte Kunst (przy Hardenbergstrasse)
odbędzie się prawdopodobnie n a wiosnę
przyszłego roku. Narazie toczą się pertrak­
tacje w tej sprawie między Poselstwem Rze­
czypospolitej, Tow. Szerzenia Sztuki Pol­
skiej Wśród Obcych i odpowiedniemi nie­
mieckiemu sferami artystycznemi w Berli­
nie. Jak wadomo, wystawa polska w Berli­
nie ma być rewanżem za wystawę niemiec­
ką w Warszawie.

Ciekawy program teatrów

moskiewskich.

W nowym sezonie teatralnym w Mo­
skwie ujrzą światło dzienne następujące
sztuki: Wielki Teatr wystawia balet Orań-

skiego p. t. ,,Footbalista". Temat zaczerp­
nięty został z życia sowieckiego. Pozatem

Wystawiony, tam będzie ,,Stalowy skok'* Pro­
kofiewa, Szereg dzieł wystawionych będzie
w now'ej inscenizacji m. in. opera ,,Jodyta".
Teatr Mały przygotowuje nD on Karlosa**

Schillera oraz kilka sztuk autorów sowiec­
kich. Teatr Artystyczny (pierwszy) zapo­
wiada wystawienie ,,Zmartwychwstania'*
Tołstoja w inscenizacji Raskolnikowa, nS en

wuja*1 Dostojewskiego, ,,Otella*' Szekspira
i-' kilka sztuk autorów sowieckich. Teatr

Meyerholda wystawia dwie now e sztuki, a

mianowicie ,,StrzaF* znanego współczesnego
poety Bezimienskiego i ,,Chcę mieć dziecko"

Tretiakowa. Obie sztuki poruszają aktualne

tematy. Repertuar przyszłego sezonu zawie­
rać będzie jedynie trzy sztuki, zapożyczone
ze scen zachodnio-europejskich.

Nowy teatr polski
otwarto w Stanisławowie nad Bystrzycą.
Stanisławów liczy przeszło 30 tys. miesz­
kańców, m iasto wojewódzkie, leży 140 kim.
od Lwowa, kulturalnej centrali na połud­
niowym wschodzie Polski. Nową placówkę
należy powitać z uznaniem .

Film.
,,Legenda Tatr" na filmie.

Wytwórnia ,,Enhafilm" nabyła od Kazi­
mierza Przerwy-Tetmajera wyłączne prawa
n a sfilm owanie jego słynnej epopei p.t. ,,Le­
genda Tatr" (,,Maryna z Hrubego") i ,,Ja­
nosik Nędza Łitmanowski"). Reżyserję fil­
m u opartego na powyższym arcydziele ob­
jął- p. Józef Lejtes, twórca ,,Huraganu" i

,,Z dnia na dzień".

Premjera polskiego filmu w Rzymie
w obecności Mussoliniegoidyplomatów.

Z Warszawy donoszą: W najbliż-
szyci dniach odbędzie się w Rzymie w

, jednem z najwytworniejszych kin, pre­

m jera polskiego film u ,,Przedwiośnie*1,
osnutego na tle znakomitej powieści
Stefana Żeromskiego. DoRzymu uda­
je się specjalna delegacja z Warszawy,
aby zaprosić dyktatora Włoch Musso-

liniego na premjerę. Mussolini przyjął
delegację i obiecał przybyć na przedsta­
wienie.

Na wyświetlenie film u polskiego za­
proszono również cały korpus dyplo­
matyczny w Rzymie.

Niemieckie filmy zalewają rynki
zagraniczne.

W ostatnich dniach, prasa angielska sze­
roko rozwodzi się nad sprawą importu do

Anglji filmów produkcji niemieckiej. Jak

się okazuje, w ciągu pierwszej połowy b. r.

Anglja sprowadziła 638.000 metrów filmu

produkcji niemiekiej. W roku ubiegłym w

tym samym czasie sprowadzono 340.000 mtr.

Jednocześnie, jv tym samym okresie czasu,

Anglja eksportow ała do Niemiec 380.000
m tr. filmów swego wyrobu, co w zestawie­
n iu z pierwszem półroczem roku ubiegłego
stanowi zmniejszenie się eksportu o 170.000
metrów. Z zestawień cyfrowych eksportu
niemieckiego wynika,, iż nietyłko do Anglji
wywóz filmów wzrósł tak znacznie, bowiem
w pierwszem półroczu b. r . Niemcy wyeks­
portow ały ogółem 13,500.000 m etrów filmu,
sprow adzając z zagranicy zaledwie 9,000.000
metrów. Niemcy, uważają Anglję za swego

najlepszego klijenta w dziedzinie produkcji
filmowej, następnie dopiero Austrję, Cze­
chosłowację, Francję, Rosję sowiecką i Ar­
gentynę.

Poranny spacer.
Pieska czarnego zostawiłem w budzie

(Zbyt mi codzienne przypomina troski)
I tam poszedłem, gdzie nie chodzą

W świat pól szeroki, słoneczny i boski.

Patrząc na chmury płynące po niebie,
Nadaljesienną, czystą ibezkońca,
Znowu na chwilę odnalazłem siebie

W ciepłym potopie złocistego słońca

Las mię powitał swoją głębią ciemną
I polne drogi, wiodące w pustkowie —

I długo miałem rozmowę tajem ną

Z kwiatkiem, tulącym się w przydrożnym rowie.

Chłonąłem w siebie i brałem na własność

Blaski na ziemi, światła na błękicie,
I znów uczułem w duszy ową jasność,
Którą zaciera mi codzienne życie.

Henryk Zfeierzchowski.

Fetysze.
Gdyby ktoś, śladami Gerbault'a, parę lat

temu wyjechał sam otny na morze, czy inne

bezludzie, a teraz między n as powrócił, za­
skoczony był by zmianami, zaszłemi w świe­
cie kulturalnym.

Postęp - nikogo dziś nie dziwi. Przecho­
dzimy szybko do porządku dziennego nad
udoskonaleniami w radiofonji, czy telewi­
zji; rekordy lotnicze entuzjazmują nas tak

samo, jak każdy inny rekordowy wyczyn

sportowy. Rekordy i wynalazki - to hasło

naszych czasów, to oblicze ducha czasu.

Bezwątpienia idziemy naprzód, ale nie

pod każdym względem. Jak zdziwiony byłby
ów podróżnik, w racający z bezludzia, zau­
ważywszy, że obok postępu w dziedzinie m a­
terialnej, ludzkość cofa się w dziedzinie kul­
tury duchowej, cofa się do zamierzchłych
czasów pogaństwa.

Dawniej gdy dwoje ludzi, bliskich ser­
cem, rozstać się miało n a czas dłuższy, gdy
jedno z nich odejść miało w świat przygód,
walk i zwycięstw, tradycja nakazywała po­
lecić go Bogu, obdarować medalikiem z

Matką Bożą, który go strzedz miał od złego
i chronić w potrzebie, Dziś tradycja ta po­
szła nieledwie w zapomnienie, bo zastąpiła
ją inna: fetysze .

Zaczęło się od Nennette i Rin-tin-tin, par­
ki laleczek, noszonych przy guziku, a m ają­
cych przynosić szczęście. Później nadeszły
inne, rzekomo pewniejsze talizm any, jako to

niedźwiadki, djabełki, koty, chrabąszcze itp.
Dziś ,,przyzwoity" autom obilista nie ru-

szy się w podróż bez jakiejś maxotte'y wie­
rząc, że szczęście mu ona przynosi.

Narzeczona, chcąc dać wyraz uczuć wy­
branemu, przy rozstaniu daje mu jakąś ku­
kiełkę, straszydełko, które m a strzedz losów
i wierności miłego.

Jeszcze trochę, a dojdziemy do tego, że

przy wejściu do domu widnieć będzie jakiś
smok, chrabąszcz czy pająk, któremu cześć

oddawać się będzie, dla zapewnienia sobie

powodzenia.
O jakże mało różnimy się od przodków

naszych z czasów przedhistorycznych.
L.K.

Włosi o współczesnej
literaturze polskiej.

Medjolańskie czasopismo literackie ,,11
Contegno" d rukuje obszerny artykuł, po­
święcony prozaikom polskim ostatniego
dziesięciolecia. Autor artykułu de Guttry
we wstępie podkreśla olbrzymią rolę, jaką
o degrała twórczość literacka dla Polski pod
panow aniem zaborców, a następnie prze­
chodzi do autorów współczesnych, wymie-
n iąjąć i analizując dzieła Żeromskiego, Ka-

dena-Bandrowskiego, Nałkowskiej, Goettla,
Wołoszynowskiego, Iwaszkiewicza, Witka­
cego, Makuszyńskiego, poczem wymienia
już bez bliższej analizy, innych pisarzy Pol­
ski współczesnej, podkreślając, jako cechę
szczególną, znaczną liczbę kobiet-autorek,
wśród których wymienia Wielopolską, Dą­
browską, Kosśak-Śzczucką i Kuncewiczową.

Zjazd naukowy w Zamościu.
Z okazji 300-letniej rocznicy śmierci Szy­

m ona Szymonowicza, odbył się w Zamościu

zjazd przedstawicieli uniwersytetów, insty-
tucyj naukowych i kulturalnych oraz ludzi
nauki z całej Polski. Po uroczystej akade-

mji, na którą złożyły się (po odsłonięciu po­
m nik a ku czci Szymonowicza) przemówie­
nia i wykład pro. Tad. Grabowskiego p. Ł

,,Szymon Szymonowicz na tle epoki" — n a­
stąpiło otwarcie wystawy rzadkich druków
dzieł sztuki i kultury , odnoszących się do

Szymona Szymonowicza, J a n a Zamoyskiego
i Zamościa.

W drugim d niu zjazdu odbył się szereg

odczytów, wśród których podkreślić należy
wykład prof. Łempickiego ,,Szkolnictwo hu­
m anistyczne w Polsce, ze szczególnem u-

względnieniem akademji Zamoyskiej".
Z okazji zjazdu wyszły następujące wy­

dawnictwa: Księga Pmiątkowa p. t . Szymon
Szymonowicz i jego czasy, która zawiera
ostatni za tycia napisany ś. p. prof. Józefa
Kallenbacha artykuł p. t. ,,Wejście w Szy­
monowicza", rozprawa dr. Stanisława Kota

,,Helmstedt i Zamość w dziejach kultury
humanistycznej", rozprawa dr. Janiny Kró-

lińskiej ,,Szymon Szymonowicz", tek a drze­
worytów na tem at architektury Zamościa,
Tadeusza Cieślewskiego, syna oraz ozdob­
nie wydany szczegółowy program zjazdu
wraz z krótkim opisem Zamościa.

Książki nadesłane redakcji.
BGccgrafja gospodarcza WTaz ze statysty-

ką życia w spółczesnego" (IOOilustracyj, map
i wykresów), Jakóba Stefana Cezaka. Skład

główny: Dom ,,Książki Polskiej" w W arsza­
wie.

,,Dn Iivre de la France", prof. A. Roux.

Nakładem Gebethnera i Wolffa w Warsza­
wie.

,,Psychologia dziecięctwa", prof. W. W .

Zienkowskiego, nakładem Książnicy—Atlas
we Lwowie.

B0 technieznem wyzyskiwania sil przy­
ro d y ", inż. Winc. Czerwińskiego, Książnica^
Atlas, Lwów.

,,Geografja Polski", Stanisława Pawłow­
skiego, n akładem Książnicy-Atlas we Lwo­
wie.

,,Organizacja władz szkolnych i szkól-

nictwa wszystkich stopni w Polsce Odro­
dzonej", podręcznik dla kandydatów do za­
wodu nauczycielskiego, F. Śliwińskiego, n a­
kładem Książnicy-Atłas.

BPolsko-niemiecki układ waloryzacyjny'*
Dr. Józefa Sulkowskiego, Księgarnia Uni­
wersytecka, Poznań.

,,Waga wozowe i wagonowe", źródła błę­
dów metody sprawdzania, przepisy legali­
zacyjne; opracował inż. Tad. Smoleński, n a­
kładem autora, 1929 r.

(Fmm

JmmOk tfuwdwś**
donosi:

Nalewki, 4 paźdz.
Szanowna Redakcjo!
Sprzedaję gudłajowi różne pamiątki, ja­

kie przywiozłem z Wierzchosławic, i dlatego
na razie za żadnym politycznym Chlebem

oglądać się nie potrzebowałem. Chciałem

zresztą wyczekać, aż się sytuacja ździebko

wyklaruje. Tymczasem widzę, że in politi-
cis ćma się robi coraz większa. Przez pew­
n ą babę, która chodzi prać do Belwederu,
dałem Dziadkowi awizo, żem się wycofa!
z Piasta i wróciłem do Warszawy z waż-

nem i inform acjami. Myślałem, że stary
przyśle po mnie zaraz sztafetę i że przezi­
muję za belwederskim piecem, który jest
jeszcze najcieplejszy i najlepiej mi pasuje.
Ale czy to że baba skrewiła, czy wskutek

jakiej innej intrygi, Dziadek nie zareagował
na moją próbę zbliżenia się do niego, i w ten

sposób cala ta kombinacja stworzenia no­
wej sytuacji politycznej w ieb wzięła. Ża­
łowałem po niewczasie, że odchodząc z Bel­
wederu, nie buchnąłem jakiej srebrnej ty-
tonierki albo papierośnicy, bo stary jak
amen w pacierzu przysłałby za mną wywia­

dowcę, i w ten sposób kontakt między mną
a Dziadkiem zostałby nawiązany.

Gdy mi już wyszły różne wierzchosła-
wickie kawałki i coraz trudniej było żyda
na borg nabierać, postanowiłem sobie za­
pukać do Ignaca Daszyńskiego, który prze­
cie także jest marszałkiem, a choć nie mie-.
szka w Belwederze, to jed nak m a bardzo
ładne burżujskie locum, jada na prawdzi­
wej porcelanie, nosi jedwabne szkarpetki,
popelinowe gatki, i co tygodnia zmienia

półkoszulek.
Łatwiej jednak było powiedzieć sobie, że

pójdę do Ignaca, niż się do niego dostać.

W przedpokoju przyjął mnie jakiś totum-

bas w nicianych rękawiczkach, i spytał, ja­
kie jest m oje życzenie. Powiedziałem mu,

że jestem towarzyśz Jacek, i przyszedłem
do pana m arszałka na polityczną konferen­
cję. Tedy on kładzie przede m ną kartkę
do wypełnienia, w której były rubryki: 1)
Godność, 2) W jakiej sprawie, 3) Z czyjego
polecenia.

Jakem ujrzał te fiksy faksy, to poczęła
wzbierać we m nie cholera, bo przecie nie
takie to dawne czasy, gdy Ignaca można

było zdybać w lada probierni i interes z

nim na kolanie załatwić. A teraz, aby się
dostać przed jego facjatę, pisz supliki i eks-

kuzuj się, jaka okoliczność cię sprowadza.
Ale ostatecznie powiedziałem sobie: kto

szlachetkę prosi w kumy, musi znosić jego
fumy — i wypełniłem kwestjonarjusz tak:

1) Jacek Furdyga, adjutant belwederski en

suitę w rezerwie; 2) pragnę odbyć z Panem
Marszalkiem konferencję polityczną; 3) z

polecenia Ducha świętego, i szerokich kół

obywatelstwa Rzeczypospolitej.
Dryblas zaniósł to Ignacowi, i niebawem

wrócił z odpowiedzią, że pan m arszałek za­
raz mnie przyjmie, skoro tylko zje drugie
śniadanie.
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Legenda o funduszu

dyspozycyjnym.
Zamiast Kroniki Niedzielnej.

Bydgoszcz, 4 października.
Wiadomo wam, serdeczni czytelnicy,

że jednym z kamieni niezgody między
marszałkiem Piłsudskim a stronnic­
twami opozycyjnemi jest ów ośmiomil-

jonowy fundusz dyspozycyjny, który
jest, choć nie powinien być, i którego
już nie ma, choć być powinien. Trochę
pogmatwana historja, ale kto ma łyżkę
oleju wgłowie, ten ją wyrozumiei rację
miprzyzna.

Otóż ten fundusz dyspozycyjny nie

dawał mi spać. Myślałem sobie: poży­
wił się przy nim niejeden, a ja mam

być ten odsądzony od miski? Gdzie w

tem jakaś sprawiedliwość, tem więcej,
że jestem przecież sanatorem, i to spo­
tęgowanym sanatorem, bojestem za Sa­
nacją.

Aponieważjestem dobrym kombina­
torem, jak wszyscy zresztą ludzie z me­
go obozu politycznego, więc pewnego

dnia, wdziawszy czarny anglez, pojecha­
łem doWarszawy,i zgłosiłem się - nie

u Pana Marszałka wprawdzie — ale u

takiego pana, o którym wiedziałem, że

ma dużo do gadania, a jeszcze więcej
do rozdania.

Moja wizytówka musiała na tegopa­
na podziałać jak czerwona płachta, bo

w progu gabinetu zastąpił mi drogę i

spytał ostrym jak angielska musztarda

głosem:
— Pan... czego?
— Panie szefie - rzekłem mrużąc

znacząco oko — chciałbym stworzyć
dziennik sanacyjny w wielkim stylu.

Mójgospodarz stał sięwjednej chwi­
lipodobnym do rogalka, umaczanego w

gorącem mleku. Zrobił się miękki, cie­
pły i trochę słodkawy.

— Proszę, niech pan siada.

Zajęliśmy miejsca.
— Pana szefa może to zdziwi - pod­

jąłem pierwszy rozmowę — że ja, zago­
rzały Chadek, chcę przejść do Sanacji.
Uczynię to nawet z muzyką i z rozwi­
niętymi sztandarami. Nie od dzisiaj
wierzę ja gorąco w program Sanacji,
który stał się dla mnie ewangelją, ko-

ranem, talmudem — czem pan chcesz.

Że będę umiał być waszym człowie­
kiem, na to daję panu moją rękę. Wię­
cej dać nie mogę, bo niemam. Będzie­
cie mieli ze mnie taką wyrękę, że... że

Sławek będzie jeden, a ja drugi. Jak

już komu służę, to na całego. Trzeba

kogo piórem schlastać — proszę! Prze­
cież w tem to ja majster. Trąmpczyń-
skim, (Dmowskim, Niedziałkowskim i

innym pludry zedrę itak im bekonypo­
solę...

— Pan pali? Może płaskiego?
— Dziękuję, potem , potem . Najpierw

siprawy publiczne a potem przyjemność.
Cóż to ja mówiłem? Aha, że tym róż­
nym draniom bekony posolę. Zbliżają
się wybory do rad miejskich, może będą

niedługo i wybory sejmowe. Tam je­
stem ja właściwym człowiekiem na wła-

ściwem miejscu. Moje ręce, nogi igęba
będą wam się w oczach mnożyły, tak ja
umiem pracować. Z czarnego zrobić

białe, z białego czarne, z dnia noc, z no­
cy dzień, z biskupa złodzieja, ze złodzie­
jabiskupa — u mnie nie ma niemożli­
wości.

— Może pan jednak pozwoli prezy­
denta? Pyszne papierosy, specjalnie
dla nas robione.

— Dziękuję, wolę później. Skończ­
my pierwej de pubłicis. Otóż w polity­
ce to jajestem mistrzem czarnej magji.
Jeżeli panowie każecie, to ja Nowaczyń-
skiego tak schowam, że i rodzona mat­
ka go nie odszuka.

— Zapozwoleniem, czy pan znaLie-

bermana?
— Znam. Znam go jak dziurawego

cwancygiera. Och. dla niego to jabym
obmyślił coś super fine extra, bo jaje­
stem specjalistą od takich parchów...

— Fe! jak można!

— Pardon, chciałem powiedzieć: od

Polaków mojżeszowego wyznania. Je­
żeli mi panowie zostawicie wolną rękę
i nie pożałujecie forsy, to do roku nie­
ma w tej Rzeczypospolitej dziury bez

pomnika Pana Marszałka. Bodaj zgip­
su, bodaj z wypalonej gliny, ale będzie.
Jesteściepanowie za faszyzmem — bon

Jesteście za dyktaturą — bon-bon! A

jesteście za obieralną m onarchją — trzy
razy bon! Ja jestem entuzjasta — im

gorzej tem lepiej, i im lepiej tem gorzej.
Sam oportunista nie znoszę opozycji.
Poco we walce z nią rozlewać atrament,

kiedy są bomby fosgenowe,
— Pan, jak widzę, jesteś bardzo ener­

gicznym działaczem. No, zapalmy teraz.

Marszałkowskie — non plus ultra, mó­
więpanu. A propos, czy wolno zapytać,
skąd pan weźmie fundusze na swój
dziennik?

— Otóż co do kapitału zakładowego...
W tej m aterji właśnie przyszedłem do

pana. Panom musiało sięjeszcze coś zo­
stać zfunduszu dyspozycyjnego...

Nie skończyłem. Dygnitarz całą
swoją długością podniósł się z fotelu,
a w jego oczach zamigotały dwa kuliste

pioruny.
— Panie redaktorze - 5rzekłdrżącym

z oburzenia głosem — uważałem pana

za przyzwoitego i sprawie naszej bezin­
teresownie oddanego człowieka. Nie­
stety, zawiodłem się. Nie rozporządza­
my żadnym funduszem dyspozycyjnym,
a już najmniej na cele prasowe, na cele

korupcjonistyczne. Skończyłem! Proszę

opuścić mój gabinet.
— Ależ panie szefie...
— Proszę opuścić mój gabinet! -—

powtórzył zniezwykłą mocą iwyciągnął
rękę do tastra elektrycznego z miną,jak­
bychciał na mniedziesięciuhausknech-
tów zawołać.

Zlany, jak pies, wyszedłem do dru­
giego pokoju, gdzie urzędował sekretarz

dygnitarza.
— Copanu? — spytał mnie ze współ­

czuciem i (Sadzając na krześle koło sie­
bie. Bo czułem, że wszystka krew od­
biegła mi od twarzy.

Powtórzyłem mu moją rozmowę zje­
go zwierzchnikiem , i zalałem się łzami

jak stara chórzystka.
— Hm — rzekł ze współczuciem —

pan popełnił wielkie faux pas, próbując
pociągnąć coś zfunduszu dyspozycyjne­
go, który wcale nie egzystuje. To le­
genda, że my podpłacamy dziennikarzy
iutrzymujemy sanacyjnąprasę. Legen-

Wiersz na niedzielę.
Cóż wam dziś powiem? wszystko takie stare,

Wszystko powtarza się jak pory roku,
Życie już dosyć nam kręci gitarę,
Bym usiłował dotrzymać mu kroku.

Kto napracował się przez tydzień wiele,
A niema przytem siły jak zkamienia,
Temu należy się spokój w niedzielę
Nawet od wierszy utrapionych Henia

Henryk Zbierzchowskl

Przywódcy socjalizmu
Żydzi i sympatycy boiszewlzmu.

Bardzo ciekawe są porachunki mię-
— dzy powaśnionemi obozami socjali­
stycznemu Polską Partją Socjalistycz­
ną iBBS, czyli t. zw . Frakcją Rewolu­
cyjną (przychylną rządowi — u nas Ge­
neralna Federacja Pracy). Odszczepień-
cy znają najlepiejdawnych swych towa­
rzyszy i w swym organie ,,Przedświt”
przedstawiają ich prawdziwe oblicze.

Czytamy tam bardzo często o krymina­
listach, którzy w PPS. odgryw'ają w'aż­
ną nieraz rolę, ale są to mimo to prze­
ważnie figury mniejsze. Zato bardzo cie­
kawe są rewelacje ogłównych przywód­
cach. O znanym menerze socjalistycz­
nym adw'okacie Liebermannie dowia­
dujemy się, że jest on przedewszystkiem
żydem, który gardzi wszystkiem copol­
skie, a w 1920r. szykował się już do go­
rącego przyjęcia bolszewików. O gło­
śnym dziś,,towarzyszu" Żuławskim czy­
tamy:

,,Osóbka o dość ograniczonym móz­
gu, żelazny sekretarz zawodowych orga-

nizacyj.i zapalony wyznawca komisa­
rzy w Kasach Chorych o ile są jego
krewnymi — p . Zygmunt Żuławski.

Według niego to Piłsudskiego należa­
łojeszcze w 1919r. rozstrzelać. Żuławski

posiada własnego pomysłu mapą granic
Polski. W edług tej mapy, to Pomorze,
i Poznańskie, jak i G.Śląsk należy oddać

Niemcom, bo po pierwsze wytwarzamy
sobie w Niemczech wrogów, a po dru­
gie Śląsk Górny zabija nam Jaworzno;

jeżeli zaś W aldemaras tak strasznie się
napiera Wilna, to należy mu takowe

dać, a zresztą coproletarjat polskiprzez
uzyskanie niepodległości skorzystał?
Nic!"

I dalej,jak w kalejdoskopie przesu-

wają się wizerunki: Diamanda, Czapiń­
skiego, Barlickiego, Pragiera, Niedział­
kowskiego, Zaremby, Chałupki-Kwapiń-
skiego. Tym samym stylem , którego
próbki wyżej przytoczyliśmy. Te same o-

skarżenia o — brak patriotyzmu, o nie-

szczerość, o sympatje bolszewickie, itp'.
Tylko może więcej jeszcze na nich śli­
ny i W'ięcej brutalstwa!

Wszystko to wypisuje były stowa­
rzysz" Burda, będący dziś w obozie rzą­
dowym. Ludzie ci, robią dziś politykę
polską, i chcieliby, żeby polskie m asy ro­
botnicze głosy swoje im oddawały! Nie

dziw, że masy te coraz więcej od nich się

odwracają.

Habibuilah pob'ity.
Według doniesień zPeszwardu, woj­

ska Nadir Chana pobiły na głowę wysła­
ne przeciwko nim oddziały Habibullaha.

w okolicach Kandaharu. W Kandaha-

rze odbyły się z powodu zwycięstwa
wielkie uroczystości, podczas których
wywieszono liczne chorągwie z godłem
państwowem Amanullaha. Przeciwko

Habibullahowi wystąpiło plemię mo-

mandów, którzy zbliżają się do Kabulu

od strony wschodu. Również kilka in­
nych plemion poparło Nadir Chana w

walce z Habibullaliem, wzmacniając
rydatnie jego siły.

da i nic więcej, panie kochany. Wy­
mysł złych ludzi, tak. Zresztą przeko­
nał się pan sam. Żeby tylko szef nie

oddał sprawy przeciw panu na drogę
karno-sądowoopróbę szantażu i wymu­
szenia. Wszak nie było świadków wa­
szej rozmowy, co? To całe szczęście-

Czekaj pan, nie odchodź pan jeszcze.
Skoro pan chce uczciwie prowadzony
dziennik założyć, to czemu pan nie u-

czyni tego własnym przemysłem?
— Jakim własnym przemysłem? Pój­

dę kraść, albo rozbijać na szosie?
— No nie... cóż znowu. Ale mógłby

pan zebrać potrzebny panu fundusz

zwracając się do różnych instytucyj i o-

fiarując im inseraty i artykuły reklamo­
we, zaco niech one zgórypanu zapłacą-

— Ach, niech mnie pan nie buja.
Dziennika nie mam, jednej czcionki nie

mam, i będę wyłudzał tysiące na coś,
co dopiero ma być. W ten sposób lada

drań mógłby dziennik założyć. Ja nie

myślę na stare lata robić znajomości
z kryminałem.

— Ach, co za przypuszczenie!Z chwi­
lą, gdy pan staniesz pod naszą opie­
ką...Dziwi mnie, żepanposiadatak ma­
ło wiary w swój talent i w swoją e-

nergję.
— Mam może talent do pisania, ale

nie do wyłudzania pieniędzy. Nie do­
stanę nic. Za drzwi mnie wyrzucą.

— Czekaj pan, panie redaktorze, my
to jakoś zrobimy.Ja panu dam listy po­
lecające do różnych instytucyj, aby pa­
nu poszły na rękę. Chwileczkę cierpli­
wości, mam już drukowanedo tego for­
mularze, tylko je wypełnię... A zatem

Monopol tytoniowy, Monopol spirytu-
towy, Monopol solny, Pocisk, Arma,
Bank Polski,Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, Bank Rolny, Chorzów, Stocznia,

czekaj pan, ja tu mam masę takich

źródeł... o, objedzie pan wszystkie Kasy
Chorych, bo to teraz nasze, dalej Mono­
pol zapałczany, Krynica, (przecie to rzą­
dowe uzdrowisko) a oprócz tego dam

panu takie generalnepoleceniedogmin,
do prywatnych banków i instytucyj...

— Czy aby dadzą?
— Niech spróbują nie dać — rzekł

sekretarz z dziwną grozą w głosie. —

Toćpan wie, żebanki stojąpod kontro­
lą ministerstwa skarbu. Niebójsiępan,
nikt pana nie wyrzuci, każdy da!

Sekretarz miał rację. Zaopatrzony w

jego listy, uzbierałem w przeciągu ty­
godnia paręset tysięcy złotych. W naj­
bliższym czasie zakładam też dziennik

sanacyjny. Czynię to ze spokojnem su­
mieniem, przekonawszy się naocznie,
że ten okrzyczany fundusz gadzinowy i

korupcja prasy są najzwyklejszą sobie

legendą.
St. Brandowski.

Genewa wfstąm przeciw bolszewickiej
agitacji.

— Może nareszcie tej ohydzie zamkną drogę do państw euro­
pejskich !
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W 10 rocznicę istnienia 5 9 p.p.Wlkp.

PUŁK. DYPL. WOLIKOWSKI ROMUALD

d-ca 59 p. p, Wlkp. i komendant garnizonu
inowrocławskiego.

Inowrocław, w październiku.
Wolna i niepodległa Ojczyzna! Oto h a­

sło, które głośnem echem rozległo się w

1918 roku po całej ziemi polskiej i drżeniem

przejęło serce każdego Polaka.

W pierwszych dniach listopada wyzwo­
liła się Małopolska i Polesie, potem Kon­
gresówka a w końcu grudnia tegoż roku

chwyciła za oręż Wielkopolska.

Kiedy dnia 27 grudnia 1918 r. zawrzała
walka na ulicach Poznania i odwieczny
wróg Polski — Niemiec - został z miasta

wyparty, ru ch powstańczy jak pożar roz­
promieniał na wszystkie strony stolicy
Wielkopolski. We w-szystkich miasteczkach

powstawały samorzutnie oddziały, które

chwyciły broń do ręki, a często z gołemi
rękoma rozbrajały oddziały niemieckie, zdo­
bywając broń i amunicję.

Z takich to oddziałów powstańczych
wziął początek dzisiejszy 59 pułk piechoty,
a pierwszym jego organizatorem jest były
ppor. armji niemieckiej Paweł Cyms. Wśród

ciągłych walk i utarczek maszeruje na cze­
le oddziałów: gnieźnieńskiego, wrzesińskie­
go, miłosławskiego i Witkowskiego w kie­
ru n ku północnym, a kolejno dołączają się
do niego oddziały trzemeszeński, gębicki,
mogileński, strzeliński, wójciński i młyński.

Każdy z tych oddziałów o stanie liczeb­
nym obecnego plutonu bojowego, choć

zbrojny w większej części w kije i widły,
jednak, silny był, bo ożywiony duchem p a­
triotyzmu i pragnieniem wolności.

Pow ażniejszą walkę stacza ppor. Cyms
o miasto Strzelno, gdzie zabiera 30 jeńców,
5 ciężkich karabinów maszynowych, więk­
szą ilość karabinów ręcznych i amunicji.
W walce tej traci 3 zabitych i 6 rannych.
W dniu 4 stycznia 1919 roku wkracza do

Kruszwicy, zajętej już poprzednio przez

miejscowe oddziały powstańcze. Tu opraco­
wano plan zajęcia Inowrocławia, gdzie stał

załogą 140 pułk piechoty niemieckiej i dy­
wizjon 53 pułku artylerji polowej. W rezul­
tacie dwudniowej krwawej walki o Inowro­
cław (5 i 6 stycznia), nieprzyjaciel wycofał
się w kierunku północnym, pozostawiając
w ręku powstańców koszary i magazyny
pełne broni, amunicji i ekwipunku. Tu w

Inowrocławiu, który miał się stać kolebką
pułku następuje reorganizacja i połączenie
poszczególnych oddziałów powstańczych. W

ciągu dni 7-11 stycznia sformował ppor.
Cyms dwa bataljony piechoty, które przy­
jęły nazwę 1 i 2 pułku grenadjerów Kujaw­
skich.

Równocześnie sformowano w Kruszwicy
z oddziałów kruszwickiego i strzelińskiego
3 kompanje piechoty pod dowództwem ppor.
Dratwińskiego. Bataljon przyjmuje nazwę

,,Baon Nadgoplański" i podlega ppor. Cym-
sowi.

Dnia 11 stycznia 1919 r. staczają 1 i 2

pułk grenadjerów zaciętą walkę o wioskę
Złotniki Kujawskie, gdzie usadowił się sil­
ny oddział Grenzschutzu niemieckiego z

Bydgoszczy ora z część 140 pułku piechoty
z Inowrocławia, razem około 500 starych,
doświadczonych żołnierzy. Po 12-godzinnej
krwawej walce zajmuje ppor. Cyma wioską.

90 jeńców, w tem 4 oficerów, dwa działa

75 mm., 1 miotacz min, 13 karabinów m a­
szynowych, 2 auta ciężarowe, 30 koni i 2

wozy z bronią i amunicją stanowią zdobycz
Polaków. Baon Nadgoplański pod dowódz­
twem ppor. Dratwińskiego walczy w dniu

tym pod Łabiszynem, zajmuje miasto i bie­
rze 71 jeńców do niewoli.

Dzień U stycznia był dniem pełnym
chwały dla pułku, który był zaledwie w po­
czątkach swej organizacji. Prócz walk o

Złotniki i Łabiszyn, jedna kompanja pod
dowództwem Roloffa walczy zwycięsko d nia

tego w składzie 7-go p ułku strzelców Wlkp.
pod Żninem i Gąsawą, gdzie śmiercią wa­
lecznych ginie 5 szeregowych a 4 zostaje
rannych.

Od chwili tej ustabilizował się front po­
wstańczy. Wśród ciągłych walk z przewa-
żającemi siłami nieprzyjacielskiemu zajmu-

i je się ppor. Cyms energicznie dalszą orga­
nizacją pułku. Młodych i niewyszkolonych
ochotników, którzy licznie zgłosili się do
biur werbunkowych, wcielano do Baonu Za­
pasowego, skąd po 4-tygodniowem wyćwi­
czeniu odchodzili do p ułku. Zdobyte pod
Złotnikami działa dają asumpt do stworze­
nia plutonu artylerji, który dzielnie wspie­
ra własne oddziały w walkach na froncie.

16-go stycznia tegoż roku przestaje istnieć
2 pułk grenadjerów, przyjmując nazwę II.

bataljonu 1-go pułku. Dnia tego przysięga­
ją I. i II. bataljon wierność Ojczyźnie, a

22 stycznia skład a przysięgę Baon Nadgo­
plański w Kruszwicy.

Rozkazem Dowództwa Głównego w Po­
znaniu, któremu podlegają wszystkie siły
zbrojne na terenie byłego zaboru pruskiego,
otrzymuje pułk w dniu 7 lutego 1919 roku

nową nazwę: ,,5 pułk strzelców Wielkopol­
skich", a już kilka dni przedtem wcielono
do p ułku Baon Nadgoplański, jako III. baon.

C-go marca 1919 r. przybywa z rozkazu Do­
wództwa Głównego p ułko w n ik Przeździecki
i obejmuje p ułk od ppor. Cymsa, lecz już
23 marca odchodzi na wyższe stanowisko,
a pułk otrzymuje major Stanisław Wrza-

liń ski.

Energicznie wziął się do pracy nowy do­
wódca. Pułk zostaje zreorganizowany i uzu­
pełniony do 12-tu kompanij strzeleckich i

3-ch kompanij karabinów maszynowych.
Praca była nadzwyczaj trudna, gdyż odby­
wała się prawie wyłącznie na froncie,
wśród ciągłych walk z wrogiem.

Aby zapobiec wielkiemu brakowi pod­
oficerów, utworzono przy pułku szkołę pod­
oficerską, której pierwszym dowódcą został

ppor. Janowski Stanisław. Ochotników star­
szych roczników skupiono w nowoutworzo­
nym Baonie rezerwowym, używając go do

służby garnizonowej i na spokojniejszych
odcinkach frontu.

Po ukończonej reorganizacji zajmuje
pułk odcinek długości 50 kim. na łinji wio­
sek Opoki—Ośniszczewo—W ielo w ieś-Płon -

kowo—Broniew o-Jeżewo i Pszczółczyn
pod Łabiszynem.

Tu odpiera ciągłe ataki nieprzyjaciela,
który m ając wszędzie liczebną przewagę sił
a zwłaszcza przewagę artylerji, próbował

kilkakrotnie przełam ać nasz front, zawsze

jednak bezskutecznie i z krwawemi strata­
mi. Kompanje własne nie ograniczają się
do obrony biernej, ale urządzają ustawicz­
nie udatne wypady na pozycje nieprzyjaciel­
skie, przynosząc zdobycz i zadając nieprzy­
jacielowi straty.

Dnia 8 maja 1919 r. własny patrol w sile

1 oficera i 30 szer. robi wypad w stronę
Opoczek, z ab iera nieprzyjacielo w i 2 ciężkie
karabiny maszynowe, 8 karabinów ręcznych
i wraca do swych pozycyj, przyprowadzając
jako jeńców 1 oficera, 1 sierżanta i 10 szer.

niemieckich. Dnia 6 czerwca urządzony wy­
pad n a miejscowość Bronimierz Mały roz­
bija niem. załogę i przynosi jako zdobycz 1

miotacz min, 2 karabiny maszynowe, 25 ka­
rabinów ręcznych, 5000 szt. amunicji, apa­
raty telefoniczne i inny sprzęt. Straty nie-

KAPITAN CYMS PAWEŁ

I. dowódca 59 p. p. w 1919 roku.

przyjaciela: 6 zabitych i wielu rannych. Od­
znacza się tu sierż. Tadeja, który wpada do
wartowni nieprzyjacielskiej, zostaje ciężko
ranny, a nie tracąc przytomności umysłu
odbezpiecza g ran at ręczny, rzuca pomiędzy
wrogów i rozbija ich.

W czasie tych w alk pozycyjnych odzna­
cza się patrjotyzmem i niezwykłem męst­
wem sierżant Bauza. Ciężko ranny pocis­
kiem artyleryjskim zostaje odwieziony do

szpitala wojskowego. Leżąc na stole op era­
cyjnym prosi przy amputacji nogi, aby mu

zagrano Mazurka Dąbrowskiego. Umiera ze

słowami: ,,Jeszcze Polska nie zginęła".
25 maja tego roku powołany zostaje do

tychczasowy dowódca ppłk. W rzaliński na

stanowisko szefa sztabu ,,Dowództwa F ron­
tu Północnego" lecz już w połowie następ­
nego miesiąca wraca do swego pułku. W
czasie jego nieobecności dowodzi pułkiem
rotm istrz Mielżyński Ignacy.

Walki pozycyjne pułku trwają do 18 gru­
dnia 1919 r,. W dniu tym p ułk zostaje zluzo­
wany przez 6 pułk strzelców Wlkp. i prze­
chodzi w rejon Żnina, gdzie zajmuje się in-

tenzywnie uzupełnieniem wyszkolenia. W

Inowrocławiu pozostaje bataljon zapasowy.
Z rejonu Żnina wyrusza pułk dnia 15 stycz­
nia 1920 r. w kierunku na Szubin—Więc­
bork—Sępolno i Chojnice, w ślad za ustępu-

jącemi wojskami niemieckiemi i przejmuje
tereny przyznane Polsce traktatem wersal­
skim. Po ukończeniu przejmowania Pomo­
rza, powierzono pułkowi zajęcie odcinka n a

granicy, gdzie pozostał aż do chwili zluzo­
wania go przez 49 pułk strzelców kreso­
wych, t. j. 20 lutego 1920 r., poczem grupuje
się w rejonie Tucholi. Tem zakończył pułk
swoje działanie n a froncie zachodnim.

Chlubnie zapisał się w historji powsta­
n ia wielkopolskiego, szafując hojnie swoją
krwią w walce z przemożnym wrogiem. Na

o łtarzu Ojczyny złożyło swe życie 171 do­
brych jej synów, a przeszło 200 odniosło ra­
ny. Młody żołnierz wśród całorocznych w alk

nabył hartu i doświadczenia bojowego, któ­
rego z korzyścią użył w bojach z nowym

wrogiem Ojczyzny, z Rosją sowiecką.
Jeszcze raz - ostatni - zmienia pułk

swoją nazwę. Rozkazem M. S. Wojsk, z dn.

17 stycznia 1920 roku ma się odtąd nazywać:
59 Pułk Piechoty Wlkp.

Tymczasem od wschodu wyro-sło dla Rze­
czypospolitej nowe, poważne niebezpieczeń­
stwo. Rosja sowiecka po ukończeniu w alk

wewnątrz swego kraju, wszystkie wysiłki
skierowała w kierunku Polski, która stała
n a przeszkodzie jej ambicji - p rzeniesienia

zarzewia rewolucji na teren całej Europy.
Wojska wielkopolskie, które nie były już

potrzebne n a froncie poznańskim , w więk­
szej swej części przesunięte zostały na

wschodnie rubieże Polski. 59 p. p. Wlkp.
wraz z całą 15 Dywizją Piechoty, drogą na

Toruń, Kutno, Koluszki, Przemyśl i Lwów

przybywa do rejonu Złoczów—Brody, gdzie
przez 14 dni przygoto-wuje się do walk w no­
wych warunkach a specjalnie na szerokim

froncie. Przetransportowany ponownie ko­
leją zajmuje znaczny odcinek frontu nad

rzeką Słuczą, luzując 44 i 25 p. p. Na odcin­
ku tym odznacza się pułk brawurowym
wypadem n a Kowaleńki, gdzie rozgromieni
bolszewicy tracą 80 zabitych, a pułk zdoby­
wa 2 armaty, 6 karabinów maszynowych,
przeszło 40 koni, moc karabinów, am unicji
i innego sprzętu.

Pierwszego dnia ofenzywy na Kijów
przerywa pulk front nieprzyjacielski pod
Meleńcami, zdobywa pięć obronnych linij i
wdziera ,się dnia tego 25 kim. wgłąb terenu

wroga. Następnych dni walczy zwycięsko
pod Machnówką, Brodojskoje i Koziatynem,
a 8 maja wieczorem wkracza do Kijowa. Na

południe od Kijowa zajmuje znaczny odci­
nek obronny wzdłuż Dniepru, gdzie prowa­
dzi śmiałe zwiady i wypady na wschodni

brzeg rzeki. Dnia 24 m aja wczesnym ran­
kiem, wykonuje kp-t. Smoniewski na czele

jednego bataljonu świetny wypad n a mia­
steczko Rzyszczew, zajęte przez załogę 800
ludzi. Dzięki umiejętnemu oskrzydleniu za­
daje bataljon Rosjanom ogromne straty i

zajmuje miasto. 200 nieprzyjacielskich tru ­
pów zasiało pobojowisko, około 50 jeńców
wpadło w polskie ręce, reszta w popłochu
uciekła pozostawiając ogromny łup.

Pułk przerzucony następnie na fro-nt pół­
nocny, odznacza się wybitnie w walkach
nad Berezyną, a mianowicie dnia 14, 15 i 16
czerwca wykonując rozkaz Dowódcy armji,
przekracza pod Wojłowem Berezynę, wdzie­
ra się głęboko w pozycje nieprzyjacielskie,
prowadzi n atarcie wśród grząskich mocza­
rów i nieprzebytych lasów, pozostając przez
trzy dni prawie bez pożywienia.

W walce pozycyjnej pod Wielką Czernicą
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odpiera wściekłe ataki ogromnych mas

wroga, zaścielając stosami trupów przed­
pole. Dzień i noc, z godzinnemi odstępami
powtarzające się natarcia załamują się o

żelazną postawę pułku i pomimo wielkiej
przewagi liczebnej wroga ten nigdzie nie
zdołał wtargnąć w pozycje nasze.

Dnia 4 lipca o świcie rozpoczęli Rosjanie
ofenzywę na całym froncie północnym. 1 i
4 armje polskie nie mogły powstrzymać na-

poru czterech armij rosyjskich i przeszły do
odwrotu,

W czasie całego odwrotu 59. p. p. Wlkp.
nigdy bez rozkazu nie opuszcza swych po-

zycyj. W krwawych i bohaterskich walkach
nad Szczarą, Bugiem i Liwcem dzielnie od­
bija ataki wroga, często przechodzi do zde­
cydowanych przeciwnatarć, um ożliwiając
dywizji spokojny odwrót. Niejednokrotnie,
poszczególne bataljony i kompanje przebijać
się muszą przez okalający je pierścień ka-

walerji rosyjskiej. Prawie wśród nieustan­
nych walk dochodzi pułk pod mury Warsza­
wy i zajmuje pozycje na iinji Michalówka-

Wiązowna-Emów. Tu nowy duch ożywił
szeregi pułku, zwłaszcza gdy luki powstałe
w czasie długiego odwrotu wypełniono no­
wą rezerwą, a żołnierz znalazł oparcie w

przygotowanej i dobrze umocnionej pozycji.
To też daremne były wszystkie próby wro­
ga, który sądził, że jeszcze kilka wysiłków,
a zdobędzie Warszawę i z nią resztę Polski.

Ponawiane szturmy rozbiły się o mężny
opór polskiego żołnierza.

W Bitwie W arszaw skiej bierze 59. p. p.
Wlkp. chlubny udział. 17 sierpnia wyrusza
do natarcia, przerywa front nieprzyjaciel­
ski, biorąc ogrom ną ilość jeńca i wieczorem

tego dnia wkracza do Nowo - Mińska. W

następne dni maszeruje pułk jako grupa po­
ścigowa XXIX brygady w kierunku na Sta-

nisławów-Jadów-Łochów-Broki, w ślad
za uciekającym wrogiem, stacza w alki pod
Brokami i Ostrowem, pod Prosienicą za­
gradza drogę cofającej się 5 dywizji sowiec­
kiej, którą doszczętnie rozbija, przyczem za­
biera przeszło 1000 jeńców i niezliczoną ilość
m aterjału wojennego.

22 sierpnia okrywa się nieśmiertelną
sławą w boju o Łomżę, gdzie zabiera prze­
szło. 2000 jeńców, pomiędzy nimi kilku

wyższych dowódców, 9 arm at, 22 karabiny
maszynowe, kilka wagonów amunicji i moc

innego sprzętu.

Dalszemi szybkiemi m arszami zdąża p ułk
ku granicy pruskiej i przyczynia się do od­
cięcia drogi odwrotu 4-ej i 15-tej armjom so­
wieckim.

W dalszym pościgu za nieprzyjacielem
dochodzi pułk do Rakowa, gdzie go zastaje
rozejm. Okryty chwalą bojową wraca wresz­
cie po dwu latach trudów wojennych, w po­
łowie grudnia 1920 r. do swego garnizonu,
witany owacyjnie przez miejscowe społe­
czeństwo.

Ostatnim bojowym dowódcą pułku był
kapitan Cerklewicz Marceli, albowiem ppłk.
Wrzałiński objął w pierwszych dniach sier­
pnia dowództwo 29 brygady piechoty.

W czasie działań wojennych zdobył pułk
15 armat, przeszło 150 karabinów maszyno-

nych, kilka tysięcy karabinów ręcznych, kil­
ka wagonów amunicji, kilka pociągów żyw­
ności i m aterjału wojennego, kilkaset koni

i moc innego sprzętu, który jednak nie zo­
stał zarejestrowany. Przytem zabrał kilka

tysięcy jeńców.
Jednak i daninę należną wojnie złożył

pułk hojnie w ofierze. 370 mogił rozsianych
po całej ziemicy polskiej kryje ciała jego
bohaterów, d ając świadectwo wiernej służ­
by dla Ojczyzny.

Rokrocznie wieczorem, dnia 21 sierpnia,
w wigilję święta pułkowego, przy świetle po­
chodni, wspomina pułk nazwiska tych n aj­
lepszych swoich żołnierzy, a dowódcy ich

kompanij z czcią odpowiadają: ,,Poległ ku

chw ale Ojczyzny".
W złotej książce pułku zapisano 22 n a­

zwiska oficerów i szeregowych udekorowa­
nych krzyżami orderu ,,Virtuti Militari" i

290 ozdobionych ,,Krzyżem Walecznych".
8 lat minęło od chwili powrotu pułku do

swego garnizonu, Inowrocławia; 8 lat pracy
pokojowej n ad wyszkoleniem kad r i zapa­
sów dla pułku. Kilka tysięcy rekrutów n a­
uczono władać bronią i kilka tysięcy rezer­
wistów przyswoiło sobie w pułku nowe za­
sady walki. Wszyscy oni gotowi każdej
ch'wili stanąć w naszych szeregach i iść na

rubierze Ojczyzny, gdy tylko zabrzmi ,,Zlo­
ty róg".

Franciszek Nowicki,
kapitan.

Czy zn a sz Bydgoszcz
z lotu ptaka?

W niedzielę 6 października br. m ają byd­
goszczanie możność obejrzenia swego mia­
sta z lotu ptaka. W dniu tym zaczyna się
,,Tydzień Obrony Przeciwgazowej i Przeciw­
lotniczej" i Zarząd Polskich Linij Lotni­
czych ,,Lot" urządza, n a prośbę Komitetu

Miejskiego LOPP w Bydgoszczy pasażerskie
loty propagandowe.

Mianowicie w niedzielę 6 października
w razie pogody odbędzie się 6 lotów w cza­
sie od godz. 11-tej do godz. 14-tej. Z lotów

tych może skorzystać 24 osób. Opłata za

przelot wynosi 15 zł od osoby, jednak każdy
uczestnik lotu otrzyma 2 bilety na jedną z

linij P. L. L. L. z 50% zniżką od ceny zasad­
niczej i to z ważnością do końca 1929 r.

Zgłoszenia na przelot należy uskutecznić
w hotelu pod ,,Orłem". Uczestników lotu

propagandowego przewiezie na lotnisko a u­
tobus ,,Lotu". Pierwszych 8 uczestników wy-

jedzie z pod ,,Orla" o godz. 10,15; następnych
8 o godz. 10,45; ostatnich 8 pasażerów o godz.
11,15. Oprócz uczestników lotu propagando­
wych będzie samochód zabierał w miarę
wolnych miejsc i widzów za opłatą 50 gr.
od osoby. Samochód ,,Lot,u" odchodzi z pod
,,Orla" o godz. 10,15 - 10,45 - 11,15 - 11,45
i 12,15. W razie niepogody loty zostaną od­
wołane w hotelu pod ,,Orłem" i tam kasa
zwróci wpłaconą należność.

Skorzystajmy z możności obejrzenia pię­
knej Bydgoszczy z wysokości!

Komitet Miejski LOPP, którego zabiegi o

włączenie Bydgoszczy do lotniczej sieci ko­
munikacyjnej zostały uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem, urządza równocześnie zbiór­
kę uliczną na rzecz ,,Tygodnia Obrony Prze­
ciwgazowej i Przeciwlotniczej" . Zbiórka ma

dostarczyć środków na wykonanie niezbęd­
nych prac dla zabezpieczenia ludności cy­
wilnej - a więc w pierwszym rzędzie ko­
biet, dzieci i starców — od strasznych skut­
ków na wypadek ataku lotniczo-gazowegó.
Funduszami, zebranemi w czasie ,,Tygodni
LOPP", dysponuje Zarząd Główny LOPP w

Warszawie, który utrzym uje w Bydgoszczy
przy Państw. Szkole Przemysłowej wzorową

Cywilną Szkołę Mechaników Lotniczych i

który obecnie buduje Cywilną Szkołę Pilo­
tów w Radomiu.

Komitet Miejski LOPP w Bydgoszczy,
który z polecenia Zarządu Głównego zorga­
nizował Szkołę Mechaników Lotniczych i

przeprowadził budowę bursy dla tejże szko­
ły. ~ pracuje obecnie nad budową schro­
nów przeciwgazowych dla. mieszkańców.

Bydgoszczy. Prace LOPP na terenie naszego
m iasta znajdą bez wątpienia poparcie ogółu
przy zbiórce ulicznej, która odbędzie się 6
i 13 października.

Datek na rzecz LOPP to nie tylko ofiara,
ale i zabezpieczenie się na wypadek groźne
go niebezpieczeństwa! Nie żałujmy więc
ofiar na rzecz ,,VI. Tygodnia LOPP"! Zapi­
sujmy się w poczet członków Ligi Obrony
Przeciwgazowej i Przeciwlotniczej!

Awanfyrs? w prosektorium.
Paryż, w październiku.

Wypadki letargu i nieoczekiwanego
powrotu do życia są, dość częste, ale tak

awanturniczego ,,w skrzeszenia*', jakie
odbyło się przed kilku dniami w Pary­
żu, nie notowały dotąd kroniki.

. Pewien.urzędnik bankowy, ilous, wy­
brał się którejś niedzieli na przejażdżkę
łódką po Sekwanie. Odpłynąwszy dość

daleko od brzegów miasta, zmęczony
wioślarz chciał użyć kąpieli, rozebrał się
więc i skoczył dowody. Tu jednak sta­
ła się rzecz tragiczna: nastąpił nagły
skurcz mięśnia sercowego i... Roux po­
szedł na dno. Na szczęście wypadek
zauważono i biedaka wyciągnięto z wo­
dy. Okazało się jednak, że wszystkie u-

siłowania przywrócenia godo życia były
już spóźnione. — Roux nie żył. Prze­
wieziono go niezwłocznie do szpitala,
gdzie dokonano szeregu zabiegów, w tej
liczbie i wycięcie kawałka mięsa z naj­
czulszego miejsca! W szystko przema­
wiało za tem, żeRoux nieżyje — prze­
wieziono go więc do prosektorjum.

Służący, zgodnie z przepisami, przy­
stąpił do mycia trupa, gdy naraz roz­

legł się dzwonek telefoniczny. Gdy słu­
żący wrócił.... nieboszczyk siedział na

stole, przerażony niepomiernie sytuacją,
w której się znalazł, zażądał swego u-

braniai wypuszczenia ztak'makabrycz­
nego ,,lokalu'*.

Służący zaoponował, twierdząc, że

,.nie wolno mu wypuszczać niebo-szczy­
ków bez pozwolenia'*. Powstała awan­
tura. Roux chwycił jakiś leżący obok

płaszcz szpitalny i wybiegł na ulicę,

gdzie go aresztowano za... spowodowa­
nie zbiegowiska.

Zanim zdążył ,,wskrzeszony'* nie­
boszczyk wytłumaczyć, co się z nim sta­
ło, nadbiegł służący z prosektorjum,
oskarżając ,,nieboszczyka'* o przywłasz­
czenie szpitalnego płaszcza.

W komisarjacie dość długo biedzono

się nad rozwikłaniem całej historji —

a zrozpaczona rodzina z niem ałą rado­
ścią odwiozła z aresztu tak niewykłego
,,niebosczyka". Najzabawniejsze jest
wszakże to, że Roux wytacza pow'ódz­
two o... wycięcie mu kilku gramów ży­
wego mięsa i... pozbawienie wolności,

przez zamknięcie w prosektorjum.
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Wspomnienia z walk o Inowrocław.
Wieczór, dnia 4 stycznia roku 1919...

Oddziały powstańcze ppor. Cymsa, zakwate­
rowane w Kruszwicy kładą się do spoczyn­
ku. Jutro z pewnością pomaszerują dalej —

do decydującej ,walki o Inowrocław.
Alarm! i zbiórka do natychmiastowego

wymarszu ,,na Inowrocław" -

Podnieeenie ogrom ne Każdy chwy­
ta za broń —jaką posiada: karabin - pisto­
let — kij.

Milcząco żegna Kruszwica bohaterów

idących w krwawy bój — tylko tu i tam

słychać cichy szloch żony, żegnającej od­
chodzącego męża.

Poszli młodzi i starzy , , ,

. iii.
Oddział kruszwicki m a przejść polnemi

drogami przez Szymborze—Marulewy i od

południowo-wschodniej strony uderzyć na

Inowrocław. Raźno m aszerują powstańcy,
bo w czasie kilkugodzinnego postoju w Mąt­
wach przemarzli do szpiku kości.

Pomimo mroku styczniowej nocy do­
strzegam w pierwszych szeregach oddziału

znaną mi, barczystą sylwetkę. Podchodzę
bliżej i poznaję chłopa z Kruszwicy, R ataj­
skiego. Ubrany - pomimo zimowej pory —

w cienką i przykrótką marynarkę, na ra­
m ieniu niesie zamiast karabinu, widły.

,,Co tam macie Ratajski na ramieniu

zapy tałem . ,,Widły'*, ,,Co z tern chcecie zro­
bić?*' ,,Niech mi psiekrw ie p rzyjdą!" odpo­

wiedział przez zaciśnięte zęby Ratajski i

zniżył swą broń jakby do pchnięcia.
* * ł * ł * * o .

,,A nie żal wam było dzieci w domu po­
zostawić?"

,, Inni też poszli" odpowiedział.
)tI I! fI .

* * * * * * Ba
Już od dwu godzin trwa walka ogniowa

— bez rezultatu . Oddział kruszwicki dostał

jako zadanie - pomiędzy innemi zdobycie
gmachu Urzędu Pocztowego.

Powstańcy wiedzą, że zdobyć go muszą
za każdą cenę; przecież tam mieści się cen­
trala sieci telefonicznej, a posiadanie tej
centrali umożliwi powstańcom porozumie­
nie się z całą okolicą, — z Kruszwicą, z

Strzelnem, — pozwoli poinformować o wy­
nikach walki — zażądać pomocy.

Lecz wie o tem również dobrze nieprzy­
jacielska załogą poczty. 30 Niemców, do­
brze uzbrojonych i zaopatrzonych w amuni­
cję broni dostępu do gmachu. Ukryci w

mroku pokoi — niewidoczni dla nacierają­
cych -- paraliżują celnym ogniem każde

poderwanie się powstańców.
Wciśnięty w futrynę drzwi jednego z po­

bliskich domów, stoi Ratajski. Kurczowo
ściska u rękach swą broń - widły. I on

przecież był żołnierzem, a Niemcy nauczyli
go władać karabinem. Raz poraź wychyla
się z zakrycia, aby odpowiedzieć na strzały

wroga, lecz bzyk nieprzyjacielskiej kulki

uprzytamnia mu, że trzyma w ręku - tylko
widły.

Zmagania się wciąż trwają - bez wyni­
ku dla atakujących.

Aż wreszcie rozstrzyga je powstaniec
Czesław Kępski, który z lekkim karabinem

maszynowym wdrapał się na dach ,,Hotelu

Kujawskiego" (dziś Kino Stylowy) skąd cel­
nym ogniem zasypuje okna warowni nie­
przyjacielskiej. Milkną na chwilę karabiny
niemieckie, a moment ten wykorzystują, po­
wstańcy i wpadają do gmachu, na ich czele

Ratajski, który dzierży w rękach straszną

broń—widły. Z furją dopada pierwszego
wroga, a ten na widok tak niezwykłej broni

oniemiał z przerażenia i zapomniał użytecz­
ności swego karabinu.

Twardo bronili się Niemcy wewnątrz bu­
dynku, lecz, obrona byla już bezcelowa.

Pięciu poległych i rannych pozostawił nie­
przyjaciel na miejscu, reszta poprzez ogro­
dy uciekła i schroniia się w Powiatowej Ko­
mendzie Uzupełnień albo wycofała do ko­
szar.

Na gmachu pocztowym zawisł sztandar

biało-czerwony.
'

- - i.
Krwawo pomścił dnia tego Ratajski

krzywdy dzieciom jego wyrządzone przez
Prusaków:

Za wyrywanie im języka polskiego —

Za pacierz niemiecki -

Ztt katowanie ich w szkole.

F. M.
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najlepsza pasta do zębów, przez miljony codziennie w użyciu, uważana jest za

najdoskonalszy środek do pielęgnowania zębów ijamy ustnej. Specjalne zalety:
1.usuwa szpecący osad nazębny

2. czyni zęby alabastrowo białymi
3. oddala nieprzyjemnyzapach ust
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Dzieje,,królowej podziemnego
Chicago".

Ludzie podziemni. - Szlakiem zbrodni i występku.
Bydgoszcz, dnia 2 października.

W świecie przestępczym Chicago roi się
od niezwykłych figur: obok notorycznych
złodziei i włamywaczy, zn ajdują się wyko­
lejeńcy, którzy jeszcze do niedawna korzy­
stali z wielkich fortun, zajmowali poważne
stanowiska itd., a nagłe krachy giełdowe,
lub zdemasko'wany udział w przemytnic­
twie alkoholu zepchnęły ich w podziemia ży­
cia i na zawsze uczyniły obywatelami wiel­
kiego ,,podziemnego ś wiata \ O losach jed­
nej, z głośnych w dziejach am erykańskiej
kry minalistyki, aw'anturnicy, ,,miss Chica­
go May", wyszła niedawno w Amen -

książka, której, ogromne powodzenie najie
piej świadczy i o fantastyczności jej dzie

jów i... o zainteresowaniu, jakie budzi
świat przestępców wśród niewybrednych
czytelników amerykańskich.

,,Miss Chicago May" nosiła niebyłejaki
tytuł - ,,Królowej podziemnego Chicago"
i przed dwoma laty umarła w więziąniu
w Filadelfji.

Rodem z Irlandji, May, już jako 13-letnia

dziewczyna, popełnia pierwszą kradzież pod
wpływem rozmaitych powieści kryminal­
nych i ucieka do Ameryki. W dzielnicy
chińskiej służy jako pokojówka w nędz­
nych hotelach i, wypędzona pewnej nocy
na bruk za awanturę z jakimś zbyt natar­
czywym lokatorem, napotyka jakiegoś pi­
janego murzyna, którego okrada z tysiąca
dolarów.

Tu rozpoczyna się nowa era w dziejach
dziewczyny. Z ubogiej i nędznie ubranej
pokojówki przeistacza się w wytworną mło­
dą pannę, udaje się do swego starego w uja
w Nebrasce, opowiadając mu, iż właśnie

przybyła z Europy w odwiedziny do niego,
odwdzięcza się za gościnę okrutnie, chloro­
formując starca ł okradając go doszczętnie.

Ślady jej odnaleziono dopiero po paru
latach, w tragicznej chwili śmierci jej mę­
ża, którego schwytano na gorącym uczynku
grabieży i... po am erykańsku, zlinczowano
na miejscu.

Po kilku miesiącach wypuszczono ją z

więzienia, ale sław a jej jest już głośna w

Ameryce.
Piękna i bezczelnie odważna, staje na

czele najbardziej zuchwałych napadów
osławionej ,,czwórki grubasów" z Chicago
— o jej niezwykłych dowodach zimnej krwi

i... okrucieństwach zaczynają krążyć le­
gendy.

May jest niekoronowaną królową świa­
ta przestępczego Chicago. Operując p rze­
ważnie w nocnych klubach, wielkich hote­
lach, wciąż nieuchwytna, nagromadza spo­
ry majątek, który w ciągu jednej nocy prze­
grywa jej kochanek, Emil Harren, znany
szuler nowojorsk. Kiedy znaleziono go pew­
nego dnia bez życia, wszystkie poszlaki
zwracają się przeciw ,,Chicago-May". Tym
razem nie udaje się jej uniknąć więzienia,
a i Arem spisała swe pamiętniki i zakoń-

u; niezwykłe życie.

Pożegnanie prezesa Dyrekcji SCoSeS

Państwowych w ddańsku.
Inżynier Czarnowski, prezes Dyrek­

cji Kolei Państwowych w Gdańsku od

zarania niepodległości, opuścił dotych­
czasowe stanowisko i przeszedł w stan

spoczynku. Odchodząc wydał do pod­
ległych sobie urzędników orędzie poże­
gnalne, w którem między innemi po­
wiada:

,,Gdy po długich latach tułaczki

wśród obcych danem mi było wrócić do

ziemi Ojczystej, aby oddać Jej swą wie­
dzę i doświadczenie nabyte w twardej
pracy całego prawie życia, z radością
podjąłem się zadania przejęcia od ustę­
pujących zaborców kolei pomorskich i

zorganizowania tam pierwszej Polskiej
Dyrekcji. Szczęśliwy też byłem, iż

właśnie na Pomorzu, tej mojej ziemi

rodzinnej, w śród bliskich duchem

współpracowników sądzonem mi zo­
stało spełnić ciążący na każdym z nas

obowiązek służenia odradzającej się
Ojczyźnie.

Jeżeli dziś Okręgowa Dyrekcja Kolei

Państwowych w Gdańsku wśród 9-ciu

innych Dyrekcji Polskich, sądząc z o-

głoszonych przez Ministerstwo Kom uni­
kacji wyników pracy, jedno z pierw­
szych zajmuje miejsce, zawdzięczać to

muszę w głównej mierze Wam wszyst­
kim bez wyjątku do najskromniejszych
pracowników włącznie, którzy powodo­
wani głębokim patrjotyzmem, nie szu­
kając rozgłosu, mimo trudnych po

większej części warunków materjal-
nych, niedoceniani nieraz, oddawaliście

w żmudnej codziennej pracy swe siły i

zdrowie".

Tyle p. inżynier Czarnowski, który
niewątpliwie znaczne około organizacji
kolejnictwa polskiego położył zasługi.
Mieliśmy niejednokrotnie z nim pora­
chunki i nie zakończone do dziś proce­
sy. Nie z naszej one winy powstały, ale

z winy tych, którzy stanowili otocze­
nie p. prezesa Czarnowskiego, przewa­
żnie obce duchem społeczeństwu po­
morskiemu, a czasem polskiemu wogó-
le. Nieumiał mu sięp.Czarnowskidość
energicznie przeciwstawić i w tem jego
wina. Nie wpływało to jednak nigdy na

osłabienie uznania, jakie dla jego cha­
rakteru i zasług zawsze żywiliśmy.

Ku czci św. Franciszka
z Asyżu.

W związku z przypadającym w bie­
żącym tygodniu (4bm.) dniem św. Fran­
ciszka z Asyżu, który dał tak piękny
przykład stosunku ludzi do zwierząt,
nazywając je ,,młodszymi braćmi ludz­
kości" — Polska Liga Przyjaciół Zwie­
rząt zwróciła się do duchowieństwa z

prośbą o wygłoszenie kazań o litości

dla zwierząt w najbliższą niedzielę tj.
dnia Gbm. W wilję dnia św. Francisz­
ka z Asyżu (3bm.) członek zarządu

Polskiej Ligi Przyjaciół Zwierząt, dr-wa

J. M . Knappe wygłosi przez radjo od­
czyt na temat dobroci dla zwierząt.

Ave, Maris Stella!
(Na rozpoczynający się miesiąc różańcowy).

Ave, Maris Stella! Witaj, Gwiazdo Morza,
Najpiękniejsza z pośród wszystkich rajskich róż,
Ciebie dziś błagamy, o Wybranko Boża:

Osłoń nas swą dłonią przed gromami burz!

Ty, któraś bez zmazy grzechu jest zrodzona,
Której czar niebiański moc piekielną zmógł,

Ty, z której świętego, dziewiczego łona

W noc gwiaździstą wyszedł na świat Zbawca Bóg -

Ty którą czczą kornie archanioły Boże,

Której chwałę śpiewa świętych dziewic chór,
Której imię w wieńcu promienistym górze
Jak przecudna zorza z nad Synajskich gór —

Ty, coś u krzyżowych stóp zalana łzami

Osiągnęła wszelkich ludzkich cierpień szczyt,
O królowo 'Święta! zlituj się nad nami,
Ześlij biednej ziemi lepszej doli świt!

Matko nasza droga! oto Twoje dzieci

Modły ślą pokorne przed Twój złoty tron:

Niechaj szczęścia zorza znowu nam zaświeci,
Niech znów nam zadzwoni Zmartwychwstania

dzwon!

Cichy blask wieczory niesie ukojenie.
Zapomniana męka, zapomniany znój,
W sercu cudnym dźwiękiem brzmi anielskie pienie,
Ave, M aris Stella! w Tobie życia zdrój!

Józef Leliwa Daszkiewicz.

I

Przegląd kobiecy.
Dawniej — a dziś. Emancypacja. Wy­
nalazczość w dziedzinie gospodarstwa

domowego. Eksperyment polskiej
uczonej.

Bydgoszcz, dnia 5 października.
W powodzi sensacyjnej, niezdrowej

literatu ry doby dzisiejszej z wiellciem

namaszczeniem bierze się do ręki dzieła

prawdziwie wartościowe np. dzieło

Władysława Łozińskiego p. t. ,,Życie
polskie w dawnych wiekach". Jestto

praca tem wartościowsza, gdyż spełnia
dwa zadania, książki naukowej i zara­
zem popularnej.

Wśród bardzo ciekawych rozdziałów,
omawiających dzieje naszej kultury
znajdujemy niezmiernej wagi świadec­
two, jakie Łoziński wystawia rodzinie

polskiej.
Rodziną stała Rzeczpospolita niedo­

statecznie obwarowana ustawami, bez

w ładzy wykonawczej... ,,Najsurowszy
nawet sędzia przeszłości, mówi autor,

przyznać musi, że rodzina polska speł­
niała ten wielki obowiązek, że była fun­
damentem obywatelskim i narodowym
i że w najgorszych nawet czasach być
nim nie przestała. Kiedy wszystko po­
szło w gruzy, na niej budowało się no­
we życie; przechowała w sobie wier­
nie wszystko co było warunkiem i rę­
kojmią odrodzenia".

Scharakteryzowawszy tak jej rolę i

misję społeczną, zastanawia się autor

nad etyczną siłą rodziny, jej szerokie;n
pojmowaniem i dalekiemi wpływami
przez koligacje i filiacje. Z nictnniej-
szein też uznaniem podkreśla stanowi­
sko kobiety polskiej.

,,Gdyby jedyną i rozstrzygającą ce­
chą obyczajowej kultury było stanowi­
sko kobiety, to szlacheckiej Polsce na­
leżałby się 7. tego tytułu prym między
narodami. Stanowisko żony imatki by­
ło w calem tego słowa zna.rżeniu do­
stojne; wpływ kobiety wielki często na­
wet przemożny. Żona ,,klejnot drogi",
żona ,,miły i wdzięczny a tobie równy
towarzysz", żona ,,ozdoba mężowi" —

wszystkie te nazwy spotykane u na­
szych starych poetów i pisarzy, to nie

były czcze tylko słowa — to była cała

prawda; stwierdzają to wszystkie inne,
najm niej podejrzane źródła przeszłości.

Pomiędzy opisami uczt weselnych,
zwyczajów i obyczajów gościnności do­
mu polskiego raz po raz autor przypo­
m ina jakąś postać, od której bije świę­
tość, wielkoduszna prostota i powaga.

Czytając ten rozdział książki rodzi

się w nas poprostu fizyczne poczucie;
jak tej dalekiej przeszłości jesteśmy już
dalecy...

Dążenia emancypacyjne kobiety
współczesnej rozszerzyły wprawdzie za­
kres jej działalności w społeczeństwie
— indywidualności kobiecej nie wzbo­
gaciły, znaczenia jej w życiu współcze-
snern nie zwiększyły, królestw a jej
władzy i oddziaływań duchowych nie

pomnożyły. Ruch emancypacyjny nie

potrafił — jak dotychczas — wzbogaćić
kobiety psychicznie, z duszy jej nie u-

czynił ogniska promieniującego na ze­
wnątrz swoistą mocą i pięknem.

Żyjemy obecnie w powodzi wynalaz
ków Umysł i genjusz ludzi nigdy bo­
daj nie pracował tak intensywnie jak
w czasie wojny i po wojnie, stwarzając

coraz to nowe zdobycze, nowoczesnej
techniki, nawet na tak niewdzięcznem
polu dla wynalazków.jak gospodarstwo
domowe.

Znane są już i powszechnie używane
w Polsce odkurzacze, maszyny do fro­
terowanie, elektryczne maszyny przy­
stosowane do aparatów o użyteczności
gospodarczej. W szelkie te wynalazki
mają na celu zmniejszyć do minimum

wysiłek i współudział człowieka w speł­
nianiu funkcji, związanych z potrze­
bami dnia codziennego.

Obecnie nrasa donosi o nowym arcy-

ciekawym wynalazku, za pomocą któ­
rego będziemy mogli dowolnie normo­
wać temperaturę w wnętrzu pokoi
mieszkalnych, najrozleglejszych sal,
gromadzących liczne zbiorowiska ludz­
kie itd. Wynalazkiem tym jest tak zwa­
ny j,Suchy lód", który zagranicą jest
już produkowany i odaje przedewszyst-
kiem w gospodarstwie domowem nie­
ocenione usługi.

Suchy lód w postaci m aleńkich pa­
stylek służyć nam będzie do momen­
talnego ochłodzenia napoi, utrzymywać
nam będzie dowolną temperaturę w

spiżarniach, piwnicach, fabrykując ró­
wnocześnie lód naturalny przez mo­
mentalne zamrażanie wody itd. itd,

Suchy lód działa w przeciągu 48 go­
dzin, użyteczność jego zwiększa się w

porównaniu z lodem naturalnym, mo­
żnością normowania temperatury nie

od 0-6 stp. C. a od 0—p6stop. C., przy-
tem rozkładając się, nie pozostawia po

sobie wody, ani wilgoci, a poprostu u-

latnia się. Sód suchy posiada jeszcze
poważne właściwości sterylizacyjne za-

pewniając konsumentom spożywanie

produktów, które dzięki ochłodzeniu

poniżej 16 stp. C. przestają być roz-

sadnikami zabójczych bakterji.
Niewątpliwie bliską jest chwila, gdy

iunaszjawi się narynku suchylód, a-

by oddać nieocenione usługi w gospo­
darstwie domowem.

Pojawił się również oryginalny apa­
rat służący do tępienia much i innych
owadów. Jest to aparat w postaci dużej
żarówki elektrycznej umieszczonej po­
nad rezerwoarem z wodą. Silne światło

przyciąga owady, a wantylator elek­
tryczny, działający ponad rezerwoarem

z wodą, jednocześnie przyciąga zwa­
bione w ten sposób owady i zatapia je
w wyżej wspomnianym rezerwuarze.

Jak widzimy więc najróżnorodniejsze
ulepszenia zawładnęły dziś wszystkie-
mi dziedzinami życia, nawet i gospo­
darstwem domowem.

*

Jeśli mowa o wynalazczości i wyna­
lazkach to z dumą możemy powiedzieć,
że i kobiety w tym najszlachetniejszym
wyścigu biorą współudział. W bież. ty­
godniu obiegła całą prasę wiadomość,
iż w Ameryce w stanie Michigan uda­
ło się polskiej uczonej doktorowej Sej-
gin, pracującej w tamtejszym labox*a-

torjum naukowym wykryć zarazek ty­
fusu plamistego.

Czy badania dr. Sajgin, która z po­
chodzenia jest Polką przyniosą pożytek
nauce - o tem dowiemy się wkrótce,

gdyż w bież miesiącu w Paryżu odbę­
dzie się wszechświatowy kongres mi­
krobiologów, którzy niewątpliwie wy­
dadzą sąd o wartości eksperymentu dr.

Sajgin. Jasa.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
BIAŁOŚLIWIE. P oświęcenie nowego kościo­

ła , Prace około dokończenia budo'wy kościoła

tutejszego posuwają się raźno naprzód. Sporo
czasu i trudu zajęło wykonanie potężnych skle­
pień; obecnie dokonuje się ostatnich pfac we

wnętrzu kościoła. Zakłady Przemysłowe
w Nieżychowie położyły przewody elektryczne,
wykonanie drzwi i okien powierzono firmie

Jurgoński w Nakle. Nowy ołtarz barokowy
i pięknie rzeźbiona ambona, wykonane w pol­
skim zakładzie rzeźbiarskim w Brodnicy nad

Drwęcą, są już na miejscu. Na cele budowy
kościoła zebrano dotychczas ogółem 160.000
zł, z czego jedną czwartą złożyli parafjanić,
składając mozolnie grosz do grosza. Na resztę
złożyły się ofiary, które od Szeregu lat
z wszystkich dzielnic Polski obficie wpływały
i wciąż wpływają. Poświęcenie nowego kościo­
ła odbędzie się 10 listopada. Parafjanie z upra­
gnieniem oczekują dnia, który spełni gorące
ich pragnienia posiadania własnej okazałej
świątyni.

WTELNO. Tow. Powstańców i Wojaków.
W niedzielę 6 bm. o godz. 4-ej po południu od­
będzie się plenarne zebranie w lokalu druha

Zywerta. Z powodu ważnych Spraw stawienie
się wszystkich członków konieczne. Zarząd.

BARCIN. Towarzystwo Chóru Kościelnego
pod wezw, św, Cecylji w Barcinie urządza
w niedzielę, dnia 6 bm, w sali p. Klettke'go
przedstawienie amatorskie, połączone z zabawą
taneczną. Program: 1) ,,Pieśń o orle" F. Nowo­
wiejskiego, słowa Wł. Bełzy (śpiew chórowy).
2) ,,Na łonie natury", komedja w 2 aktach
M. Bałuckiego. 3) ,,Okrężne", L. Noskowskie­
go (śpiew chórowy). 4) ,,Pacjent z prowincji”,
komedja w 1 akcie G. Turmory'ego. 5) ,,A czy
znasz ty bracie młody" (śpiew chórowy), 6) Za­
bawa taneczna. Początek o godz. 20 ej. O licz­
ny udział prosi zarząd.

MIĘDZYCHÓD, Jarmark na bydło i konie

odbędzie się w Międzychodzie we wtorek, dn.
8 bm. z tem, że spęd świń z powodu grasującej
zarazy, jest zakazany.

Solec Kujawski*
W niedzielę, dnia 6 bm. odbędą się wybory

do Rady Miejskiej w Solcu Kujawskim. Obo­
wiązkiem więc każdego obywatela Polaka
i Polki jest wziąć czynny udział w wyborach
i oddać swój głos na listę ,,Bloku Gospodarcze­
go" nr. 3, z kandydatami: 1. Krymski Włady­
sław, kupiec, 2. Dudziak Józef, mistrz rżeźni-
cki. 3. Bandurski Mieczysław, kierownik szko­
ły. 4. Ks. Mąkowski Jan, proboszcz. 5. Pa­
włowski Ludwik, kupiec. 6. Knioła Francisźek,
urzędnik kolejowy. 7, Adamski Czesław, ku­
piec. 8. Lewandowski Sianisław. 9. Olkiewicz
Jan, rybak. 10, Liberek Roman, aptekarz.
11. Lewandowski Józef, kupiec. 12. Kosiński
Jan, rolnik.

Kandydaci nasi nie należą do żadnej partji
politycznej, bo najwięksżem złem jest polityka
partyjna w Radzie Miejskiej i dlatego powinni
tam zasiadać ludzie ideowi, ludzie zdolni do

poświęceń, chętni do ofiarnej i bezintereso­
wnej pracy dla dobra miasta i obywateli i od

nikogo niezależni.
W Radzie Miejskiej powinny zasiadać jed­

nostki, które rozumieją sprawy gospodarcze,
ludżie życiowo wyrobieni, nie politycy, lecz
ludzie pracy, którzy potrafią dopilnować dobrej
gospodarki miasta. Precz więc z polityką p ar­
tyjną w Radzie Miejskiej! Precz z kandydata­
mi, którzy kandydują dla zaspokojenia własnej
ambicji, a do żadnej twórczej pracy są nie­
zdolni.

Obywatele! Wyborcy! Weźmy sobie przy­
kład z Niemców, którzy bez względu na przyna­
leżność partyjną i przekonania polityczne, po­
trafią się złączyć i głosować będą na jedyną
listę niemiecką, bo rozumieją, źe w ,Jedności
siła!" Więc i my, Polacy i Polki, zapomjnijmy
w niedzielę, dnia 6 bm. ó polityce, zapomnijmy
o własnych ambicjach, miejmy tylko dobro mia­
s ta i dobro obywateli na celu i głosujmy soli­
darnie na listę nr. 3, bo kandydaci listy nr. 3

reprezentują wszystkie stany i warstwy społe­
czeństwa naszego; dają nam gwarancję, że

bronić będą interesów katolickich i polskich,
bronić będą kupca, przemysłowca, robotnika,
rolnika i urzędnika, bo znani są z pracy społe­
cznej w katolickich i polskich stowarzysze­
niach, nie związani są żadnym programem po­
litycznym i dlatego będą stali na straży dobra
miasta i jego obywateli.

Obywatele - Wyborcy! Głosując n a listę
,,Bloku Gospodarczego" nr. 3, damy dowód, że

źawsze i wszędzie mamy na uwadze przede-
wszystkiem dobro państwa jako całości, jego
potęgę, ubezpieczającą mu niezależność, a na­
stępnie dobro wszystkich obywateli, S. nie wy­
łącznie tego lub innego stanu czy klasy.

Glosowanie odbywa się w niedzielę, 6 bm.
od godz. 8 rano do godz. 18 (6) wieczór, dla
I. okręgu w sali posiedzeń Rady Miejskiej, dla
II. ókręgu w szkole powszechnej, ul, Kościuszki.

EtaBOwraclfiwła.
Wiec rzemieślników. W ub. wtorek, dnia

1 bm. odbyło się zebranie rzemieślników nasze­
go miasta, którzy naradzali się w sprawie nieo­
czekiwanie podniesionych podatków, jakie i tak

już były nadmiernie wysokie, W tej aktualnej
sprawie referat wygłosił dyr. szkoły handlowej
1 rewizor ksiąg p. Kołodziej, który przedłożył,
miast odruchowego protestu, pertraktacje
z miejscowym Urzędem Skarbowym, W myśl
tych propozycyj mają być wybrani delegaci ka­
żdego zawodu, celem przeprowadzenia konfe­
rencji z miejsc, naczelnikiem Urzędu Skarbo­
wego. Delegaci ówi mają być obrani drogą taj­
nego głosowania, poczem zbiorą się w dniu
7 bm. dla ostatecznego porozumienia przed za­
mierzoną konferencją.

Akcja Komitetu L, O, P. P . Uzupełniając
naszą wzmiankę o przygotowaniach zarządu
Komitetu Miejskiego L. O. P. P., którego listę
podaliśmy ostatnio, komunikujemy, iż w sobotę
5 bm, o godz. 4 po poł. otwartą zostaje u nas

w sali szkoły powszechnej im. Staszica wystawa
obrony lotniczo-przeciwgazowej. Otwarcia do­
kona prezydent miasta A. Jankowski wobec
władz i członków zarządu komitetu. W środę
dnia 9 bm. odbędzie się w sali ,,Parku Miej­
skiego" wiec pod hasłem: ,,Budujmy lotnisko
w Inowrocławiu(", na którym delegat zarządu
głó'w-nego p . Spec, przybyły z Warszawy, wy­
głosi referat w tej sprawie. W niedzielę zaś
13 bm. w końcu akademji L. O. P. P. w sali
hotelu Basta, urządzony będzie żywy obraz,
który pokaże grozę ataku gazowego. Zaintere­
sowanie akcją naszego komitetu w stolicy
z dniem każdym wzrasta.

Z Rady Miejskiej. Ostatnie zebranie do­
tychczasowej Rady Miejskiej odbyło się dnia
2 bm. Postanowiono wydatnie obniżyć cenę

gazu dla wykańczanego obecnie w budowie sa-

natorjum Ubezpleczalni Krajowej i to tak zna­
cznie, że cena za metr sześcienny gazu świetl­
nego wahać się będzie dla tej instytucji od 18
do 24 gr. Do komisji szacunkowej podatku do­
chodowego obrano; drogerzystę W. Jankow­
skiego, Fr. Benedykcińskiego, K. Chodzińskie-
go, mistrza piekarsk. Wydubę, W. Jaskólskiego
i ogrodnika Danielskiego. Poza tem załatwiono
szereg spraw mniejszej wagi.

Koncert orkiestry Namysłowskiego w środę,
odbył się przy wypełnionej śali teatralnej, a był
gorąco oklaskiwany przez Zadowoloną publicz­
ność. Orkiestra ludowa w barwnych strojach
włościańskich, Wykonująca świetnie szere'g
swojskich melodyj, cieszyła się nadzwyczajnem
powodzeniem.

Uroczystość59p.p. Dnia5i6bm. 59p.p.
Wlkp. obchodzi święto 10-lecia istnienia swego.
Komitet honorowy uroczystości objęło szereg
osób ze świata administracji duchownej, woj­
skowej i cywilnej Oraz pań. Program uroczy­
stości zapowiada: dnia 5 bm. rano o godz. 9-ej
msza św. żałobna za poległych 59 p. p., o godz.
14-ej Zawody sportowe na boisku tegoż pułku,
godz. 19 apel n a Rynku i capstrzyk uroczysty.
Dnia 6 bm. rano o godz. 7 pobudka na ulicach

miasta, o godz. 9,30 msza św. potowa n a Ryn­
ku, o godz. 10,30 wręczenie odznak pułkowych,
0 godz. U defilada, godz. 15 zawody sportowe
1 o godz. 20 zabawa ludowa w sali ,,Parku
Miejskiego.

Kina. Kino ,,Apollo" gości zespół rosyjskiej
,,Wołga. -kapeli", oraz wyświetla film p, t. ,,Prze­
życia księżńy Nedelkow". Kino ,,Pałac", po
wznowieniu pięknego dramatu ,,Koemgsmark",
obecnie pokazuje film p. t. ,,Powrót z niewoli".
Kino ,,Stylowy" demonstruje piękny dramat fil­
mowy p. t . ,,Śmiej się, pajacu!". Kino ,,Żak"
daje serję II, sensacyjnego dramatu p. t. ,,Czar­
ny jeździec".

Szubin.
Wiec przedwyborczy zblokowanej listy oby­

watelskiej i N. P. R, odbędzie się w sobotę,
dnia 5 bm. o godz. 20-ej w Domu Polskim.
Przemawiać będzie p, poseł Faustyniak.

Uwaga, Wyborcy! Dnia 6 bm., a więc
w niedzielę, odbędą się wybory do Rady Miej­
skiej, Czy zastanowiłeś się już, Obywatelu, na

jaką listę głosować? Niedzielne wybory będą
dla Ciebie egzaminem, czy umiesz docenić wa­
żności chwili, a dalej mają one położyć nare­
szcie kres obecnemu niedomaganiu gospodarki
miejskiej. Chcąc uzdrowić gospodarkę miejską
i stworzyć współpracę korporacyj miejskich, za­
bierz ze sobą krewnych i znajomych i stań do

urny wyborczej z kartką nr. 2., gdyż lista ta

reprezentuje wszystkie stany i staje do pracy
z gotowym programem. A więc głosuj tylko

nalistęnr.2.
Z Kat. Tow. Robotn. Polskich, Ub. nie­

dzieli odbyło się miesięczne zebranie Kat. Tow.
Robotn. Polskich. Obradom przewodniczył pre­
zes p. J . Maćkowiak, nast. członek honorowy
rektor Riemer wygłosił bardzo interesujący od­
czyt na temat wałki z Ł zw. Grencszucem pod
Rynarzewem, który zebrani w skupieniu wysłu­
chali, Na wniosek prezesa postanowiono ubez­
pieczyć inwentarz towarzystwa od ognia i kra­
dzieży do sumy 2.000 zł jak również uchwalono

kupie kilka ksiąg i obrazów. Omawiano również

kweetję nadchodzących wyborów do Rady M.

Dłuższą chwilę poświęcono sprawie odbytej
uroczystości 25-lecia i uchwalono jednogłośnie
podziękować oficjalnie wszystkim tym, którzy
przyczynili się do uświetnienia uroczystości.
Warto zaznaczyć, że wspomniana uroczystość
przysporzyła Tow. dużo zwolenników, ponieważ
liczba kandydatów na członków wzrasta w

ostatnim czasie znacznie.

Osobiste. Naczelnik sądu grodzkiego w Ro­
goźnie p. dr. Misko, powrócił z urlopu wypo­
czynkowego z Krynicy i objął urzędowanie.

Czy gruźlica płuc jest uleczalna? Znany na

tut. terenie nowo przybyły przed niedawnym
czasem dr. Gerstenberger, wygłosił w sali ,,Ho­
telu Polskiego" w czwartek, dnia 3 bm., pou­
czający referat na temat ,,Czy gruźlipa płuc
jest uleczalną", zdobywając wśród słuchaczy li­
czne oklaski.

Z ruchu robotniczego. Plenarne zebranie
członków Tow. Robotników Katolickich Pol­
skich zgromadziło w sali obrad pokaźną liczbę
członków, bo przeszło 40. Zebraniu przewodni­
czył prezes p. W. Michalak, który zdał spra­
wozdanie z X. zjazdu katolickiego w Poznaniu.
Na zebraniu tym p. prof. Roskosz wygłosił
piękny referat o Tadeuszu Kościuszce, z okazji
rocznicy śmierci naszego bohatera. Na człon­
ków zostali przyjęci pp. Kasprzak Walenty,
Krzyżański Ignacy i Wolny Walenty, *

IrzemeBzno.
Zbliżają się wybory. Jeszcze raz gorąco

zalecamy wszystkim czytelnikom ,,Dz. Bydg,",
członkom i sympatykom Ch. D. , aby w nie­
dzielę dnia 6 bm, całe swe rodziny, krewnych
i znajomych, poprowadzili do urny wyborczej
i oddali głosy na listę nr. 2. Ani jeden głos
nie powinien pójść na marne!!

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Do Fordonu, My listy nr. 4. polecać
nie możemy — natomiast polecamy
nsilnie listę nr. 2.

J. Lewandowski — Barcin. Adresu ow'e­
go inserenta nie znamy. Należy przesłać
do administracji naszego pisma ofertę z po­
daniem odpowiedniego szyfru wzgl. num eru

ogłoszenia wyraźnie n a kopercie.

WiadomościzGmlezfiia.
Nowy zarząd Akad. Koła Gnieźnian, Na

walnem Zebraniu, odbytem w ub. tygodniu,
ukonstytuował się następujący zarząd A. K, G,.
prezes p. Pogłodziński D., sekretarz p. M. Krzy­
żaniak, wiceprezes p. Z. Śmichecki, skarbnik

p. Wodniak, gospodarz p. Corde.

Wieczorne kursy dokształcające. Z dniem
10 bm. rozpoczną się w Miejskiej Szkole Han-

dlowo-Przemysłowej 6-miesięcZny kurs do­
kształcający dla dorosłych, obejmujący naukę
o handlu, księgowości pojed, i podwójnej, ra­
chunkowość i kalkulacja itd. Z dniem nato­
miast 4 listopada rozpocznie się kura przygo­
towawczy do egzaminu mistrzowskiego. Wpisy,
przy których należy złożyć 2 zł, przyjmuje kan-

celarja szkoły do 8 bm.

Amator cudzych papierosów. Na stacji ko­
lejowej Miłosław skradziono z autobusu na

szkodę restauratora dworcowego 1500 papiero­
sów. Kradzieży dokonał Stasiak Jan z Grzy­
bowa pow. Września.

Drobne kradzieże. Rybakowi Oterze Augu­
stowi w Brodach, pow. Gniezno, skradziono
z mieszkania 40 zł, oraz biżuterję, wartości 90
zł. - W majętności Łabiszynek skradziono pas
transmisyjny, wartości 400 zł; kradzieży doko­
nali bracia Szczepan i Stanisław Janikowie
z Łabiszyna. — Na szkodę robotnika Bewersa

Walentego z Graboszewa pow. Września,
skradł pewien osobnik marynarkę i pewną ilość

bielizny.

Złodzieje w pałacu hr. Myciełskiego. W ub.

tygodniu włamali się jacyś niewyśledzeni nara-

zie sprawcy do pałacu hr. Myciełskiego Edwar­
da we Wrześni i skradli m. in. srebro stołowe
z monogramami E, P. i herbami ,,Łodria", je­
den pierścionek męski złoty z dużym kamie­
niem żółtym i wyrytym herbem, jeden pierścio­
nek złoty z turkusami, papierośnicę srebrną
z nakładanemi herbami złotemi i srebrnemi
i złotą szpilkę do krawatki z perłą w oprawie
platynowej, ogólnej wartości 15.000 zł. Po­
szkodowany 'wyznacza 500 zł nagrody za n a­
prowadzenie na ślad sprawców oraz 2000 zł za

odzyskanie skradzionych przedmiotów.
Łuny pożarów nie gasną. W ub. niedzielę

w ybu chł pożar w zabudowaniach zarządu ko­
ścielnego we Wrześni, który zniszczył stodołę
ze zb iorem tegorocznym oraz maszyny rolnicze

ogólnej wartości 10.000 zł. Szkodę pokrywa
ubezpieczenie.

Amatorzy miodu pszczelnego. Posterunek
P. P. Gniezno przychwycił niejakiego Kaczmar­
ka Ignacego i Augustyniaka Wacława, obaj
z Poznania, p rzy dokonywaniu kradzieży miodu
na szkodę gosp. Kozłowskiego w Oborze. Ujęci
mają pró cz teg o na sumieniu kilka kradzieży%
dokonanych w okolicy Gniezna.

Najechał trzyletnią dziewczynkę. Jabłonka
Konrad z Gniezna, wyjeżdżając z garażu, ude­
rzył wchodzącą do bramy 3-letnią Góralczy-
kównę Irenlcę, kalecząc jej prawą nóżkę,

W Mielżynie odbył się w czwartek dnia

3, bm. jarmark ogólny.

Oszczędności
okowane tsr banfeacft, są podstawą
dobrobytu całego kraju, banki bo­
wiem rozpożyczają je na cele pro­
duktywne.

Dopomożesz rozwojowi kraju,
jeśli n i e będziesz przetrzymywał
pieniędzy w domu, lecz ulokujesz je
w znanych sobie i majątkowo od­
powiedzialnych Bankach Ludowych.

Suma wkładów, złożonych
w Bankach Ludowych zachodnich

województw wzrosła już do

ca* 50 miljorsów zł.
Wkłady począwszy od I .

- z! przyjm ują:

Bank B ydgoski Bydgoszcz
iasik Lutowi

Bank Ludówy
Bsnk Ludowy
Bank Ludowy
Bank Ludowy

Bydgoszcz
Gołaficz

Inowrocław

Jabłonowo

leniwiec

Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Łsbisisica

Bank Kredytowy Nakło

Bank Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo

Bank kredytowy Żnin m

Pod adresem %mim Wallsiew (pow. Gniezno).
Nasz korespondent donosi:

Odbył się w Waliszewie pow. Gniezno, pu­
bliczny przetarg dzierżawy jeziora, własność

państwowa, oddana pod zarząd wspomnianej
gminy.

Przed licytacją sołtys Janiszewski odczytał
zastrzeżenie gminy, że o dzierżawę jeziora
ubiegać się mogą li tylko zawodowi rybacy. Do

przetargu zgłosiło się 1 zawodowych rybaków
polskich oraz 3 Niemców, z których jeden, niej.
Wilde Wilhelm, jest z zawodu stolarzem, drugi
zaś Arndt J. mleczarzem.

Najwyższą cenę za dzierżawę jeziora dawał

rybak Leon Cieślewicz z Tumstowa, gmina jed­

nakowoż oferty jego nie uwzględniła, lecz
wbrew podanym uprzednio zastrzeżeniom od­
dala jezioro w dzierżawę Niemcowi Wilhelmowi
Wiłdemu, który jest z zawodu stolarzem. Nad­
mienić wypada, że jezioro wspomniane, obszaru
370 mórg, od 9-ciu łat było w rękach dzierżaw­
cy Polaka, a że gmina składa się przeważnie
z Niemców, łatwo zrozumieć, dlaczego oddała
wbrew własnej 'uchwale jezioro w ręce niemie­
ckie.

Jesteśmy pewni, że w te krętactwa wglą-
dną odpowiednie czynniki i oddadzą jezioro
w dzierżawę Janiszewskiemu, który złożył naj­
wyższą ofertę, ,



,,DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 6. października 1929 r.
Nr. 231.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 11. bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W sobotę, dnia 5. bm. o godzinie 20 (8-ej w.)
premjera arcysensacyjnej sztuki w 5-ciu aktach

p. t. ,,Proboszcz wśród bogaczy" z Kazimie­
rzem Opalińskim w roli tytułowej. Komedja ta

osnu ta jest n a tle rozgłośnej powieści Cla-

ment Vautel'a. Reżyseruje sztukę p. J . Ko­
chanowicz, dekoracje artysty malarza p. W.

Makojnika.
W niedzielę, dnia 6. bm. o godz. 4 po poł.

rewelacyjna sztuka E. Kalkowskiej p. t. ,,Pro­
ces Jakubowskiego".

Wieczorem o godz. 20 po raz drugi ,,P ro­
boszcz wśród bogaczy" z K. Opalińskim.

Posiedzenie wydziału historyczno-arclieolo-
gicznego Tow, Naukowego w Toruniu odbędzie
się w poniedziałek dnia 7 bm. o godz. 6,30 wie­
czorem w gmachu Muzeum (l. piętro). 1) R e­
ferat ks. prezesa A. Mańkowskiego: ,,Dalsze
badania nad genezą i morfologją pomorskich
nazw miejscowych i rodowych". 2) Wolne wnio­
ski. Wstęp wolny dla członków i y/prowadzo­
ny ch gości.

Kino ,,Pan" wyśw'ietla piękny i godny po­
dziwu film, osnuty na tle powieści Lwa Toł­
stoja ,,Kozacy" p. t. ,,Miłość Kozaka".

,,Słońce" występuje z wzruszającym drama­
tem p. t. ,,Pocałunek kochanki". Ponadto nad­
program.

Związek Zawodowy Niższych Funkcjonariu­
szy i Pracowników Państwowych Ziem Zacho­
dnich Rzp, Pol. w Toruniu, Zebranie miesię­
czne sekcji sądowej, skarbowej i wojskowej
odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12, w lokalu

,,Gospoda Cechów", ul. Sukiennicza nr. 16.

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Zie­
mi Malborskiej, oddział w Toruniu urządza ze­
branie w Chełmży w niedzielę dnia 13 bm. —i

a nie jak podano na dzień 6 bm. Wszystkich
miejscowych członków uprasza się zebrać przy

ulicy Kościuszki nr. 1 o godz. 14.

Komory gazowe. Jutro, t. j. dnia 6 bm.,
zostaną otwarte o godz. 13-ej komory gazowe
L. O. P. P ., które mieścić się będą: 1) na Ryn­
ku Staromiejskim (Komenda Placu); 2) przy ul.
Sienkiewicza (obok szkoły powszechnej); 3) na

Mokrem przy komisarjacie P. P .; 4) na ulicy
Lubickiej 42-44; 5) na Podgórzu obok szkoły
powszechnej.

Zbiórka uliczna L. O. P . P. Jutro, t. j. w nie­
dzielę, dnia 6. bm. na ulicach Torunia odbędzie
się zbiórka uliczna na rzecz L. O. P. P.

Atrakcje na lotnisku 4 pułku lotniczego.
W niedzielę, 6 bm. o godz. 15-ej, 4 pułk lotni­
czy urządza na lotnisku szereg imprez na rzecz

Tygodnia L. O. P. P. Imprezy te dadzą poznać
szerszemu ogółowi znaczenie lotnictwa w cza­
sach dzisiejszych. Zademonstrowane wznosze­
nie się balonu na uwięzi i skok z tegoż balonu

ze spadochronem, oraz wzloty pasażerskie na

samolotach i balonach, powinny dos'tarczyć
emocji, których doświadczyć może każdy za mi­
nimalną opłatą. Ćwiczenia i akrobacje lotni­
cze samolotów wojskowych oraz ich ataki

1 bombardowanie lotniska, a zarazem obrona

przeciwgazowa przy udziale artylerji przeciw­
lotniczej, puszczanie gołębi pocztowych, etc.

niezwykłych atrakcyj, które nawet obojętnych
mogą poruszyć! Jeżeli do tego dodamy ataki

nocne samolotów, na oświetlonem lotnisku, to

będziemy naprawdę mieli niebywałe, jak na

Toruń, widowisko. Niska cena wstępu (dla
członków L. O. P. P. 50 groszy, dla nieczłonków

2 zł) umożliwia wszystkim zobaczenie niezwy­
kłych niespodzianek! — A więc wszyscy w nie­
dzielę o godz. 15-ej spotkamy się na lotnisku!

Pochód oddziałów przeciwgazowych. W nie­
dzielę, dnia 6 bm. o godz! 12,45, z koszar Pił­
sudskiego wyruszy pochód oddziałów przeciw­
gazowych, poprzedzony orkiestrą 63 p. p. Za

orkiestrą podążał będzie pluton uzbrojony 63

p. p., dalej organizacje P. W., n a stępnie psy
w maskach, prowadzone przez obsługę, oraz

konie w maskach z jeźdźcami w ubraniach

przeciwgazowych. Dalej straż ogniowa, dru­
żyna obrony przeciwgazowej, samochód p ro­
pagandowy L. O. P. P . oraz drużyny ratowni­
cze. Tak zorganizowany pochód będzie prze­
chodził przez Plac Katarzyny, Nowy i Stary
Rynek, ul. Chełmińską, Grudziądzką aż po Ja-

kóbskie Przedmieście. Na Nowym i Starym
Rynku oraz przy ul. Grudziądzkiej wzgl. Ko­
ściuszki i na Jakóbskiem odbędą się alarmy
gazowe wraz z pokazem użycia sprzętu prze­
ciwgazowego.

Z posiedzenia Radip Hieiskiei w Torontu.
Radni N. P. R., P. P. S- i Niemcy głosyJa m unieważnieniem

wyborów.
Dnia 2 bm. odbyło się zkolei drugie posie­

dzenie nowo obranej Rady Miejskiej. Na wstę­
pie dooknano wyboru poszczególnych komisyj
i deputacyj, do których weszli radni: do komi­
sji karnej z łona Rady Miejskiej pp.: Górny,
Więcek i Szulc. Do deputacji kasy kameralnej
z grona radnych pp.: Stefanowicz, Witkowski,
Kundt, z grona obywateli pp.: Tyrchan, Cołbe-

cki i Jaskólski; komisji budowlanej z grona ra­
dnych pp.: A ntczak, Błaszkiewicz, Jeżewicz,
Szulc, Schab, Kolek; z grona obywateli pp.:
Szumilewicz, Przybyszewski, Wieczorek, Mich-

niecki, Cywiński; deputacji Teatru Miejskiego
z grona radnych pp.: Augustyniak, Musiał i Si­
kora; dep. muzeum miejskiego z grona radnych
pp.: Stefanowicz, dr. Sł;einborn, Makowski;
z grona obywateli pp.: Mocarski, dr. Prowe

i Buchholtz; dep. leśnej z grona radnych pp.:
iriż. Grabowski, Tomaszewski, Malchrowicz;
z grona obywateli pp.: Przeperski, Puchalski,
Hoffman; dep. ,,Dworu A rtu sa" z grona radn.

pp.: Gośliński, Górny i Augustyniak; z grona

obywateli pp.: Kadukowski; dep. zdrowia z gro­
na radnych pp.: dr. Steinborn, Lewandowski,
z grona obywateli pp.: Wojdak, Gliszczyński,
Ebert, aptekarz Sobiecki, dr. Betlejewski, dr.

von Huellen; kuratorjum fundacji stypendial­
nych im. Marcinkowskiego z grona radnych pp.:
Michałek, dr. Steinborn, z grona obywateli pp.:

prof. Turek, Zawiślewski, Januszkiewicz; depu­
tacji rady szkolnej z grona radnych pp.: Mać­
kowiak, inż. Grabowski, Doerferowa, Poll, Ma­
kowski, Kundt, Pławski, Szulc, Talaśka, Za-

rembski; deputacji wodociągów, światła, wody
z grona radnych pp.: Malchrowicz, Szulc, Wien-

cek, z grona obywateli pp.: Krupka, Dóhn, Sko­
wroński, Sulecki; dep. rzeźni miejskiej z grona

radnych pp.: Malchrowicz, Poll, z grona obywa­
teli pp.: Radomski, Steinborn; dep. czyszczenia
m iasta z grona radn. pp.; Górny, Borowski,
Adtjańczyk, z grona obywateli pp.: Dąbrowski
Kazimierz, Iwański, Mroczkowski; dep. szpitala
p. Sikora; dep. nadbrzezia z grona radnych pp..
inż. Grabowski, Kozłowski, z grona obywateli
pp,: Stachowski, Kryszczyński. Na opiekuna
schroniska dla starców wybrano p. Winiar­
skiego i Skoka, na opiekuna dla starców św.

Jakóba p. Wyrwińskiego, na opiekuna w schro­
nisku miejskiem p. Suleckiego, Doerferową,
z grona obywateli pp. Buchholtza, dr. Kolanow-

ską; na opiekuna dla domu św. Józefa z grona
radn, pp.: Szulca, Sandera; na opiekuna domu

dla starców na Mokrem pp.: Witkowskiego,
Lewondowskiego,

Do deputacji kuchni ludowej pp.: Dybow­
skiego i Witkowskiego, do komisji szacunkowej
podatku dochodowego wybrano pp.: Hoffman­
na, Ligmanowskiego, Stefanowicza, Wojdaka,
Kryezczyńskiego, Zawiślewskiego, na zastępców

pp.: Szulca, Skowrońskiego, Lewandowskiego,
Zwierzykowskiego i Goncerzewicza.

W dalszym ciągu obrad uchwalono odstąpić
bezpłatnie teren przy ul. Słowackiego i Kono­
pnickiej p. Franciszkowi Wisterowi z tem za­
strzeżeniem, iż w przeciągu roku przystąpi do

budowy domu.

Dużą dyskusję wywołał punkt 4-ty porządku
obrad, dotyczący sprzeciwu p. Fr. Tomaszew­
skiego przeciw ważności wyborów do Rady
Miejskiej. Jakkolwiek wydział administracyj­
ny sprzeciw ten oddalił, to jednakże w głoso­
waniu sprzeciw uznano za realny. Po przerwie
5-minutowej radny Antczak stawił wniosek

o unieważnienie wyborów. W głosowaniu jed­
nakże wniosek upadł. Za rozwiązaniem gło­
sowali radni N. P. R., P, P. S., Niemcy i Wła­
ściciele Nieruchomości, uzyskując 19 głosów,
przeciw radni 6-tki i 4-ki, uzyskując 20 głosów.

Dalej postanowiono: wywłaszczyć grunt pod
budowę nowej gazowni i elektrowni, zakupić
dla miasta samochód osobowy, nazw ać ulicę
Sportową ulicą Gen. Bema. Sprawę zakupu
czapek dla straży pożarnej przyjęto do wiado­
mości. W końcu posiedzenia weszła pod obra­
dy sprawa, żywo obchodząca ogół obywateli,
przeniesienia targów na Rynek Nowomiejski,
W sprawie tej wpłynęły dwa wnioski, w wyni­
ku których postanowiono wybrać komisję, któ­
ra ma zwrócić się do p. prezydenta i prosić
o uchylenie tego rozporządzenia i ustalić, jakie
towary mają być dopuszczone na Rynek Staro­
miejski. Do komisji tej wybrano pp.: M aćko­
wiaka, Antczaka, Wiencka, Doerferową, Gór­
nego i Barczyńskiego. W końcu wniesiono

cały szereg wniosków, między inn. o pobudo­
wanie hali targowej na placu przy Starostwie

powiatowem.

Stracił nogę. W ub. poniedziałek na stacji
przetokowej w Zajączkowie padł ofiarą nie­
szczęśliwego wypadku robotnik przetokowy,
21-letni Alfons Duszyński, który wpadł pod
parowóz. Kola maszyny strzaskały nieszczę­
śliwemu prawą nogę. W szpitalu św. Win­
centego w Tczewie amputowano mu nogę po­
wyżej kolana.

Mecze pliki nożnej. W niedzielę ub. o godz.
12,30 odbył się mecz piłki nożnej pomiędzy
I. drużyną Kol. Klubu Sportowego ,,Unja" przy
K. P. W. Tczew i I. druż. ,,Ostmark" Gdańsk.

Zwyciężyła ,,Unja" w stosunku 4:2 (2:1). Po

południu rozgrywali mecz piłki nożnej I. druż.

K. S. ,,Wisła" Tczew z I. drużyną ,,Sokola"
Tczew. Mecz zakończono wynikiem 6:1 na k o ­
rzyść ,,Sokoła",

Ciidiniio.
Różaniec. Jak corocznie, lak i w tym roku

rozpoczął się z dniem 1 bm. w kościele farnym
różaniec. Wierni dość licznie przybywają na

wspomniane nabożeństwo do świątyni. Róża­
niec we farze rozpoczyna się codziennie (z wy­
jątkiem niedziel) punktualnie o godz. 7 wiecz.

Z żałobnej karty, Pó długich i ciężkich
cierpieniach rozstał się z tym światem znany
w mieście naszem kupiec, ś. p. Jan Chojnicki,
przeżywszy lat 65. Zmarły cieszył się szacun­
kiem wśród tutejszego społeczeństwa, to też

wiadomość o jego śmierci wyw ołała ogólny żal.

Pogrzeb ś. p. Ch. odbył się w dniu 30 ub. m.

z klasztoru na cmentarz miejscowy. R. i. p.

Katcl. Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej
odegra w nadchodzącą niedzielę na sali Strzel­
nicy sztukę p. t. ,,Wenancjusz", dramat w 5 akt.

z czasów prześladowania Chrześcijan. Po przed­
stawieniu zabawa taneczna. Początek przed­
stawienia o godz. 19,30.

Repertuar lcin. ,,Apollo'1 wyświetla ,,Króla
dżungli". ,,Stylowy" ,,Ćmy paryskie". Wkrótce

w ,,Stylowym" największy szlagier sezonu

,,Dziewica O rleańska".

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od

15 do 30 w rześnia br. zgłoszono urodzin dzieci

24, w tem 5 nieślubnych. Zgonów zanotowano

18, w tem osób pełnoletnich 15. Ślubów w tym
czasie nie udzielano,

CBaelasaSaa.

Jak uczci Chełmża 150-lecie śmierci śp. Ka­
zimierza Pułaskiego? W niedzielę dnia 29 ub.

m. odbyło się zebranie, celem ustalenia progra­
mu obchodu uroczystości bohatera o wolność

Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, na­
szego rodaka Pułaskiego. Do prezydjum powo­
łano p. starostę dra Bogocza z Torunia jako
przewodniczącego, na sekretarza p. Droinakie-

wicza. Pan starosta przedstawił na wstępie

czyny i życie bohatera, poczem zaproponował
nast. ogólny plan obchodu: Jako dzień uro­
czystości ustalono niedzielę dnia 13 bm. dla

miasta Chełmży, oraz niedzielę dnia 20 bm. dla

wiosek, a to: dnia tego odbędzie się nabożeń­
stwo, przegląd towarzystw, odczyty i wieczorne

uroczystości wraz z przemówieniami. Do ko­
mitetu powiatowego weszli: dyr. dr. W'yszkow­
ski, ks. prob. Marchlewski, radca Nowicki, by­
ły starosta Czarliński, ks. prałat Szydzik, burm.

Kurzętkowski, dyr, gimnazjum Bonin. Jako

członkowie czynni pp. Stetkiewiczówna, Maso-

jada, insp, szkolny Leśniewicz i sekretarz Urzę­
du Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
z Chełmży, Ju 'jan Wiśniewski.

Clioinflce.
Dziesięciolecie firmy Ant. Kaźmierski i Ska,

Dnia 30. uhm. obchodziła miejsc, fabryka likie­
rów i hurtownia tow. kolonjalnych pp. Antoni

Kaźmierski, dziesięciolecie istnienia firmy. Z

intencji jubileuszu odbyło się nabożeństwo

w kościele farnym, wieczorem odbyło się przy­
jęcie dla personelu i zaproszonych gości.

Zamknięcie sezonu żeglarskiego i regaty
jesienne. W' niedzielę, dnia 13 października
odbędą się na jeziorze c.barzyknwskicm regaty
Klubu Żeglarskiego, połączone z uroczystem
zamknięciem sezonu żeglarskiego miejsc. Klubu.

W regatach wezmą udział prócz zawodników

miejscowych, zawodnicy z W arszawy i Gdyni.
Program uroczystości zapowiada się doskonale.

Wieczorek ,,Lutni". Z okazji imienin dyry­
genta ,,Lutni" p. Fr. Gierszewskiego, odbył się
dnia 2. bm. wieczorek towarzyski połączony
z zabawą. Wśród miłego nastroju bawiono się
do rana .

Powrót z urlopu. Komendant Pow. Pol. Pań­
stwowej p. komisarz Sapecki powrócił z 4'ty­
godniowego urlopu wypoczynkowego i objął
urzędowanie.

Zwyżka cen nabiału. Na targu, dnia 2. bm.

płacono za funt masła 3,50 zł, mendel jaj 3,50 zł,
centnar ziemniaków 4 zł, litr pomidorów 50 gr.

Zfsi'udzlcidza.
TEATR POLSKI.

,,Liz;::trata". W sobotę, dnia 5 bm,, premjera
prześlicznej operetki Linckego ,,Lizisirata".
W czołowych rolach wystąpią pp.: Orwicz,
Żucz-kowski, Domosławski, Masłowska, R apa­
cka, Bańaśzkiewtcz, Nawrocki i Suwalski. Dy­
ryguje 'Wiktor Sirota.

W niedzielę, jak zwykle, dwa przedstawie­
nia; po południu o godz. 4, pełna humoru ,,W e­
soła para", po cenach zniżonych, wieczorem

zaś normalne przedstawienie o godz. 8,15.

wody lekko-atletyczne. Program: 1) bieg mło­
dzieży żeńskiej na 40 mtr. trasa portjemia —

kasyno; 2) bieg młodzieży męskiej na 60 mtr.

trasa ta sama; 3) bieg druhen na 60 mtr. trasa

ta sama; 4) bieg druhów na 100 mtr. trasa tą,
sama; 5) bieg młodzieży męskiej n a 400 mitr.

trasa portjer — dąb; 6) bieg na przełaj 30OÓ
mtr. trasa p. Skowron — Ciegielnia — Dąb;
7) bieg kolarski na 25 km. start i meta druh

Skowron; 8) po zakończeniu zawodów występy
druhen i druhów w sali druha Skowrona

w Mniszku. Po zakończeniu imprez wieczorek

famiiijny. O liczny udział prosi zarząd.

Naszym Szanownym Czytelnikom ku uwadze.

Znany specjalista chorób ócz p. dr. med, Ko­
liński który zamieszkiwał dotąd przy ulicy
Pańskiej w aptece ,,Pod Złotym Lwem" mieszka

obecnie przy ulicy Mackiewicza nr. 4, na co

zwracamy uwagę Szanownym naszym C zytelni­
kom, P. dr. Koliński pracuje bardzo intensywnie
w Polskim Czerwonym Krzyżu, a n a gruncie
miasta naszego zasłynął jako wybitny specja­
lista.

r

Dr. med. Koliński
specjalista chorób ócz 27311

mieszka obecnie

Grudziądz, u l Mickiewiczanr.4
II. piętro

i przyjmuje od godz. 10— 12 i 4—6.

Kino ,,Orzeł" wyświetla wiośniany film z ży­
cia szkoły morskiej w Anglji p. t. ,,Parada żoł­
nierzyków". W rolach główn. Besselere i Wil­
liam Boyd. Z powodu zamknięcia kina ,,Nowo­
ści", jako nadprogram film ,,Dalsze dzieje T a r­
zana".

Sokoli - Obywatele! W dniu wyborów do

Rajly Miejskiej (ó bm.) wzywam wszystkich
Sokołów Okręgu III, uprawnionych do głosowa­
nia, aby pospieszyli do urny wyborczej i głos
swój oddali na listy polskie i katolickie. Każ­
dy Polak w dniu tym spełnić powinien swój
obowiązek sumienia. Kto tego obowiązku nie

spełni, wstrzymując się od wyborów, zdradza

sprawę narodową i nie godzien jest być w sze­
regach sokolich. Sokoli! wierzę nie tylko
w to, że spełnicie swój obowiązek, ale posta­
racie się o to, aby Wasi znajomi, 4. j. wszyscy

Polacy ten obowiązek spełnili. — Czołem!

Stanisław Knnz,
prezes Okręgu III. Dziel. Pom. Zw. T. G. Sokół.

Tow, gimn. ,,Sokół" w Mniszku urządza
dnia 6 bm. o godz. 14,30 (2,30), gniazdowe za- .

ICaidy nioie wygrać
premfe 50,100,200,300 i 500 złotych
które Kasa Spółdzielcza ParseSatylne-Osadraśesa wGrudziądzu rozlosuje
pomiędzy wkładców, oszczędzających w Kasie z okazji przekroczenia półtora mil-

jona złotych wkładów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc. - Osadniczej.
Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 1.319.805 ,42 zł
a w dniu 23. 9. rb. podniósł się do 1.453 .000 ,60 sł

Braknie więc do półtora miljona tylko 47.000 ,00 Sł

Poza normalnem rozlosowaniem 10 premji, Zarząd przeznacza tym razem

w*sumie 2-SCizłotych dla ombw
która przekroczy swoim wkładem półtora miliona złotych.

Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2.000 zł.

Kasa pteeś od wkładów 10%. Kasa płaci od wkładów lO%.

Wypłatą do1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000 zł za dwutygodn.wypowiedzeniem.

Gwarancja zł.
Jeżeli kto pragnie wygrać premję, niech zatem nie zwleka ze złożeniem oszczędności

mrnm
PSac 23 SSycsnSa ssr. 21 . TeSełon nr. 393.

P. K. O. Warszawa nr. 170215. (26197) P. K. O. Poznań nr. 206780.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 5 października 1929 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Placydam ., Flawjusza, Wiktoryna.
Jutro: N. M. P. Różańcowej.
Wschód słońca: godz. 6,9.
Zachód słońca: godz. 17,28.

DYŻURY APTEKs

Od poniedziałku 30 września do ponie­
działku 7 października dyżurują:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek
Marszałka Piłsudskiego.

Wypożyczalnia książek nLEKTORM, ulica

Gdańska 141, otw arta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. (24212

Wypożyczalnia książek 1 nut otw arta

zostaje z d. 1. 10. br. przy Księgarni i Skła­
dzie Nut Jana Idzikowskiego, G dańska 16/17.

Warunki najprzystępniejsze. (26526
- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­

ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum w ystaw a galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś i jutro ,,Carewicz".
W niedzielę po południu po cenach zni­

żonych komedja Al. hr. Fredry nZ em sta za

m a r graniczny".
Premjera ,,Teresiny" w środę 9 bm.
Koncert Ireny Dubiskiej i Franciszka Lu*

kasiewicza. Irena Dubiska, najznakomitsza
polska wiolinistka, niezrównana interpreta-
tork a arcydzieł literatury skrzypcowej, po
wielkich tryumfach na estradach zagrani­
cznych wystąpi jedyny raz w naszem mie­
ście we wtorek 8 bm. w Teatrze Miejskim.
Ponadto w koncercie udział przyjmie nasz

znakomity pianista prof. Franciszek Łuka-

siewiez. Ceny biletów zwyczajne.

Czytelniczkom naszym — pod uwagę.

Bydgoski ,,Sqkół" żeński urządza w li­
stopadzie wystawę robót ręcznych. Przed­
sięwzięcie na pozór drobne, lokalne, a jed­
nak jakież doniosłe m a ono znaczenie dla

świata kobiecego! Dla ś wiata kobiecego nie

Bydgoszczy, nie Wielkop olski i Pomorza,
tylko całej Rzeczypospolitej.

Nastały dziwne i niezwykłe czasy, że ko­
bieta musi w zarobkowaniu dotrzymać męż­
czyźnie kroku, współzawodniczyć z nim, a

nawet ubiegać go na niejednem polu, które

do dziś dnia było jego wyłączną domeną.
Przecież na niektórych linjach amery­

kańskich, zamiast maszynistów, prowadzą
pociąg maszynistki!

Ta konkurencja, ta walka o chleb na te­
renie, który z n atu ry rzeczy do mężczyzny
należy, może pociągnąć za sobą złe skutki.
Może się z biegiem lat wyrobić taka psy­
choza, że mężczyzna nie będzie widział w

kobiecie przedmiotu swej miłości, swego

pożądania, tylko będzie patrzał na nią jak
na rywala, zabierającego mu kęs chleba.
Stara maksym a: człowiek człowiekowi wil­
kiem — gotowa uledz modyfikacji: kobieta

mężczyźnie wilkiem.
I dlatego w skazanem jest, aby zmuszone

do zarobkowania kobiety obrały sobie b ar­
dziej odpowiednie i wyłącznie dla nich do­
stosowane pole pracy. A do takich należy
dział robót ręcznych, których wystawa, za­
krojona na większą skalę, odbędzie się na

przy szły miesiąc w Bydgoszczy.
Powie ktoś: czasy ciężkie i ludzie na

zbytki nie m ają pieniędzy.
Z gruntu fałszywe zapatrywanie. Wiel­

ka wojna przeobraziła nas i nasze życie. Co

przedtem było zbytkiem, dziś stało się po­
trzebą. Przykładem tego są bodaj te wy­
tworne pończochy damskie, bez których dziś

żadna kobieta obejść się nie potrafi.
Dawniej ludzie żyli wygodnie, dziś chcą

żyć i pięknie. Dlatego popyt na różne dro­
biazgi, wykonywane kobiecą ręką, jest dziś

wiele większy, niż był kiedykolwiek. Czy
trzeba przypomnieć, ile to kobiet żyje do

dziś dnia z batyku - i jak dobrze żyje.
Więc ten bardzo słuszny i naturalny zre­

sztą pęd kobiet do samodzielnego zarobko­
wania należy skierować częściowo na właś­
ciwe tory. Projektowana wystawa ma słu­
żyć ku temu celowi. Ma ona dać przegląd
tego, co kobieta może stworzyć. Poza tem

będzie ten przegląd i wykładnią artystycz­
nego talentu i wyczucia estetycznego kobie­
ty. Bo praktyczność eksponatów powinna
iść w zawody z ich artystycznym wyglądem:

I dlatego na tem miejscu zwracamy się
do naszych Czytelniczek, aby wystawie tej
poświęciły jak najwięcej uwagi. Mało bę­
dzie zwiedzić ją. Należy się przyczynić i
do tego, aby się bogato prezentowała.

Eksponaty mogą być wysyłane pod dwo­
jakim adresem :

1) Przewodnicząca wystawy p. Kazimiera

Stawińska, Bydgoszcz, ul. Kościuszki 13, i

2.) Sekretarka wystawy p. Piotrowska,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 2.

Przedmioty, które mogą być na wystawie
sprzedane, muszą być specjalnie oznaczone.

— Służba honorowa Bractwa Strzeleckiego
na pogrzebie ks. dziekana Malczewskiego. Za­
rząd Kurk. Bractwa Strzeleckiego poczuwa się
do obowiązku oddania ostatniej, skromnej przy­
sługi, zmarłemu ks. prałatowi Malczewskiemu,
wielkiemu działaczowi na niwie społecznej
i zaprasza niniejszem wszystkich członków kom-

panji honorowej Bractwa, do wzięcia udziału
w niedzielnych ł poniedziałkowych obrzędach
pogrzebowych. Zbiórka członków komp. hono­
rowej odbędzie się w lokalu brata Ganasiń-

skiego (ul. Jezuicka 9) w niedzielę o godz. 16
i w poniedziałek o godz. 9 rano. Wymarsz
w kwadrans później do kościoła farnego, celem

objęcia służby honorowej. (Mundur bez orde­
rów).

Komunikat Sekretariatu
,,Sokoła Żeńskiego*'.

I. Celem wzięcia udziału w eksportacji
zwłok śp. księdza p rałata Malczewskiego,
zbiórka w szystkich członki'ń wraz ze sztan­
darem, w niedzielę dnia 6 bm. o godz. 3,45
na Rybim Rynku.

II. Zebranie plenarne Żeńskiego ,,Soko­
ła" odbędzie się w środę dnia 9-go bm. o

godz. 7,30 wieczorem w Sekretarjacie przy
ul. Dworcowej nr. 2. Z powodu bardzo waż­
nego porządku obrad, udział wszystkich
członkiń bardzo pożądany.

III. Wystawa robót ręcznych Żeńskiego
,,Sokola" odbędzie się w Kasynie Cywilnem
przy ul. Gdańskiej; otwarcie nastąpi 10 li­
stopada br., wobec krótkiego już terminu,
uprasza się wszystkie zainteresowane człon­
kinie jak i obywatelki m. Bydgoszczy o zgła­
szanie swych eksponatów u przewodniczą­
cej wystawy druhny K. Stawińskiej, ul. Ko­
ściuszki 13, lub w Sekretarjacie, ul. Dwor­
cowa 2.

T-wo Pomocy Maokowel
dla dziewcząt

zaprasza na koncert Jahnkego i Lisickiego.

Jedną z instytucyj na gruncie bydgoskim
m ało znaną, a jeszcze mniej m aterjalnie po­
pieraną, jest Komitet Pomocy Naukowej dla

dziewcząt na miasto Bydgoszcz i okolicę.
Mimo słabego zainteresow ania się ze strony
szerszej publiczności, Komitet poszczycić
się może nie najgopszemi rezultatami. W u-

biegłym roku szkolnym dopomógł tutejszy
Komitet Pomocy Naukowej pięciu nieza­
możnym zdolnym dziewczętom do ukończe­
n ia częściowo gimnazjum , a częściowo szkól

fachowych.
W tym roku przyobiecano pomoc mate-

rjalną sześciu stypendystkom , a tymczasem

w yczerpały się niemal zupełnie szczupłe
fundusze towarzystwa. Celem zasilenia ka­
sy urządza Komitet Pomocy Naukowej Kon­
cert dnia 20 października w auli gimnazjum
im. Kopernika przy łaskawym bezintere­
sownym współudziale zaszczytnie znanych
n a gruncie bydgoskim artystów pp. Zdzisła­
w a Jahnkego i Zygmunta Lisickiego.

Komitet Pomocy Naukowej zanosi gorą­
cy apel do szanownego Obywatelstwa mia­
s ta Bydgoszczy i okolicy, i prosi gorąco o

poparcie tej imprezy ze względu na szla­
chetny cel; a pozatem znane chlubnie w/

świecie muzycznym nazwiska artystów da­
ją rękojmię za wysoki poziom debiutu, co

stanowić powinno silną przynętę dla ama­
torów tutejszego świata muzycznego.

Bliższa szczegóły, dotyczące koncertu, u-

każą się niebawem.
'T

--------- 'N

Do wszystkich Towarzystw
Powstańców i Wolaków

na terenie m. Bydgoszczy.
Celem oddania ostatniej przysługi

Ks. Prałatowi Malczewskiemu, wzywa

się wszystkie towarzystwa Powstańców

i Wojaków na terenie miasta Bydgo­
szczy, ażeby wzięły udział wraz z po-
czetem sztandarowym w niedzielę, dnia

6. bm.iponiedziałekdnia7bm. w obrzę­
dach pogrzebowych.

Zbiórka towarzystw odbędzie się
przed lokalem p. Ganasińskiego ul. Je­
zuicka 9, w niedzielę ogodz. 16.W po­
niedziałek zbiórka na tem samem miej-
iscuogodz. 9 rano. Wymarsz 15minut

później do kościoła farnego, celem obję­
cia służby honorow'ej.

Członków, posiadających mundury,
uprasza się przybyć w mundurach, re­
szta w czapkach Pow. iWojaków.Ugru­
powaniem, wzgl. wskazaniem miejsca
pełnienia służby honorowej zajmie się
p. Leon May, prezes Kurkowego Brac­
twa.

Zarząd Okręgowy Pow. i Woj.

— Baczność! Kat. Tow. Rob. Polsk. parafii
Serca Jezusa. Wzywa się wszystkich wolnych
od zajęć członków, aby jak najliczniej stanęli
pod sztandarem w celu oddania ostatniej przy­
sługi naszemu wielce czcigodnemu ks. prała­
towi Malczewskiemu podczas eksportacji zwłok
do kościoła Farnego w niedzielę o godz. 5.
Zbiórka członków po nieszporach o godz. 4
na placu Piastowskim. W poniedziałek o g. 10

odbędzie się nabożeństwo żałobne, poczem po­
grzeb na nowy cmentarz. Prezes Tow, Skibicki.

W tramwaju.
— Pani Łepkoska, co sie pani stało?

Przecie panią krew zalewa!
— Już dycht do trupa jestem podobna z

wielkigo w zruszenia serca.

— Na nu, może znowu pan Rybicki list

pani napisał?
— Zgadłeś pan. Napisał, ale jaki! Wzy­

wa mnie, abym ratowała Bydgoszcz i Oj­
czyznę przed zagładą i potępiniem wiecz-
nem. A tak pisze, tak lam entuje, że serce

pynka. Jużem od płaczu dwie chustki na

nic zmoczyła...
— Gdzie pani ma ten jegu list?
— Adym gu między jaja włożyła, ale na

samym wirzchu, to możecie czytać... Najlepi
niech pan Antkowiak przeczyta, aby potem
znowu co nie powiedział. Ino nie rób pan

żadnych prześmichów panie Antkowiak, bo

panu wej ślipia pazurami wydrapie.
— Dawej no pani to pisanie pana apty-

ltarza. O jejku, jakie długie! A ci chłop ni-
ma inny roboty, więc choć z przekupkami
politykę robi. Słuchajcie więc, moi pań­
stwo:

,,Szanowna Pani Łepkowska! Dwakroć

przeklęte partyjnictwo, które przekłada in­
teresy jedynostki nad sprawę ogółu, nad

dobro miasta i państwa..."
— Jezusie słodki, aptykarz i żeby tak

przeklinał!
— Cicho, pani Piernoga. Do końca pani

posłuchaj, a potem bydzie pani kretykow ać

Otóż pan aptykarz pisze dali tak:

,,I w Bydgoszczy, jak w całej Polsce,
święci tryumfy zaciekłe partyjnictwo pol­
skie. Pytam się, jakaż to różnica zdań...

— Kogu sie pyta, pani Łepkoski?
— Nu przecie! Jak czego pan aptykarz

niewi, to sie mnie pyta.
— Ady kobity nie przeszkadzajcie, albo

przestane czytać.
— Czytaj pan, panie Antkowiak, czyta i

pan, już nie bydema...

— Więc aufpasować i buzie na guzik trzy­
mać. ,,Pytam się, jakaż to różnica zdań w

pojęciach gospodarczych miast i pań­
stwa zachodzi między doktorem Wieckim
a posłem Faustyniakiem , m iędzy księdzem
dziekanem Jaworskim a doktorem Maryń-
skim łub doktorem Sypniewskim? Żadna!
Dlaczegóż więc nie stworzono jednej pol­
skiej listy, by zadokumentować, że Byd­
goszcz jest rzeczywiście polską, i że zastęp­
cy jej owiani są duchem katolickim i pol­
skim, że zgodnie a uczciwie szafować będą
dobytkiem miasta, nie tak jak dotychczaso­
wa Rada miejska. Uparli się szefowie p ar-

tyj i uniemożliwili zaciekłością swoją wy­
stawienie jednej listy polskiej. Ja z listy
partyjnej kandydow ać nie chciałem. Mo­
głem skupić koło siebie pokaźny zastęp oby­
wateli, lecz p rosta uczciwość polityczna za­
braniała mi wnosić jeszcze większy zamęt
do walki wyborczej..."

— Jaki to dobry katolik z pana apty-.
karza!

—

.. ., ,Biada wam, panowie, którzyście
doprowadzili do takiego stan u rzeczy w

Bydgoszczy! Biada wam, jeśli w du chu pol-
sko-narodowym przegramy wybory! Zakli­
nam was w ostatniej chwili, połączcie glo­
sy wasze na listę numer piąty! Azali zapo­
mnieliście, że Poznań zajaśniał swoją Wy­
stawą w' całej Polsce, w całym niemal świś­
cie dzięki temu, że zapomniał o dzielnico-

wości, o p artjach politycznych i waśniach

osobistych! Czołem, pani Łepkoska! Zdzi­
sław Rybicki."

— Mój Boże kochany, jak on to szykows
nie napisał.

— Uważała pani, jak się pyta: ażali za­
pomnieliście...

— Nu przecie, żem uważała. Zupełnie jak
jaki ewangielista!

— Moje panie, nad listem pana aptyka-
rza otwieram dyskusje...

— Rynek pana marszałka Piłsudskiego!,

S. p, ks. prałat Tadeusz Skarbek-Malczewski.

Dziś ro sobotę

^al
9 racoronikóro
Kupieckich

27132 ro Strzelnicy



Str 14. ^DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, 'dnia 6. października 1929 r.

Wódki w dniu wyborów
sprzedawaćme wolnoI
Ze względu na m ające się odbyć wy­

bory do Rady Miejskiej w dniu 6. bm.

zwracam uwagęna art.7lit.h i ustawy
z dnia 23. IV . 1920 r. o ograniczeniach
sprzedaży napojów alkoholowych, któ­

ry zakazuje bezwzględnie sprzedażyipo­
dawania napojów alkoholowych w cza­
sie odbywających się wyborów oraz od

godz. 3 dnia przedświątecznego do godz.
10 rano dnia poświątecznego. W ykro­
czenia będą karane grzywną do 3000 zł.

lub arsztem do 3 miesiący.

Bydgoszcz, dnia 4. paździei'nika 1929.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa
i Porządku Publicznego.

Hańczewski, radca miejski.

— Stowarzyszenie Kobiet ,,Jutrzenka" przy
parafji św. Trójcy obchodzi w niedzielę 6. bm.

uroczystość 10-lecia swego istnienia. Program
(Uroczystość kościelna): godz. 7 wspólna ko-

munja św., godz. 9,30 zbiórka w ogrodzie p.
Kocerki, godz. 9,45 wymarsz pod sztandarem
do kościoła św. Trójcy, godz. 10,15 suma z ka­
zaniem (wygłosi generalny sekretarz ks. Forecki
z Poznania), godz. ll,45powrót do ogrodu p. Ko­
cerki,

Uroczyste posiedzenie o godz. 1-2 w południe
w sali p. Kocerki, poczem wspólna lotogralja.
O godz, 7 wiecz. w sali p. Kocerki (Teatr Po­
pularny) przedstawienie amatorskie p. t. ,,Szczę­
śliwy, kto jeszcze matkę ma!" (obrazek sce­
niczny w 4 aktach).

Bilety w cenie 1,50 zł, 1 zl i 50 gr nabyć
można u p. Baumowej, plac Poznański 10, sto­
warzyszone zaś u swoich starszych. O jak naj­
liczniejszy udział uprasza Zarząd.

— Tow. Robotników Polsko-Katolickich pa-
ralji św. Wincentego a Paulo urządza w nie­
dzielę 6. bm. swoją zabawę jesienną w sali p.
Ferenca, ul. Senatorska 76. Dochód przeznaczy
się na gwiazdkę dla dzieci członków towarzy­
stwa. Początek zabawy o godz. 6 wieczorem.

— Ostre strzelanie. Dnia 7. bm. przeprowa­
dza 61 p. p. Wlkp. ostre strzelanie na strzel­
nicy bojowej 15 dyw. piech. w Jachcicach.
Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez posterunki.

— Licytacja koni wojskowych, W czwartek
dnia 10. bm. o godz. 10 na placu Piastowskim
w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż licyta­
cyjna na wybrakowanych koni wojskowych.

Dla oczyszczeniakrwi pijcieranoprzez
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa. Stosowana
przezbardzo wielulekarzy wodaFranciszka-
J ó z e f a wzmacnia żołądek, reguluje trawienie,
poprawia stan krwi, uspakaja system n er­
wowy, dając zdrowie całemu organizmowi
i jasność umysłu. Żądać w aptekach i drog.

Ze sportu.
Dzień staiet i płotków,

W niedzielę, dnia 6. bm. urządza K. S.

,,Polonja" wielkie zawody lekkoatletyczne przy
udziale wszystkich klubów miasta Bydgoszczy.
Początek o godz. 14,30 na stadjonie miejskim.
Przedbieg na płotki i sztafety 4X100 i 10X100
metrów o godz. 10 przed poł. Wszyscy kie­
rownicy drużyn zgłoszą się o tej godz. po bilety
wolne dla zawodników, które wyda sekr. klubu
na stadjonie. Będzie to jednocześnie zakoń­
czenie sezonu lekkoatletycznego na rok 29. Na­
grody przechodnie ufundowane przez Pom. O.
Z. L. A. i pana Stryszka. Nagrody indywidual­
ne przez M. Kom. W. F. i K, S. ,,Polonja".
Uprasza się pp. sędziów i zawodników o przy­
bycie punktualne.

Komunikat nr, 12/29.

Wydział Gier 1 Dyscypliny Pom. Zw, Okr,
Piłki nożnej z dnia 17. 9, 1929 r.

Przełożenie zawodów; Przekłada się zawo­
dy o mistrzostwo klasy B ogłoszone kom. nr.

11/29. K. S. ,,Astorja" — Pepege w Bydgoszczy
z dnia 13. 10. na 6. 10. 29 r. godz. 15,00.
Przekłada się czas zawodów o mistrz, kl. B
K. S. ,,Astorja" — K. S, Grudziądz w Byd­
goszczy w dniu 22. 9. 29 r. z godz, 15,30 na go­
dzinę 10,30,

Przekłada się czas zawodów o mistrz, kl. C

(grupa III.) ogłoszone kom. nr. 11/29 II. Astorja -

II. Polonja w dniu 22. 9. 29 r. z godz. 14,00 na

gcdz. 9,30 przed południem. Przekłada się za­
wody II. Astorja — II. O, P. N. ,,Sokół" I,
zdnia13.10.29r.nadzień6,10.29r.godz,
13,00.

Kary: Karze się T. K. S. 24 za nie zarzą-
danie sędziego na zawody towarzyskie w dniu

18. 8, br. pomiędzy K. S. Polonja Bydgoszcz w

Tcruniu grzywną w wysokości 15 zł.

Kryżyński, wz. przewodn. B, Bejgerowskl, sekr.

O. P. N. ,,Gwiazda" — K. S. ,,lron".
Powyższe zespoły spotykają się dnia 6. bm.

o godz. 15 na boisku im. Świtały przy ul. Na-

kielskiej o mistrzostwo klasy C. Mecz ten bu­
dzi wielkie zainteresowanie gdyż drużyny te

stawią się w najlepszym swym składzie.

chetkówna, J . Kuźmiński, J , Drążkowski, T.

Krzyżaniak, H. Grochowska, T. Świnjecka,
D. Grochowska, T. Świniecki, M. Tarasiewicz^
W. Sygnarski, E, Siewertówna, L. Umiński,
K. Lemież, I. Drabikówna, Z. Biechowski,
W. Rogalski, St. Graczkowska, J . Susała, S. Su-

sałówna, D. Citrine, M, Susała, M, Kijek, K.

Cyganek, Z. Rościszewski, M. Leśna, E. Zuern,
F, Wieczorek, S. Wolski, P. Józefowicz, H.

Ubyszewski, J. Ubyszewski, M, Stęszewski,
Z, Ubyszewski, Z. Szwabowicz, W. Julinek,
H. Szwabowiczówna, J. Płotkówna, I. Płotczan-

ka, C. Plotka, J. Gapiński, I. Stęszewska,
R. Wojciechowski, E. Bedernik, J. Bedemik,
J. Kleindienst, F. Dałkowski, W, Budzyński.

Z prowincji: G. Stobiński Świecie, F. Loose

Nakło, A. Wagner Pakość, S, Majewski Nakło,
W. Degler Inowrocław, K, Słomian Inowrocław,
I. Minicki Inowrocław, E. Jankowska Żnin, W,
Mantaj Chodzież, Z. Pankanin Wiakitno, R.
Górski Tryszczyń, J. Pawlak Władysławowo,
F. Dreim Gniew, A. Jaszczerski Nicponia, Jan

mińska, F, Wardziński Niwy, F. Gretzer Try­
szczyń, J. Zaborski Zbąszyń, A. Michalak Jaro­
cin, Z. Zieliński Jarocin, T. Luboński Trze­
meszno, B, Matuszewski Miłosław, L, Ogórkie-
wicz Witkowo, M. Kaczmarek Rawicz, H. Staś-
kiewiczówna Zbąszyń, W. Graetzer Tryszczyń,
W. Kcsecki Osiek, M. Gunter Klonowa, Fr.

Hadyński Margonin, M. Wardynowa Czersk,
Z. Fischbach Ostrów, K. Pieczyński Komorowo,
P, Sikora Leszno, Cz. Podemski Jarocin, E.
Lesman Chełmża, E. Idźkowski Gniezno, I. Sza-
łccka Inowrocław, W. Sobczakówna Karszewo,
F. Falaśka Kończyn, J. Hoppe Gdynia, E. Fen-
ske Świecie, L. Malicki Stronno, Ii. Milbradt

Łochowo, Nowaczyk Witkowo, M. Skrzypczak
W. Zajączkowo, W. Ogórkiewicz Koronowo,
A, Billert Kruszwica, E. Sakwiński Chełmża,
H. F. Pikus Szarlej Piekary, W. Kajda Wronki,
L. Ruchniewicz Świecie, B. Bogański Łęgnowo,
W. Mundkowski Osielsko, K. Ot.ulakówna Zbicz­
no, I. Kurzawa Czarnków, E. Świnecka Ła­
szczów.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1. Piotr Sikora, Leszno, (,,Nad cichym fior­

dem" (2 tomy) — Agata Gjems - Seimera).
2. Dsnuła Grochowska, Bydgoszcz, ul. Gdań­

ska 111 ((U progu życia" — Ludwika Alcotta),
3. Helena Staśkiewśczówna, Zbąszyń, (Sio-,

stra Joanna od Krzyża — Matyldy Lerao).
4. Bronisław Siudzióski, Bydgoszcz, ul. Ka­

szubska 16 (Z dziennika marynarza — Tadeusza

Dębickiego),

PROGRAM RADIOFONICZNY.

NIEDZIELA, 6 PAŹDZIERNIKA.
Warszawa. 10,15: Nabożeństwo z Katedry Po-i

znańskiej, 12,10: Poranek z Filharmonji.
Warszawskiej. 14,00: ,,Unifikacj'a organizacji
rolniczych" — dr. Tadeusz Niedzielski.

14,20: Muzyka popularna. 14,30: ,Rozmowa
o pracy z krowdmi" — dr. Bohdan Dederko,.
14,50: Muzyka popularna. 15,00: ,,Co słychać
o czem wiedzieć trzeba" — dyr. Szczepan
Mędrzecki. 15,00: Muzyka popularna. 16,00:
M'uzyka z plyt gramofonowych. 17,15:
,,Z przeżyć i dziejów narodu" — prof. H.
Mościcki. 17,40: Koncert orkiestry reprezen­
tacyjnej Policji Państwowej. 19,25: ,,Sprawa
Jakubowskiego" — wrażenia osobiste z sali

sądowej — p. Jerzy Kossowski. 20,30: Kon­
cert wieczorny orkiestry Polskiego Radja.

10,15: Kraków. Transmisja nabożeństwa z Ka­
tedry Poznańskiej.

17,15:—17,50: Poznań, ,,0 Kazimierzu Puła­
skim" odczyt — red. Bolesław Szczepkowski.

19,25—19,45: Poznań, Utwory na saksofon
solo w wyk. Franciszka Witkowskiego.

PONIEDZIAŁEK, 7 PAŹDZIERNIKA.
Warszawa. 17,45: Muzyka lekka z Gastronomji,

19,10: ,,Skrzynka pocztowa rolnicza" — inż.
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. 20,30:
Operetka J. Straussa p. t. ,,Zemsta Nieto­
perza". 22,00: Tad, Strzelecki — ,,Corrida
w San Sebastjan" (Walka byków) z podróży
sprawozdawcy radjowego.

18467 Do nabycia wszędzie.

Echa międzynarodowych reg at wioślarskich
w Bydgoszczy.

Tegoroczne regaty wioślarskie o mistrzostwo

Europy, odbyte w Bydgoszczy, odbiły się gło-
śnem echem w prasie prawie całego świata,
podnosząc wysoką sprawność organizacyjną za­
wodów, punktualność i gościnność naszego mia­
sta. Oprócz artykułów prasowych szereg towa­
rzystw wioślarskich rozmaitych państw przesiał
tak Komitetowi Regatowemu jak i Magistratowi
naszego miasta szczere i serdeczne 6łowa uzna­
nia i podziękowania. W tych dniach Magistrat
m, Bydgoszczy otrzymał również pismo od Za­
rządu Międzynarodowego Związku Towarzystw
Wioślarskich w Lucernie (F. I. S, A.) następu­
jącej treści:

Do

Magistratu
m. Bydgoszczy.

Szanowny Panie Prezydencie!
Szanowni Panowie!

Niech nam 'wolno będzie wyrazić WPanom

niniejszera raz jeszcze nasze szczere podzięko-

wanie za Ich niezapomniane przyjęcie, zgoto­
wane delegatom i wioślarzom naszego Związku,
którzy uczestniczyli w mistrzostwach Europy,
urządzonych dnia 18 sierpnia w Bydgoszczy.

Dzięki poparciu zarówno moralnemu jak i
finansowemu ze strony WPanów doroczna wiel­
ka impreza nasza odniosła tak świetny sukces
i byliśmy uradowani wręczyć WPanom w dowód
uznania olbrzymich zasług położonych dla Mię­
dzynarodowego Związku Towarzystw Wioślar­
skich nasz ,,wielki medal pamiątkowy".

Zachowamy na zawsze wybitne wspomnienie
tych kilka dpi, które mieliśmy przyjemność
spędzić w Waszem mieście i ponawiając nasze

szczere dziękczynienia, pro-simy Panów o ła­
skawe przyjęcie wyrazów najlepszych uczuć n a­
szych.

Zarząd F. I, S, A.

(—) Rico Fioroni, prezes.
(—) G.' Mu11egg, sekretarz.

Jest to jeszcze jeden dowód, że dorośliśmy
do urządzania tego rodzaju imprez sportowych,
a których wartość propagandowa — na wiel­
kiej arenie świata — ma pierwszorzędne zna­
czenie, nietylko dla naszego miasta, ale wogóle
dla Państwa. Dzięki zrozumieniu i poparciu
spraw wychowania fizycznego przez nasze wła­
dze miejskie, miasto Bydgoszcz wybija się po­
woli na czoło, pod względem organizacji i po­
ziomu tej ważnej gałęzi odrodzenia fizycznego
społeczeństwa.

li goliftrodif.
— Pan sze pita, na komu ja bede głoso­

wa ł do Rady Miejski? Albo ja wim? W

Łuck, gdzie ja przedtem miał interesu, po­
szło mi z głosowaniem bardzo łatwo. Tam

komunisty wystawili trzynastki jako swoje
listy. I ja na ni głosował i ja za ni agito­
wał. Na drugi dżeń wola mi pan starosta

i wszada na mnie jak n a starego fotelu. Ty
Katzendreck, (powiada) ty łajdak zapowie­
trzony, to ty jest komunist? Ja czebi zaraz

oddam do paki, ja tobi sprawie takie lanie,
że czebi na sądnego dniu rodzone dżecko nie

pozna!
Pan miszli może, że ja sobi przestrach-

nił? Gott bewahre! Ja zrobił głupi miny
i powiadam: jakto, to pan marszałek jest
komunist? ja głosował na trzynastki, bo to

jest pana m arszałku szczęśliwy liczby.... Ja
chozał jemu pójść na ręki i zrobić na zdro­
wie.

Wi pan redaktor, co na to powiedział
pan starosta? On nic niepowiedzial, tylko
mówi tak: ty Katzendreck, ty jest obergau-
ner, jakiego jeszcze szwiat i korona polska
nie widzieli - ja tobi ostatni raz spardonu-

je twoje łajdactwo — ale jak ty najbliższy
raz znowu pójdziesz n a trzynastki, to czebi

w samo południe weźmi jasny choroby!
A pan redaktor wi, że ja przed wojnem

szedział za polityki na Sybiru? Pan mi nie

wierzy, a to bylo tak:

We Warszawie robiala sze taka mala re­
wolucja. Ten generał od rewolucji woła mi
do szebi i mówi: Katzendreck, ty jest m oro­
wy chłop, idż ty na ulicy i rób propagandy
przeciw caratu. Dostaniesz za każdy godziny
oszem rubli. Pan redaktor wi, co to jest
oszem rubli z przed wojny? To jest fortuny,
to jest amerykański sumy. Więc ja sze za­
raz zgodział, wżonem rubel zadatku, kupi­
łem za niego sztuki linoleum, potem ja po­
szedł z nim na Marszałkowski ulicy i ja wy-
krzyknił na glos:

— Precz z ceratem! Niech żyje linoleum!

Nu, ja dwie godżyny tak wykrzykiwał,
aż ktoś mi złapnił za kark i mówi:

— Chodź, ty parszywy łajdak, ja tobi
dam ceraty i linoleum!

Wi pan redaktor, kto to był? To był a-

gent z Ochrany. On mi zaprowadził na Cy­
tadeli, w trybunału zrobili nadem ną wielki

rozprawy i ja dostał wyroku na rok Sybiru.
Jak pan sze pita, dokąd mi zdeportowali?
Nu, ten naczelnik Cytadeli woła mi do szebi
i powiada:

— Katzendreck, ty jewrej szmierdzący,
ty dostał rok, ale jak ty masz diengi, to ty
poszedzisz n a Sybiru trzy godziny i pajdiosz
do domu!

Co pan miszli, co ja zrobił? Ja mu dał
sto rubli. A co pan miszli, co un zrobił? On

zdjął ze szczany w kancelarji mapy Sybiru,
położył ty mapy na krzesełku i mówi: sza-

daj tu na Sybiru i przez trzy godziny ani
mi sze rusz!

Ja prędko szednił i ja trzy godżyny sze­
dział tak spokojnie jak pod miotłem.

A potem ten naczelnik mi rozkazał: Ka­
tzendreck, ty już odszedzial Sybiru, ty teraz

możesz iść do domu-

9,
Pierwszą literę weź z Hameluka,
Drugą zawiera w środku nauka,
Trzecia jest w gronie, czwarta zaś w płocie,
Piąta w pałacu, szósta w kapocie;
Wszystko w część świata jedną się składa;
Oto gotowa cala szarada.

10.

Uporządkować podane zgłoski, aby otrzymać
dowcipne (rymowane) przysłowie:

gań-sty-sty-nie-ko-żeń-poi-żeń-
skie-to-skie-miec-bo-na - stwo - mo -

cy-bła-po-kie-wszysż. - zeń. —

Rozwiązanie szarad.

Nr, 7.

Lelewel,
Nr. 8 .

Batory.
Trafne rozwiązania nadesłali:

Miejscowe: B. Siudzióski, M. Samolówna,
A. Pluta, A. Poznań, M. Panster, Z. Sydńarski,
M. Kulczyk, S. Mrozówna, H. Rybicki, J . Ry­
bicki, B. Szwoch, J. Steidt, J. Koroski, M. Sza­
niawski, K. Pflaum, W. Zakrzewski, H. Szla-



Nr. 281. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*' niedziela, dnia 6. października 1929 t. Str. 15.

który walczy o wolność przekonań obywatelskich — inteligent pragnący solidarności

narodowej - rzemieślnik i kupiec chcący oprzeć swój byt o uświadomione narodowo

masy — Polka, której chodzi o polski ikatolicki charakter Bydgoszczy — głosują na listę nr.

Zamknięcie sezonu wioślarskiego.

Przedstawiciele wojskowości, władz i urzędów oraz delegacje, biorące udział

w uroczystości zamknięcia sezonu w bydgoskim wieczorku w ioślarskim .

Wyborcy - Baczność!
W ostatniej chwili zwracamy jeszcze

uwagę na to, że każdy wyborca głosuje
w lokalu wyborczym tego obwodu, w

którym mieszkał 1 lipca br.

Obwody głosowania mieszczą się w

tych samych lokalach, w których mie­
ściły się przy wyborach do Sejmu.

Kto nie wie, -gnizie głosować, niechaj
zwróci się do ' Biura Wyborczego Nar.

Chrz. Zjedn.' Pracy'(lista nr. 5) przy ul.

Dworcowej nr. 2 (Jęlęfon 12-99 i 6 -99).

Z Muzeum Miejskiego.
(Wystawa jesienna).

Chcąc dać możność tutejszej grupie artystów
malarzy i rzeźbiarzy, którzy zamieszkali są w

Bydgoszczy i na Pomorzu, Muzeum Miejskie
urządza w tym celu wystawę jesienną, której
otwarcie nastąpi w niedzielę, dnia 13 paździer­
nika. Ponieważ szczupłość lokali wystawo­
wych w' gmachu Muzeum Miejskiego nie po­
zwala na pomieszczenie tej wystawy równo­
cześnie z obecną galerją miejską, będzie musiała
ta ostatnia być na pewien czas zwiniętą, aby
ustąpić miejsca wystawie jesiennej. Kto więc
nie miał dotychczas sposobności zwiedzenia

Galerji Miejskiej, zawierającej nowe i nieznane

dotąd w Bydgoszczy dzielą sztuki oraz kolekcyj
M, A. Piotrowskiego, ten niechaj spieszy za­
poznać się z niemi jeszcze w jutrzejszą nie­
dzielę, przyczem zwraca się specjalną uwagę
n a pięknie wydany katalog, ozdobiony wieloma

ilustracjami.
ZABAWY I KONCERTY.

Wielką zabawę jesienną urządza dnia 5. bm.
Sokół V, Okolę - Wilczak. Komisja zabawowa

przygotowuje nadzwyczaj starannie wszelkie

prace przygotowawcze, oraz moc miłych nie­
spodzianek. Tańce odbędą się przy dźwię­
kach doborowej orkiestry. Początek o godz. 7.

— Zabawa Tow. Muzycznego ,,Bandonja".
Hej, chłopacy i dziewczęta, starzy i brać młoda,
niechaj każdy zapamięta, co wam ,,Dziennik"
dziś zapoda.

W uroczo położonych, każdemu znanych
Jachcicach, słynnych z pań o pięknych licach,
w Orczykowskiego pięknej sali, którą nie tak
dawno wybudowali, dziś w sobotę bal nad bale,
jakiego dotąd nie widziano wcale, zgodna pa­
nować tam będzie harmonja, boć gospodarzami
Tow. Muzyczne ,,Bandonja", a więc ,,muzyku­
sów" popierajcie, i do Jachcie pospieszajcie!
Ze sportu.

— Jeszcze jeden ,,Luna - Park" w Byd­
goszczy. W dniach najbliższych zjadą do na­
szego miasta z swoim taborem nowi sztuk­
mistrze i rozgoszczą się w ogrodzie p. Kocerki

(dawn. Patzer). P. red. Pankowski z Herne

prosi nas o stwierdzenie na łamach ,,Dziennika
Bydgoskiego", że z tą ani z tamtą imprezą
nic go nie łączy. Sprawa przyjazdu ,,Wesołego
Miasteczka" z Poznania jeszcze nie dojrzała.

— Imprezę d!a dzieci urządza w niedzielę
dnia 6. bm. właściciel zakładu tresury psów
p. Buda na Wilczaku. Można również zwie­
dzać zoolog, do którego sprowadził p. B. nowe

okazy ze świata zwierzęcego. Wiele miłych
rozrywek i niespodzianek zostało przygotowa­
nych dla dzieci. Szczegóły w dzisiejszem ogło

Z estrady.
Wieczór Kazimiery Hychterówny.

Sztuka Rychterówny — to ukazanie no­
wych światów, nowego piękna olśniewają­
cego, nowych wartości. Jest to objawienie
cudu żywego słowa polskiego. Nieprzebrane
skarby lśniących się i skrzących jak w ka­
lejdoskopie b arw dźwiękowych głosu, uży
czają artystce czarowną moc wyzwalania w

muzyce żywego słowa najdrobniejszych od­
cieni uczuciowych i charakterystycznych,
zaklętych przez poetę w m artwą literę jego
utworu.

Czwartkowy wieczór recytatorski Rych­
terówny przyniósł nam, obok rzeczy zna­
nych, w Bydgoszczy niejednokrotnie już sły­
szanych, szereg ,,nowości", któremi w ielk a

artystka wzbogaciła swój dawny repertuar.
Przez Wyspiańskiego, Norwida, Byrona,

Żeromskiego (fragm ent z ,,W iatr od morza")
przeszła Rychterówna do poetów współcze­
snych (Tuwim, Zegadłowicz, Kruszewska),
wykazując w poszczególnych utworach sze-

iPsrasiiImcIcfctlsi.

Powiedz mi kochana,
co Ty robisz w lecie,
Że masz twarz matową,
gdy moja wciąż świeci?

Odpowiem otwarcie:
dla mnie to zabawka:
Twarz odświeża świetnie
ŻAKA 1IPRZEMYSŁAWKAa . 24486

ro ką skalę swych możliwości recytato r­
skich.

Publiczność i tym razem zebrała się licz­
nie, darząc Rychterównę serdecznemi oklas­
kami i pięknym koszem żywego kwiecia.

(Kajot).

— Przedstawienie amatorskie. Dnia 5. bm,
o godz. 4 po poł. odbędzie się przedstawienie
amatorskie sztuki p. t. ,,Genowefa" dla dzieci
szkół powszechnych w dawniejszym teatrze po­
pularnym w ogrodzie p. Kócerki, na które dzie­
ci jak najliczniej serdecznie zaprasza Komitet.

Wstęp 30 groszy.

Dziada Polikarpa śpiewanie.
Mnóstwo się naraz mędrców namnożyło;
Gdy szło o pracę, jakoś ich nie było,
Gdy zaś o wybór, w tedy oczywiście

Sterczą na liście.

Mało im tego, by trąbić swą chlubę;
Na wiecach kłamią na uczciwych zgubę;
Czy mają rację, czy racji nie mają,

Plotą i bają.

Najgłośniej miele ozorem ten zawdy,
Kto nie wybadał dokum entnie prawdy,
Pracy nie wąchał, ale na głos woła,

Źe też podoła..

Widzi, że w mieście są tej pracy skutki,
Ale udaje, że wzrok ma za krótki;
Na czyny drugich rad zamyka oczy,

Warczy i psioczy.

Sam obiecuje miastu góry złote
I w raj wprowadzić wszelaką biedotę,
Lecz jak mu wierzyć, gdy ma guzik w dłoni,

Sam biedą dzwoni.

Te obiecanki — to plewy, nie ziarno;
Do lichych plewów mądrzy się nie garną,
Takich szanują, tacy są im mili,

Co coś zrobili.. -

Naszym piątakom chwalba ani w głowie;
Jak pracowali, miasto za nich powie;
Kto chce szczegółów — toć jest statystyka;

, Tam niech nos wtyka!

Co się zdziałało, czyjąż to zasługą,
Jak nie tych, co już pracowali długo?
Każdy z owoców pracy ich oceni,

Że doświadczeni.

Przetośmy w piątej Uście umieścili,
Tych, którzy w Radzie już się zasłużyli
Lub których znają oddawna rodacy

Z cnoty i pracy.

Nie wierz w przechwałki, obiecanki mgliste,
Ale rzetelnie osądź piątą listę!

Uznasz, że radnych najlepszych zawiera

Lista Beyera.

kto zwycięży w wyborach
do Rady Miejskiej?

Na powyższe pytanie oczywiście bar­
dzo trudno odpowiedzieć. A jednak dużo

jest takich wyborców, pytających cał­
kiem słusznie, która z list ma najwięk­
sze szanse, tak,by poparta przez szerszy

ogół, mogła ewentualnie zdobyć więk­
szość. Na to pytanie odpowiedzieć już
jest łatwiej. Potrzeba tylko sięgnąć po

wyniki ostatnich wyborów.
W roku 1925 otrzymały przy wybo­

rach do Bady Miejskiej głosów:
Lista nr. 1 (Obywatele przedmieść) 478

Lista nr. 2 (Partje socjalistyczne, W ol­
ne Związki 5093

Lista nr. 3(P.P.S.) 1972

Lista nr. 4(Chrz. Demokracja) 7958

Lista nr. 5Partja Niemiecka 5570

Lista nr.6 Kom. Kulturalno-Gosp.
(N.D.) 4802

Lista nr. 7 Nar. PartjaRobotnicza6809
Lista nr. 8żydowska -------

To znaczy, że przy wyborach do Rady
Miejskiej w roku 1925 Chrzęść. Demo­
kracja i Narodowa Partja Robotnicza

zdobyły razem 14767 głosów.
*W marcu ubiegłego roku wynik wy­

borów do Sejmu w Bydgoszczy, był mi­
mo ogromnego rozbicia następujący:

PPS zdobyła głosów 4390

Wyzwolenie 10

Narodowa Partja Robotnicza 5921

Str. Chłopskie 142

Niemcy 7895

Unja Kat. 5282

Chrzęść. Demokracja 7461

Stron. Kat. Narodowe 7182

Razem otrzymały więc Narodowa

Partja Robotnicza (osłabiona przez li­
stę 21 i Chrześcijańska Demokracja (o­
słabiona przez Unjęj 13382 glosy.

Obecnie idą N. P . R ., Chrześcijańska
Demokracja i Niezależny Stan Średni
razem, to znaczy, tworzą przy jutrzej­
szych wyborach blok niewątpliwie naj­
silniejszy i posiadający największe szan­
se zwycięstwa.

Ztego wniosek prosty. Wyborcy! Nie

rozbijajcie głosów na różne listy małe,
a rzućciegłosyWasze, pamiętając o tem,
że ,,w jedności siła!1*— na listę zjedno­
czonych stronnictw Chrz. Demokracji,
Narodowej Partji Robotniczej i Niezale­
żnego Stanu średniego

nr.5.

Instrum enta muzyczne
poleca (25164

Pierwsza WielkopolskaFabryka Instrumentów Miizircznydi

właic. Juljan Klelbidi
Bydgoszcz, Król.Jadwigi 16. Tal.1291

Lokale wyborcze otwarte będą
od godz. 9 -tej rano do 9-tej wieczorem.

Jedno z pism m iejscowych podało, że lokale wyborcze otwarte

będą w dniu wyborów, w niedzielę, dnia 6 b. m, od godz. 8 rano

do godz. 8-ej wieczorem. D oniesienie to jest fałszywe, albowiem

Komisja Wyborcza ustaliła uchwałą, że lokale w yborcze
czynne dla wyborców do glosowania w niedzielę, dnia

6października b. r. od godz. 9 rano do 9 wieczorem.

A zatem w dniu wyborów winni wszyscy Obywatele bydgoscy
wziąść udział w głosowaniu i oddać swój głos

na lisie nr*.9 .

KINO NOWOŚCI
Mostowa 5. Telefon 386.
Pocz. o 7 i 9, w niedzielę od 3,20 i 5,10.

Dziś premjera!
Wielki szlagier sezonu 1929/30.

Nasza rodaczka, słynna gwiazda
filmow a 2LK*JHK! Podwójne życie

Potężny dramat salonowy, ujęty Nadprogram!
z życia arystokracji Londynu. Prze- najświeższy Tyg. Parainount

pyszna wystawa! Najnowsze stroje 1 aktualności światowa.



Str. J6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1' niedziela, dnia 6. października 1929 r. Nr. 231.

— P, dr. Lipińska prosi za naszem pośredni­
ctwem o zwrot biletów niesprzedanyclr i zara­
zem o pieniądze za sprzedane bilety na odczyt,
który się odbył w ,,Resursie Kupieckiej". Adres:
Gdańska 39 u p. Dąbrowskiej.

— Nabożeństwo prawosławne w cerkwi b ra­
ctwa, Jagiellońska 4, 5. bm. o godz. 7 wiecz.
i 6. bm. o godz. 10 rano.

— Jak to nazwać? Już swego czasu pisa­
liśmy o Instytucie Sztuk Pięknych w Poznaniu,
oddział w Bydgoszczy przy ulicy Dworcowej,
który wydał książkę Bilza o lecznictwie przyro­
dą. Zawiera ona całą moc nonsensów i nie­
logicznych przepisów dotyczących leczenia się
oraz napisana jest fatalną polszczyzną. Ale
nie o tem chcerr.u pisać. Przedsiębiorstwo to

posiada w Bydgoszczy swój oddział i swych
agentów. Kręcą się oni po mieście i okolicy
i poszukują ofiar, którym podstępnie dają do

podpisania blankiet na zamówienie tej książki,
pcczem donoszą swej centrali, że dane osoby
proszą o przesłanie tejż.e pod wskazanym adre­
sem. Ostatnio postąpili w ten niecny sposób
z niejaką p . Aleksandrą Zalewską, zamieszkałą
przy ulicy Moniuszki 3.

Agent bydgoski podsunął jej blankiet na

zamówienie, prosząc, aby mu wypisała dokła­
dnie swoje nazwisko i adres. Nie przeczuwając
podstępu, p. Z. postąpiła według życzenia owe­
go agenta, który w podobny sposób ponabierał
inne panienki i dziewczyny niepełnoletnie.
Centrala na mocy w ten sposób uzyskanych za­
mówień, pod adresem tych ,,zamawiających''
wysyła tę książkę Bilza i domaga się natych­
miastowej zapłaty w kwocie przeszło 60 zł.

Oczywiście książek tych nikt nie chce przyj­
mować, bo ich nie zamawiał... Adwokat tego
przedsiębiorstwa straszy biedne dziewczyny
procesem i domaga się zapłaty za nieodebraną
książkę, bo podobno ,,zamówienia takie" są

prawomocne. Jak to nazwać? Sprawą tą
winny się zająć władze.

O mistrzostwo klasy B Pepege — Asforja.
Spotkanie rewanżowe tych drużyn w zawo­

dach o mistrzostwo klasy B Pomorza, odbędzie
się w niedzielę, 6. bm. o godz. 3,30 po poł. na

boisku szkoły oficerskiej.
Pierwsze spotkanie o wyniku remisowym

odbyło się w Grudziądzu. Aby wykazać swą

wyższą klasę, drużyny niewątpliwie wydają z

siebie cale sto procent, aby naszą publikę spor­
tow'ą zadowolić.

Z Warszawy telefonuję nam:

Wiadomość o odwołaniu prezesa

Wielkopolskiej Izby Skarbowej p.

Naruszewicza z zajmowanego stanowi­
ska — nie potwierdza się.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Zapowiedzią wczorajszej prem-
jery nie sprawiliśmy zawodu tłumnie przybyłej
do kina publiczności. ,,Czarne domino", okaza­
ło się filmem o dobrym tonie i formie arty­
stycznej bez cienia sztucznie przeciąganej akcji
i nadrabianego humoru. Zespół artystów z Har­
ry Łiedtkem tw'orzą świetne sylwetki ze świata

dyplomatycznego na placówkach konsularnych
zagranicą. Fotografja również świetna. Nad­
program tygodnik nowy i Warszawa na filmie.

NOWOŚCI, Dziś premjera. Słynna gwiazda
filmowa nasza rodaczka Pola Negri wystąpi w

potę-żnym filmie p. t. Podwójne życie", wstrzą­
sający dramat, zaczerpnięty z życia towarzy­
skiego Londynu, .W rolach głównych męskich
Paul Lukas, Tullio Carminoti. Jako dodatek

ciekawy jak zwykle tygodnik Paramountu
aktualności.

MARYSIEŃKA wyświetla wspaniały o boga­
tej i barwnej treści, dramat miłosnych prze­
żyć p. t. ,,Bohaterowie morza". Epoka ry­
cerskości w iilmie ty m ,znalazła godne zastoso­
wanie. W roli głównej Jean Angelo.

— ODRODZENIE (Miedza 2) z powodu po­
grz'ebu śp. ks. prałata Malczewskiego w sobotę,
niedzielę i poniedziałek nieczynne.

CORSO. Tylko dziś i w niedzielę po raz

ostatni ,,Dalsze dzieje Tarzana", wykonane na

tle słynnej powieści Edgara Rice Burroogh
W rolach głównych człowiek o nadludzkich
siłach Frank Merril i piękna Natalja Kingston.

KINO WOJSKOWE 62 pp. (ul. Sowińskiego)
wyświetla film p. t. ,,Królewicz się bawi",
wspaniałą komedję, w której występują słynni
artyści Rudolf i Józef Schiidkrautowie, oraz

Bessie Love. Dla młodzieży dozwolone. Nad­
program komedja z małym Bobusiem. Początek
seansów: w piątek i sobotę o g. 7 i 9; w nie­
dzielęogodz. 5,7i9.

Posiadacze pożyczek
z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memoriałem
Związku Obrony Wierzytelności pod tytułem:
BW sprawie dwóch miliardów”. W yczerpujące
przedstawienie historji i stanu waloryzacji
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia
w 'księgarniach i w Związku, Poznńń, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ul, Gwarna 19. . (21272

GiosMjgie na nr. 5 1
Prawo wyborcze posiadają wszyscy mężczyźni i kobiety,

którzy: 1. najpóźniej w dniu 15 lipca bieżącego roku ukończyli
21 rok życia, 2. zamieszkują na terenie miasta Bydgoszczy (łącznie
z przedmieściami) conajtnniej od 15 stycznia b. r., 3. p osiadają
obywatelstwo polskie, 4. p osiadają pełnię praw obywatelskich.

Każdy wyborca głosuje w tym obwodzie wyborczym, w którym
zamieszkiwał w dniu 10 czerwca br. Lokale wyborcze są te same,

jakie były podczas ostatnich wyborów sejmowych.
Kartkę wyborczą z BW. 5 należy bez jakichkolwiek dopisków

włożyć do koperty, zaopatrzonej w stempel urzędowy, którą otrzyma
każdy wyborca po stwierdzeniu jego nazwiska i mieszkania przez

Komisję Wyborczą. Do koperty wkłada się tylko j e d n ą kartkę
wyborczą z nr. 5. Wskazanem jest zabrać wykaz osobisty, albo

jakikolwiek inny dowód, potwierdzający tożsamość głosującego.

Kaid'SfPolak-wyborca winiasn spetei(gobowiązek
i głosować w niedzielą na nr. 5,

Socjaliści niemieccy w Bydgoszczy
najzaciętszymi liakatystami.

Organ socjalistów niemieckich w Bydgo­
szczy, tygodniczek ,,Volkszeitung", znany
ze swych zaciekłych wystąpień przeciwko
państwu polskiemu a w szczególności prze­
ciwko armji naszej, um ieścił ostatnio kilka

artykułów, występujących w sposób iście

krzyżacki przeciwko Polsce i przeciwko te­
mu, co nie dogadza jego poglądom i widze­
niom. Niemiecki świstek czerwony nie za­
wahał się nawet wystąpić z osobnym arty­
kułem przeciwko zacnej osobie śp. ks. pra­
ła t a Malczewskiego.

Poseł Pankratz, red. ,,Volkszeitung", któ­
ry przy ostatnich wyborach szedł razem z

socjalistami polskimi, dziś idzie w jednym
szeregu z najzaciętszymi kakatystami, da­
jąc tem dowód, że milszy mu jest nacjona­
lizm niemiecki, niż obrona dem okracji i ro­
botników, chociaż o tem ciągle.pisze.

Na w strętne i plugawe artykuły ,,Voiks-
zeitung" odpowiadać nie warto. Dostanie

ona odpowiedź w jutrzejszą niedzielę przy
urnie wyborczej. Biada temu, kłohy oddał

głos swój na listę niemiecką łub socjalisty­
czną!

Olbrzymi wlec Wszystkich
Stanów (lista nr. 6)

w Inowrocławiu.
We wczorajszy piątek wieczorem odbył

się w Inowrocławiu w sali Parku Miejskie­
go olbrzymi wiec przedwyborczy, zwołany
przez Komitet Wyborczy W szyslkicb Sta­
nów tj. listy nr, 6.

Wiec zagaił przy szczelnie zapełnio nej
sali publicznością p. Urbański, który powo­
łał na przewodniczącego p. radcę Krantza,
na sekretarza p. Piętaka, a na ławników pp.:
radnego Komarnickiego, radcę Matuszkiewi­
cza, mec. Kowalskiego, radcę Romaszew­
skiego i Szczuraszlca.

Sprawozdanie z działalności radnych te­
go ugrupowania w Radzie Miejskiej zdał

n ajpierw p. radny Litwicki, który stwierdził,
że klika dawniejszego m agistratu (o czem

swego czasu pisał ,,Dziennik Bydgoski"), że­
rowała bezkarnie na mieniu miasta i że

dzięki radnym ówczesnym pp. Matuszkie­
wiczowi, Litwickiemu, Kom arnickiemu, Kor-

naszewskiemu i innym stajnia Augjasza zo­
stała przy pomocy obecnego prezydenta
miasta p. Jankowskiego oczyszczona. Spra­
wozdanie to było wprost rewelacyjne, które

uzupełnił jasnemi wywodami czołowy kan­
dydat listy nr. 6 p. Lewandowski.

W dyskusji zabierali głos pp.: Głowacki,
red. Nowakowski, poseł Snopczyński, adwo­
kat Kowalski, Komarnicki, Bednarski, War-

chowski i red. Kobierski.

Zgromadzeni entuzjastycznie nagradzali
naszych mówców hucznemi oklaskami, co

jest dowodem, że akcja naszego pisma w o-

czyszezeniu m agistratu inowrocławskiego
prowadzona otwarcie, uzyskała uznanie

wśród społeczeństwa miejscowego.
Okrzykami na cześć listy nr, 6 zgroma­

dzeni dali dowód, że w dniu wyborów gło­
sować będą jednogłośnie n a te jednostki
kandydujące' n a radnych, które przyczyniły
się do uzdrowienia gospodarki miejskiej
w Inowrocławiu,

1klasa 20-SeJ Loterii Państw,
Polecam moje szczęśliwe losy. Ostatnio bardzo dożo

wysokich wygranych.
Cena V, losu 10 z(., % losu 20 zł., całego losu 40 zł.

Ciągnienie I klasy 14 I15 października 1929 r.

Stanisław Jankowski
Długa 1. Bydgoszcz P. K. O. 209580.

Zamówienia listowne załatwiam odwrotnie, dołączając
do losu blankiet wpłaty. (26427

Kto wygrałm loterii?
W 24 dniu cięgnśenia 5 klasy 19 pol­

skiej loterji państwowej, główniejsze
wygrane padły na numery następujące:

25900zł. nr . 76671.

10 090 zł. nr . 16001 31067.

5080 zł. nr . 75341.

3000 zł. nr . 50433829 61724.

2 990 zł. n r , 62767 67285 88424 1011824

112286 115369 175418.

1089 zł, nr . 11790 53159 63661 65634

71686 75042 75615 79093 79245 89615 99181

125055 134744 144439 162395.

688 zł. n r . 9356 11638 17872 23223 51823

69586 93427 94399 98805 105774 110113

110792 114416 125273 125555 127323 130488

139018 149061 155580 158954 171970 173036

180075.

580 zł. n r . 1252 1974 3351 4201 4345 6348

10618 11867 12592 13227 14557 15471 16879

18469 19982 22970 25035 26860 29990 31580

Losy l-ej IsSssy 20-ej LotarfS PaistwsweJ
w cenie: V4losu 10 zł, V2losu KOzł, ty, los 40 zł,
najdogodniej nabywać' w znanej ze swego

szczęścia kolekturze

JmMFoi!ijlyilsffiB.PoprsSal
róg EHworcowajj - telefon 30.

Zamiejscowym kolektura wysyła losy natychmiast po otrzy­
maniu zamówienia, załączając blankiet nadawczy P. K. O

209.007 na w płacenie należności.

31876 32303 33490 36289 3632,8 38897 39625

40952 41090 43583 44224 45269 64324 49987

51288 52592 53668 57813 58363 60636 61334

62501 64409 66076 66908 69271 69580 69880

70742 73133 73555 73615 76949 77316 78048

80833 81660 83647 85833 86953 86967 89342

92537 93011 93514 94602 94669 95070 97107

97190 101977 102477 102731 104849 105604

105952 106281 106418 107013 108300 109022

109109 109816 110091 112576 113735 114043

114369 11S523 119508 120122 122227 123992

125941 126118 126701 127835 129877 129893

131250 132476 133579 134615 134632 138170

138370 138723 140389 143036 143894 144685

146622 146939 147125 147889 149050 153381

153411 153758 154342 158247 160932 161040

161467 162945 163110 164732 166427 167216

167340 167693 167836 169349 170519 171080

172965 174498 175375 175631 180371 181808

181998 184398.

IOSYiMlASf
20-tej Loterji Państwowej poleca

M.REJEWSKA,EjJSMKl, Mtop 17
Telefon 27. Konto P. K. O. 207963

Główka wygrana 750.000 sł
oraz wiele dalszych wygranych po 350.000 zł,
250.000 zł,150.000 zł, 100.000 zł i tak dalej.
Ceny losu Iklasy : ty, 40 zh ~~ 20

ty4- 10 z*-
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Wyciąć i przesłać w kopercie.

Karta zamówień.
Do K olektury

M. Rejewska, Bydgoszcz, Dworcowa 17
Zamawiam do 20-tej Loterji:

....... ...... ...... losów całych po40 zł

........................ losów połówek po 20 zł

........................ losów ćwiartek po 10 zł

Naieżytość uiszczę po odbiorze losów. (25S68
A dres ..................................................... z.......................... .........

Stow. kapców zbożowych i nasiennych na Pomorzu.

Notowanie z dnia 3 października 1929 r.

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania
na Pomorzu.

Pszenica dworska ........ 37,50—38,50
Pszenica t a r g o w a ......................... 36,50-37,50
Żyto nowe - - v ...................... 24,00-23,00
Jęczmień dworski. . . . . .

* * 25,25—20,25
Jęczmień targ o w y .................. 23,50—24,50
O'wies ........................................... 22,50—21,50
Mąka p szenna 6 5 % ...................... 61,00—64,00
Mąka żytnia 70% ......................... 36,50—00,CO
Otręby p s z e n n e ............................. 20,00—19,00
Otręby ż y tn i e .................................. 18,00-17,00
Groch Wiktorja ......... 52,00-55,00
Groch Folgera .................. 40,00—43,00
Groch polny .......... 40,00—38,00
R z e p a k .................. ... ..................... 70,00—74,00

Bank Polski płacił w dniu 5jX br. za:

dolary am erykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,19
franki szwajcarskie 171,47
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 211,72

guldeny gdańskie 172,58

szylingi austrjackie 124,88
liry włoskie 46,51
korony czeskie 26,29

MckmaniaGiełdyaetsw ejiTowsrowej
W PGZRS(łiti.

POZNAŃ, dnia 4. .10 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto n o w e .................................... 24 ,50-25,00
Pszenica nowa ............... 37,00-39,00
Jęczmień p rz e m iało w y ............... 25.00-26,00
Jęczmień b ro w a ro w y ................... 27,00-30,00
Owies ........................................ 21,75-23,75
Mąka żytnia 70 p r o c . .................. 86,75-00 ,00
Mąka pszenna 65 proc. ..... 57,50—61,50
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00-00,00
Otręby ży tnie ............................... 17,75-16.75
Otręby pszenne . . 19,75-18,75
R z e p a k ........................................... 69,00—72,00
Groch V ik t o rj a ............................. 60,00-50,00

Giełda warssawska
dnia 4 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - - 000,00 120,00 000,00
5-proc. poż, premj. doi. - U62,00 000,00 000,00
5 proc. poż. kon. .... 000,00 000,00 049,00

6-proc, poż. doi. .... 000,09 000,0,. 080,00
l()-proc. po i. kol................ 000,ou 000,00 102,50

akcje w złotych:
Bank P o l s l d ............................. 167,00-000,00
Bank Zachodni ........ 070,00-00,00
Firley 00,00 - 51,00
N o b e l ............................................. 00 ,00 - 14,25
Lilpop 000,00 - .27,75
M o d r z ejó w ................................ 2 0 , 7 5 - 20,50
Ostrowieckie Z a k ł a d y ............... 00 ,00-084,50
Rudzki 031,50- 00,00
S ta r a c h o w ic e ............................. 023,50-000,00

Tapety, cirafy, linoleum
WYSYlKOWt POM TUPET
5. Stryszyh, Bytfgosra, Dłaaga 34
Założono 1904 6329 Telefon 1239
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Slsfigaimie wicRdtoiności.
Warszawa, 5. 10 . (Teł. wł.) Dotych­

czasowy kurator okręgu szkolnego po­
morskiego Szwemin ma ustąpić.

Warszawa, 5. 10 . (Teł. wł.) W prezy-

djum rady ministrów odbyło się inau­
guracyjne posiedzenie drugiej między­
narodowej konferencji prywatnego pra­
wa lotniczego z udziałem 70 delegatów
i rzeczoznawców, reprezentujących 41

państw Europy, Azji i Stanów Zjedno­
czonych.

Wynik konkursu na ozdobienie sali

sejmowej.

Warszawa, 5. 10. (teł. wł.) Sąd kon­
kursowy na ozdobienie sali sejmowej
po rozpatrzeniu prac przyznał dwie

pierwsze nagrody po 7 tys. złotych każ­
da prof. Mehoferowi zKrakowa i Ślen-

dzińskiemu, dwie drugie po 5 tys. zł.

prof. Sichulskiem u i Bronisławowi Bar-

tlowi z Poznania, który swe prace na-

desiłał pod godłem ,,Odrodzenie".

Międzynarodowy kongres pokoju
w Atenach.

Genewa, 4.10 . (Pat.)Posiedzenie inau­
guracyjne 27-go międzynarodowego kon­
gresu pokoju odbędzie się dnia 6. paź­
dziernika w izbiedeputowanych w Ate­
nach w obecności członków rządu grec­
kiego, korpusu dyplomatycznego, oraz

przedstawicieli wszystkich poważniej­

szych organizacji kraju. Liczba delega­
tów krajów zachodnich i środkowo-eu­
ropejskich wyniesie około 100 osób.K ra­
jębałkańskie reprezentowane będąprzez
delegacje o nader szerokich kompeten­
cjach.

80 ofiar katastrofy kolejowej
w Sowietach.

Moskwa, 5. 10. Zaledwie przebrzmia­
ły echa wielkiej katastrofy kolejowej
koło stacjiZujewka w okolicach Jekate-

rynburgu, podczasktórej zginęło30 osób,
nadeszła do Moskwy wiadomość o no­
wej, jeszcze straszniejszej katastrofie,

jaka się wydarzyła w odległości 74 km.

od stacji Wiatka. Pociąg pospieszny
Moskwa — Władywostok uległ w tem

miejscu wykolejeniu wskutek wadli­
wości toru i stoczył się z nasypu. Część

wagonów została rozbita. Liczba zabi­
tych wynosi 45 osób, liczba ciężko ran­
nych — 26, lżej rannych — 10. Zwłoki

zabitych zostały przeważnie tak znie­
kształcone, iż niema możliwości ustale­
nia ich tożsamości.

Warszawa, 5. 10. (Teł. wł.) Do kan-

ceiarji sejmowej wpłynął projekt usta­
wy o dodatkowym kredycie. Kredyt
przeznaczony ma być na wydatki, zwią­
zane z PWK. Budżet państwowy prze­
słany będzie do kancelarji sejmowej do

dnia 30 października.

Dr. Curtius - tymczasowym
następca zmarłego Stresemanna.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5.10. Prezydent Hindenburg
zdecydował, że zastępczo obejmuje mi­
nisterstwo spraw zagranicznych dotych­
czasowy minister gospodarstwa Rzeszy
dr. Curtius, który razem ze zmarłym
Stresemannem konferował w Hadze.

Decyzja prezydenta Hindenburga wy­
wołała pewne zdziwienie w berlińskich

kołach politycznych, ponieważ ogólnie
liczono się z prowizorycznem obsadze­
niem ministerstwa spraw zagranicz­
nych przez kanclerza Mullera, do czego
ten ostatni jednakże nie kwapił się wo­
bec nadwątlonego stanu zdrowia Ogól­
nie panuje w Berlinie przekonanie, że

nie wiadomo, czy minister Curtius zo­
stanie na stałe kierownikiem urzędu do

spraw zagranicznych, ponieważ śmierć

Stresemanna zmieniła układ stosunków

rządowych w ten sposób, że prawdopo­
dobnie nastąpi całkowita reorganizacja

rządu, przyczem zapewne Muller dobro­
wolnie ustąpi ze swojego stanowiska.

Jako kandydata na kanclerza wymie­
niają widzianego chętnie też w kołach

prawicowych obecnego premjera pru­
skiego socjalistę Ottona Brauna. Mini­
ster Braun stoi od szeregu lat na czele

rządu pruskiego i jest osobistym przy­
jacielem Hindenburga, ponieważ obaj
są zapalonymi myśliwymi (?S) i dosko­
nale rozumieją się w tej dziedzinie. Na­
wiasem zaznaczyć trzeba, że Braun cho­
ciaż pochodzi z Prus Wschodnich, wo­
bec Polski ustosunkowany jest dosyć
życzliwie, co mu hakatyści (Ostmarken-
Verein) biorą za złe.

Drugim kandydatem na ewentualne­
go kanclerza jest minister spraw we­
wnętrznych Rzeszy, również socjalista
Severing, który jest jednak dla prawi­
cy zbyt bojową kandydaturą. B.

Demokraci niemieccy radzą
nad położeniem politycznem Niemiec.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 5. llO. W dniu wczarjszym

rozpoczął sięw Mannheimie zjazd nie­
mieckiej partji demokratycznej, na któ­
rym przewodniczący stronnictwa, były
minister sprawiedliwości Erich Koch-

Weser wygłosiłprzemówienie, w którem

scharakteryzował obecną sytuację we-

wnętrzno-polityczną w Niemczech. Koch

nie wierzy w powodzenie usiłowań dy­
ktatorskich Hugenberga i jego zaplecz-
ników, ponieważ nacjonaliści kłócą się
we własnych szeregach. Koch żądał na­

tomiast, aby rząd Rzeszy przeciwsta­
wił przemocy opozycji własne siły i

nie tolerował zbytnio ataków na pań­
stwo, specjalnie uprawianych przez nie­
które odłamyprasy.Zkolei skrytykował
Koch działalność partyj rządowych i

wszystkich partyj, które zrobiły z kon­
stytucji wejmarskiej karykaturę (ein
Zerrbild). Nie chcemy, zaznaczył Koch,
ludzi rządzących (herschende Manner),
ale chcemy ludzi kierujących (fuhrende
Manner). B.

Walki sowiecko-chińskie
w Mandżurii.

kilkaset zabitych.
Charbin, 4.10. (Pat.) Walki, które to­

czyłysię w środę między wojskami chiń-

skiemi a sowieckiemi w okolicach Man-

dżuli były nader ożywione i zaciekłe.

Aeroplany sowieckie dokonały trzech

raidów, rzucając bomby i ostrzeliwując
Chińczyków zkarabinów maszynowych.
Według wiadomości zeźródeł chińskich,
bitwa rozpoczęła się atakiem oddziałów

sowieckich,które pomimo wielkich wy­
siłków zmuszone były w czwartek wie­
czorem do cofnięcia się. Władze chiń­
skie obliczają swe straty na 200 ludzi,
lecz straty sowieckie były również bar­
dzo znaczne.

Wiedeń, 4. 10. (Pat.) Dzienniki wie­
deńskie donoszą z Szanghaju: Między
wojiskami sowieckiemi a chińskiemi do­
szło w pobliżu Mandżurji do walk. Po
obu stronach są wielkie straty. W k o ­
łach neutralnych sądzą, że polityka mo­
skiewska zmierza widocznie do tego, by
odciągnąćgubernatora MandżurjiCzang-
Hsu-Lianga, od rządu nankińskiego.
Powstanie generała Czang-Kwei-Fai
przybiera biera coraz większe rozmia­
ry.W swoim pochodzie naKanton wzro­
sła jego armja do 60.000 żołnierzy. Jak

słychać,pragnie Czang-Kwei-Faiprokla­
mować w Kantonie rząd lewego skrzy­
dła kuomintangu.

Szubin.
Wybory do R a d y Miejskiej.

Jakiemi metodami posługują się przeciwnicy
listy nr. 2 na terenie miasta Szubina, jest naj­
lepszym dowodem artykuł umieszczony w ,,Ga­
zecie Bydg." pod tyt. ,,Wybory w Szubinie",
Aby załatwić porachunki osobiste, nie uchyla
się autor artykułu od wygłaszania niczem uza­
sadnionych inwektyw oraz faktów niezgodnych
z prawdą. A mianowicie prawdą jest, że lista
nr. 2 jest listą kompromisową, na której figu­
rują członkowie rozmaitych ugrupowań polity­
cznych, którzy dla dobra sprawy i celem unik­
nięcia rozdrobnienia głosów wyborczych złączyli
się pod jednym hasłem wybrania ludzi z wszy­
stkich warstw społecznych, ludzi dobrej woli,
którzy bez względu na intrygi osobiste pragną
dążyć do uzdrowienia stosunków panujących
w korporacjach miejskich.

O obsadzeniu stanowisk przez członków li­
sty nr. 2 przed wyborami, mowy być nie może,
ponieważ ani zastępca burmistrza ani członko­
wie sejmiku powiatowego, nic wspólnego z wy­
borami do Rady Miejskiej mieć nie mogą, które
to twierdzenie jako niezgodne z prawdą ode­
przeć należy.

Jeżeli się rozchodzi o czołowego kandydata
listy nr. 2 p. dyr. Walkowskiego, to zaznaczyć
wypada, że nie jest on dyrektorem ,,Chorej ka­
sy" jak autor złośliwie w osobistem swem

mniemaniu zaznaczył, lecz dyrektorem Kasy
Chorych ufundowanej na bardzo zdrowych
podstawach, co władze nadzorcze w swych pro­
tokółach wielokrotnie zaznaczyły.

Zaczepiona niestałość przekonań p. dyr.
Walkowskiego również jest bezpodstawna,
albowiem wiadomem jest, że p. dyr. W. od sze­
regu lat w pracy społecznej czynny bierze
udział i nigdy swych przekonań w stosunku do

spraw narodowych i społecznych nie zmienia.
Również sprostować należy, że w obecnej

Radzie Miejskiej czynnych jest nie 2 lecz 5

(pięciu) członków z listy nr. 3 z p. Piaseckim
na czele, tak że odpowiedzialność za gospodarkę
Rady Miejskiej co najmniej w równiej mierze
na tych panów spada, a którzy to panowie jak,
dowodami stwierdzić można nie jednokrotnie
o uzdrowieniu tych stosunków nie dbali. —

Odpierając więc zawarte w artykule ,,Gaz, B."

zarzuty pozostawiamy je bezstronnej ocenie

wyborców, którzy z pewnością odróżnić będą
umieli plewy od ziarna i zwartą masą głoso­
wać będą ną kompromisową listę nr. 2, która

jednocząc ludzi dobrej woli, mających wyłącz­
nie interes mieszkańców naszego miasta na oku,
bez względu na przynależność partyjną i spo­
łeczną, obowiązki swe jako radni miasta w

świadomości swego trudnego i odpowiedzialne­
go stanowiska wykonywać będą.

Głosujmy więc na listęnr. 2.

Grudziądz.
Imponujący wiec przedwy­

borczyChrzęść. Narodowego
Zjednocz. Gospodarczego.

Jednym z najpoważniejszych wieców przed­
w'yborczych, jakie się w Grudziądzu odbyły,
był wczorajszy wiec Chrz. Naród. Zjedn. Gosp,
w sali ,,Pod Złotym Lwem", która była prze­
pełniona.

Zebranie zagaił o godz, 20,15 p. mec. So-
kolnicki, który też obradom przewodniczył.
Jako pierwszy zabrał głos czołowy kandydat
listy Chrz. Naród. Zjedn. Gosp. nr. 12 p. dr.

Maj, który jasno i dobitnie omówił potrzebę
zdrowia moralnego i fizycznego narodu — wy­
kazując jak niesumienni są ci z listy nr. 1 (BB)
którzy kłamią jak najęci, nieznając nawet tere­
nu miasta bo podają że miasto posiada mają­
tek w Świerkocinie i t. p. głupstwa.

Jakby wyglądał ład i porządek miasta, gdy­
by tacy panowie przyśli do rządów, można po­
równać z szpitalem miejskim gdzie rządzi wła­
śnie ich człowiek.

Jako drugi mówca p. Alojzy Kamrowski
wskazał na program jaki ma Chrz. Naród. Zjedn.
Gospodarcze.

Wspaniałe wprost przemówienie było kandy­
datki p. Heleny Kruszonowej.

Bardzo pięknie i nader interesujące prze­
mówienie było p. Nadolskiego który wyłuszczył
zebranym program jaki ma Ch. Z. Z. i jakie
z całą świadomości dla dobra klasy pracującej
w Radzie Miejskiej będzie się starał prze-,
prowadzić.

P. Mazur wygłosił jak zwykłe z swadą
przemówienie z którego biła troska o b yt lub

niebyt naszego miasta.
Wiec miał charakter bardzo poważny

i wzniosły.
Nie było jarmarcznego polecania, nie było

na zebraniu napaści na inne listy, ani osobistych
zaczepek, słowem blok Chrzęść. Narodowego
Zjednoczenia Gospodarczego wykazał wysoki
poziom moralny tego bloku.

Dlatego Rodaczki! Rodacy! w dniu 6. bm.

wszyscy pójdziemy do urny wyborczej i od­
damy głos nasz jedynie na listę nr. 12 Chrz,
Narodowego Zjednoczenia Gospodarczego.

ODEZWA
do wszystkich urzędników administracji

miejskiej miasta Bydgoszczy.
Szanowni Koledzy!

Przypominamy,że dnia6.10.1929r.

odbędzie się glosowanie na kandydatów
do Rady Miejskiej.

Niniejszem zwracamy się do wszyst­
kich Kolegów z apelem, aby z grona
urzędników miejskich w tym dniu niko­
go nie brakło przy urnach wyborczych,
m ając na uwadze ważnośćtego obowiąz­
ku obywatelskiego w ogóle , a w szcze­
gólności dla administracji naszego mia­
sta jako pracodawcy.

Byłoby dla nas przykrem , gdyby po
głosowaniu zostało zauważonem, żeimię
kogoś z kolegów nie zostało oznaczone

znaczkiem, świadczącym o oddaniu gło­
su, a bclesnem byłoby stwierdzenie obo­
jętności tych Kolegów, w sprawie ma­
jącej tak ważne znaczenie dla intere­
sów ludności polskiej.

Zarząd Tow. Urzędników Miejskich.
(—)Weberprezes. (—) Płażalski sekr.

(—)Kijekskarbnik.

Słuch przedwyborczy.
Członków Związku Pracowników

Adwokackich i Notarjalnych

wzywam tą drogą, aby wszyscy, jak je­
den mąż spełnili swój obywatelski obo­
wiązek i oddali w dniu jutrzejszym swój
głos, możliwie już przed południem .

Fr. Kardaś, prezes.

Chrześcijańscy związkowcy! Baczność!

Przypominam raz jeszcze obowiązek

głosowania. Cłonków K artelu Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych (Chrz.
Zjednoczenia Zawodowego, Związku
Pracowników Kupieckich,Związku Pra­
cowników Adwokackich i Notarjalnych,
Stow. Drukarzy iPokr. Zaw. w Polsce,
oraz ZwiązkuPracowników Bankowych)
proszę o głosowanie przed południem,
aby tą drogą ułatwić akcję wyborczą.

Za Kartel Chrz. Zw. Zawodowych
Bigoński, prezes.

Kto wie o chorych, kalekach i starcach

niemogących udać się do lokalów wy­
borczych o własnych siłach, zechce na­
zwiska ich oraz adres zgłosić do Biura

Wyborczego listy nr. 5 — przy ulicy
Dworcowej nr. 2 (telefon nr. 12-99 o-

raz 6-99.

Biuro Wyborcze
Narodowego Chrzęść. Zjedn. Pracy

listy nr. 5.

Zebranie Obw. 53 Nar. Chrzęść, Zjedn.
Pracy Siernieczek

odbędzie się w sobotę, dnia 5.bm. o godz.
18w lokalu Szlagowskiego przy ul. For­
dońskiej O liczny udział prosi.

— Wieczorek towarzyski. Zarząd Koła Ab­
solwentów Szkól Handlowych przygotował na

dzień 6. bm. w Strzelnicy wieczorek towarzy­
ski. Program wieczorku bardzo urozmaicony(
m. in. występ ,Braci humoru”, którzy monologa­
mi i kupletami rozwesalą wszystkich. Prosimy
zatem nie ominąć sposobności zabawienia się
w miłym nastroju tego wieczoru,

Napad rabunkowy.
Dnia 2 bm. wieczorem o godz. 22 ja­

kichś dwóch rzezimieszków dokonało

napadu rabunkowego na spokojnie
przechodzącego obywatela i to w porze

względnie niedość spóźnionej i prawie,
że w śródmieściu.

W czasie wymienionym przechodził
ulicą Podolską p. Marceli Wankiewicz,

zamieszkałyprzy ul.Gama5,i wpew­
nym momencie został on zaczepionym
przez dwóch osobników, którzy zażą­
dali od niego wydania pieniędzy. Gdy
p. W . oświadczył, że pieniędzy przy so­
bienieposiada, jeden z osobników przy­
trzymał go za ręce, a drugi wyciągnął
mu z kieszeni10zł.i niklową papieroś­
nicę, poczem obaj zbiegli

— Usiłowana kradzież.W nocy z4 na

5-go do składu rzeźnickiego mistrza

p. Wojciecha Lubawego włamał sję by­
ły jego czeladnik,którego p.L . zwolnił

przed pewnym czasem i usiłował za­
brać pewną większą ilość wyrobów ma­
sarskich. Został on jednak przez wła­
ściciela, p . L . spostrzeżony i oddany w
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— Pokąsanaprzezpsa.Córeczkapań­
stwa Wagnerów, zamieszkałych przy ul.

Wesołej 5a, 6 -cioletnia Urszulka, została

dnia4.bm. pokąsanadotkliwieprzezpsa
p. Orłowskiego. Po udzieleniu dziecku

pomocy lekarskiej, pozostawiono je o-

piece domowej.

KRONIKA POLICYJNA.

— Policja zabrała pijaczyną. D n ia 3

hm. o godzinie 16,30, niej.Leon B.będąc
w mocno podpitym stanie awanturował

się przy ulicy W armińskiego z prze­
chodniami ,na których pluł i lżył ich

ordynamemi słowami. Policja zabrała

pijaczynę do aresztu.

— Awanturnik. W nocy z 4 na 5 bm. niej.
Wiktor L. będąc mocno ,,zalanym" i nie licząc
się z tem, że spokojni mieszkańcy ulicy Lubel­
skiej, chcą spać, zbudził ich ze snu dzikiem!

krzykami i śpiewami. Policja zabrała pijaczyn-
kę do aresztu.

— Kradzież płyty. Dnia 4. bm. w Kapu­
ściskach Małych, włamał się do budynku kole­
jowego nowobudującej się linji, jakiś nieznany
złodziej, który skradł płytę kuchenną, wartości
80 złotych.

— Ujęto Zofję C. za kradzież zegarka dam­
skiego na szkodę pewnego pana, z którym za­
warła przygodną znajomość. Zegarek odebrano,
a niegrzeczną Zosię osadzono w aresztach.

Pod wpływem alkoholu.
Dnia 3 bm. o godz. 14,30przechodnie

ul. Śniadeckich mieli nielada widowisko

jakie zrobiła z siebie pijana niewiasta

26-letnia Mina H. Po wyjściu z pewnej
restauracji, w której zabawiała się w

towarzystwie kilku mężczyzn, chciała,
aby jeden z towarzyszy zabawy odpro­
wadził ją do domu, a gdy ten odmówił

tej przyjemności pijanej kobiecie, wpa­
dła w taką złość, że poczęła drzeć na

sobie w strzępy odzież ku wielkiej u-

cieszegawiedzi ulicznej. Gdyjuż wszy­
stko z siebie zdarła i stanęła przed o-

ezyma zgorszonych widzów, jak ją Pan

Bóg stworzył, poczęła krzyczeć iłe jej
sił starczyło, że przyjaciel ją zdradził i

zamiast odprowadzić do domu, pozosta­
wił biedną, opuszczoną sierotę samą na

ulicy. Krzyk ten' opitej niewiasty spro­
wadził policję, która zgodziła się zastą­
pić jej niewiernego przyjaciela i odwieźć

do swoich apartamentów. Aby jednak
nie ,,straszyła" policji swą nagością,
jedna z obecnychpań, ulitowała się nad

nagąkobietą, no i... nad policjąiofiaro­
w ała jej swój szlafrok; poczem w asy­
ście odjechała karetką'do aresztów po­
licyjnych.

GROCHOLIN. Złodzieje w pałacu.
W nocy z3 na4bm. nieznani złodzieje
włamali się do pałacu p.Treskowa w

majątku Grocholin pod Kcynią i splą­
drowawszy wszystkie pokoje, oskradli

wiele cennych rzeczy, nie ustalonej do­
tąd wartości. Zaalarmowana policja
śledczą w Bydgoszczy, wysłała swych
wywiadowców z psem policyjnym, któ­
ry naprowadzony na ślad, tropi opry-
szków.

Z życia towarzystw.
,,S, M. P. ,,Gwiazda". W sobotę po nabo­

żeństwie różańcowem zbiórka kółka amatorsk.
Zebranie Stow. Dzieci Marji w niedzielę po

południu jak zwykle dla ważnych spraw.
Zebranie Tcw, Pań św, Wincentego a Paulo

przy Farze odbędzie się w salce św. Florjana
w poniedziałek 7. bm. o g. 5 po po!., poprzednio
błogosł, Najśw. Sakr. w kaplicy. Uprasza się
członków o jak najliczniejszy udział.

Wieczorek towarzyski w Sokole. Dzisiaj,
w sobotę, wieczorek towarzyski z okazji rozda­
nia nagród zdobytych w zawodach tegorocznych
oraz z powodu odejścia członków poborowych
do wojska w hotelu Lengninga, od godz. 20.

Bydg. Tow. Cyklistów. W niedzielę, 6. bm.
zbiórka o godz, 13,30 na szosie szubińskiej za

mostem.

Związek zwrotniczych i ich kandydatów zwo­
łuje na dzień 7. bm. o godz. 19 swe roczne ze­
branie w sali ,,3 Maja" przy placu Piastowskim.

Sokół III. Wieczorek towarzyski z okazji
odejścia członków poborowych do wojska, od­
będzie się w sobotę, 5. bm. od godz. 20 w ho­
telu Lengninga, ul. Długa. Posiedzenie zarządu
w piątek, dnia 4. bm. o godz. 20 w lokalu zwy-

Q. P. N. ,,Gwiazda". Schadzka informacyjna
I. i II. druż. dnia 5. bm. o g. 19,30 w salce przy
kościele św. Trójcy.

Sokół IV. Bielawy oddział żeński. Ćwicze­
nia odbywają się w sali gimn. Kopernika w po­
niedziałki od godz. 18,30—20,30. Oddział mę­
ski w czwartki od godz. 18,30—20,30.

K. S, ,,Legja" Jachcice. Zebranie plenarne
5. bm. o g. 8 w lokalu p. Orczykowskiego.

,,Mcniuszko". Plenarne zebranie 8. bm.
o g. 20 w salce przy kościele Św, Trójcy. Ze­
branie zarządu w poniedziałek o g. 19.

S. M. P. wOrzeł" Jutro zamknięcie sezonu

sportowego na boisku im. Świtały. Dla oddz.

młodszego o 10, dla starszego o 2.
Tow. ośw. ,,Lech". Zebranie dnia 7. bm. o

godz. 8 w lokalu ,,3 Maj" przy pl. Piastowskim.

Interesujący odczyt,
Tow. Powst. i Woj, ,,Macierz", Zebranie

miesięczne w poniedziełek 7. bm. o g. 7 w. u p.
Kocerki. Nastąpią skreślenia członków zale­
gających ze składkami oraz uzupełnienie ewi­
dencji. Zebranie zarządu o godz. 6.

Grupa Powstańców Wlkp, z r. 1918-19. Ze­
branie plenarne dnia 8. bm. o g. 19 w Resursie

Kupieckiej. Zebranie zarządu o g. 18.

Dnia 2 bm. zginął śmiercią tragiezną ś. p,

leśniczy Nadleśnictwa Państw. Warlubie

W Zmarłym straciliśmy szczerego kolegę. Pamięć
o nim pozostanie na zawsze między nami.

Personel Nadleśnictwa Warlubie
Eksportacja zwłok z leśnictwa Bzowa, do kościoła pa-

rąfjalnego odbędzie się dnia 8 bml o godz. 9 rano. (l4717

Dnia 3 b. m. zasnęła w Bogn, opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św., nasza koleżanka ś. p.

M a r |aCzarnowska
nauczycielka szkoły powszechnej w Koronowie.

Zmarła była wielce kochana i szanowana w gronie nauczyciel­
skie rn i wśród dziatwy szkolnej.

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

Itowarzpzsnie Nauczycielstwa
14734) w Koronowie.

'W dniu 2 bm. rozstał się z tym światem

leśniczy państw, leśnictwa Bzowo.

W Zmarłym straciliśmy gorliwego członka.
Cześć Jego pamięci! (14'

Związek law . Leśników w Rzplitej Polskiej
Lokalne koło Osie.

W drugą bolesną rocznicę śmierci nieodżałowane! Zony
i matki naszej śp. 27368

FraizctszhlSzm ańdzlna
odbędziesięmaszaśw.

z* duszę Zmarłej we wtorek, 8 bm., o godz. 8-mej w kościele
Serca Jezusowego. Rodzina.

Za okazarą mi pamięć i cenne podarki z okazji 25-leiniej
pracy, składam tą drogą wszystkim moje

serdeczne podziękowanie.

27361)!
Hugon Friedrich

w erkm istrz RzeZni M iejskie).

W inyśl dekretu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń
w Poznaniu O. U. 1986/29 z dnia 28. 9. 29. wy­

znaczony zostałem

Komisarzem Rządowym
KasyChorych miastaGrudziądza.
Godziny przyjęć dla si^ort od godziny 11 do 13.

Komisarz Rządowy
27312 Stanisław Kucharski.

z przyczepką Harley-Da-
vidson 1 200 ccm. zaopa­
trzony w wszelkie przy­
rządy, tarcz ochronną dla
jeźdźca i przy czepki, no­
we opony itp. bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgł.
przyjmuje ,D evera” biuro
ogłoszeń Gdańsk pod
nr. ,478”. 27328

!D y w a n y

t fiw a

(lndanthren)

tylko w

II

27357

i^dgoiztz, ulica Gdańska 165.

Upraszam o zwrócenie uwagi na dtekGracJę
wewnątrsną mego składu w niedzielą, 6.X.

IADJ3!
- lampkowe aparaty
ajnowszy typ począwszy

od 275 zt

lośniki od 60 zł

kumulatory,

anodówki

lampki
ajtaniej, 2 lata gwa-
a n cji, długoterminowe
płaty. — Oglądać można

ażdego czasu. (27354

LKilian, Bydgoszcz
lica Marcinkowskiego 11

Kupili

motornaftowy
lub benzynowy 10-20
konny. 27325

A. Nagórski
Dzierz^jino pow. Gniew

poczta Morzeszczyn.

Za nadesłane życzenia z okazji naszych srebrnych godów
małżeńskich składamy wszystkim kochanym Krewnym i Zna-

jomym ser(jeczne podziękowanie.

Drążonek, we wrześniu 1929.

Piotrostwo Czerwińscy.
(14447

StenotypistKa
z długoletnią praktyką, która zna gruntownie język
polski i niemiecki i stenografuje biegle po niemiecku

może się natychmiast zgłosić do

BACON - EXPORT
nL Mąałowa nr. 2.

Bydgoszcz
(27315

Baczność

Dlawyrównania wahań cen za ziemniaki, którewkażdym
roku w dotkliwy sposób d ają się we znaki, oraz aby naszym produktom
ziemniaczanym zapewnić zadaw alniający zbyt zamierza się po­
wołać do życia

Ogólną Pomorską
Spółdzielnię Ziemniaczaną.

Każdy hodowca ziemniaków i rolnik zechce w tym celu przybyć
w dniu 12. X. 1929 r. o godzinie 13-tej do Grudziądza do Hotelu nPod

Złotym Lwem11 na

zebranie
z porządkiem obrad:

1. pow ołanie do życia rolniczej Spółdzielni Ziemniaczanej:
2. Wybór Rady Nadzorczej.

Z ramienia producentów spirytusu: Z ramienia pozostałych rolników:

PomorskaSpółkaOkowMana Komitet fimraiiy
sp.iogi.odiów,wsłowu. Mizej spiBlaiZiemiami.

Przewodniczący:
Senator Dr. Leon Janta-Półczyński.

Członkowie:

Abramowski Jajkowo, Hr. Dąmbski Wałycz, v. F alkenhayn Białachowo,
Kulerski Skurgwy, Baron Lerchenfeld Zychce, v. Maerker Stara-Jania,
Stockmann Olszewko, Strachanowski Czerniki, Esden-Tempski Ostrowite,

Wfirtz Kokoszkowy, Zollenkopf Milewo, Zycki Chełsty. 27329



Dr. Sentkowski
powrócił z Krynicy na stałe do Bydgoszczy

i przyjmuje prywatnych i członków Kas Chorych
od'9-12i3-6.

TeSeion nr. 824 PI. Wolności 1 81.
14351

Żelazo, iiEachę.gwGźdiae,
osie i buKsy do wozów

odKladnie, lemiesze

podkowy

śruby i oity (23397
połeea pó przystępnych cenach

Wm.JWŁ3.FliSSIfF
Tow. z ogr. poręką

ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tal. 26 I 1650

mością naszych dróg. Bnick z polską
karoser|ą jest do nabycia we wszyst­
kich Upoważnionych Zastępstwach na

terenie Polski i Wolnego Miasta

Gdańska, po cenach zniżonych. 5 oso­
bowa karęta kosztuje tylko Zł. 26,300.

. . . silnik i podwozie - to tradycja
Buicka, rezultat 26 lat stałego postępu.
. . . karoserja polska, która w niczem

nie ustępuje karoserjora zagranicznym,
bije je natomiast pod względem trwa­
łości. Budowano ją bowiem ze znajo-

1 m iW % NAJPIERWSZORZCDNIEJSZE I i

poleca po najniższych cenach

WYiwouum (8912
ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

Int. m. iT.IANK3WSCY
ul. Śniadeckich 2 BYDGOSZCZ telefon 11-87. VAl.Vg-IN-WRA0

motoTcaws

odznaczone zlotenti raecSstómi na

wszystkich wystawach. (13880

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskie! 149. Teł. 22-2-5.

Przedstawiciele we wszystkie!! wiekszycli miastacS Polski.

dawn. F . Wodtke
ul. Gdańska 131/2
Teł. 15. Teł. 16.

Transport m ebli ęnm

Ekspedycja
Przechowywanie

Transport mebli w kraju i zagranicę w mo­
dnych patentowanych wozach meblowych. Cierpienia płuc - kaszel

nieżyt szczytów płucnych, długotrwała chrypka, gruźlica płuc i krtani,
suchoty są wyleczalne przez zastosowanie naszej metody naturalnej.

Nawet w wypadkach — gdzie wszystko inne zawiodło.
DSZPtATNIE

wysyłamy każdemu cierpiącemu naszą pouczającą broszurkę, Adresować:

,,FELIKS" - D. B. GÓRZNO (POMORZE)
25713 (Na porto załączyć znaczek pocztowy)

Kupujemy stale pa najwyższej cenie dziennej
franko stacja odbiorcza

Spółdzielnia z nieograniczoną odpow,

bo:

Bank płaci m% od wkładów
przy zwrocie mniejszych sum na każde żądanie, w y p o ż y c z a

bezpiatnie skarbonki dla drobnych oszczędności.
Kasa czynna: od godziny 9 rano do 12 w południe, w dni
targowe do godziny 13, po południu od godziny 16 do godz. 18.

Kzeieina ifachowa obsługa.
Najkorzystniejprzeto Sodować wkłady oszczędnościowe w

BANKU LUPOWYM odpowiedzialnością
w Haklen,Not.

Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli.
Te5. n r . 2-53. Rysicsk 3S1 (we własn. domu). Zai. w r. 1902
28009 *

F lin ta zesarhów szwajtarsk.
w ysyła za zaliczeniem

zegarek z sekundnikiem
z dewizką jy Ł

marki Chronometre za zł S . 8 5

(zamiast zł 28. -)
Zegarek płaski wyregulow. do minuty %.
z 10 letnią gwarancją za złotych 5.25,
2 szt. 10.30, 3 szt. 15.25, w lepsz. gał.
fantazyjny zł 6.85 i 7.50. t,CHRONO- Chronometre
METR36 PRIMA44 zł 9.50 i 12.75. Ze świecącym cyferblatem
i wskazówkami lub z nowego fr. złota 8.90. 12 .

- t 14 50. Kryty
ankier 14.95, 17.50, 22.28. Znany, marki ,,A. MOSER** z długoletnią
gwar. 17.35, 19.50, 23.—, 25.—. Na ręce z paskiem zł 9.50, 11.75,
13.-. Ze świecącym cyferblatem 15.50, 17.50 i 19.25. Budziki

10.50, 11.75, 13 .- , 15- i 17.50. — Dewizki z n. fr. złota dopłata
1.50,2.50,3.—,5.-. Adresować:

H. Poznański, Warszawa. Iławy Świat 12 j D. B.
Za koszta przesyłki płaci kupujący. (26439

Uradzili starego papieru!
Ostrzegamy wszystkich kupców przed okazyj-

nem kupnem makulatury I dzienników pocho­
dzących z kradzieży z naszej fabryki.

W razie odpowiednich propozycji przez niezna­
nych osobników, prosimy o natychmiastowe zawia
domienie, celem ewtl. aresztowania winnych. 203J

Wielkopolska Papiernia Tow. Akc.
Bydgoszcz. Czyżkówko, telefon 1137.

Nr. 28i. DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, 'dnia 6. października 1929 r.
Str. 19.

wwadzeod75do100kg.
i prosimy oferty przy dostawie 40 sztuk wzwyż kie
rować do (2629c

E u n A u A Centrala BYDGOSZCZBaCOn"EX|BOrK - teieten 2237 -

Filja w Gnieźnie - tel. 292 Fiija w Tczewie - tel. 357

BUICR
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA

Hulor^zowaNe przedstawicielstwo:

JELLIBOR" Ł. J. Borkowski
Agentura w Bydgoszczy

ulicaGdańska158,telefonnr.,2136

Kartoflami
Systemu N as'dieł1 (22832

Ventzki

Gwiazda

Sielia Patent

Sortowniki do kartofli

Płuczki do okopowych

Parowniki do kartofli

Siekacze do buraków
stale w wielkim wyborze na składzie

BRACIA RAMME
Bydgoszcz. *w. Trójcy 14 h. telefon 79

S jest źródłem i podstawa dobrobytu
m L społecznego i szczęściajednostki.

KAŻDY z nas z zadowoleniem składa oszczędności swoje w



,,DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dnia 6. października 1929 r.

w POZNANIU
Rok założenia 1873.

ZAWIERA UBEZPIECZENIA: na ?ycie, od nieszczęśliwych wypadków, odpowiedzialności
cywilno-prawnej oraz ubezpieczenia samochodowe.

Jest zakładem ubezpieczeń czysto polskim, posiada poważne rezerwy w lokatach pupilarnych, pierw­
szorzędne długoletnie stosunki reasekuracyjne zagraniczne.

ZWROT (DYWIDENDA) ZA ROK 192810% SKŁADKI.
ODDZIAŁY: BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 30 - ^HUDZfiHDZ, plac 23 Stycznia 10 - KATOWICE,
ulica 3 Maja 36 - KRAKÓW, ulica Straszewskiego 28 - LUBLIN, Krakowskie Przedmieście 39 -

LWÓW, ulica Długosza 1 - ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska 81 - PO ZNAŃ, ulica Rzeczypospolitej 9 -

WARSZAWA, ulica Ordynacka 15 narożnik Nowego Światu . (27i85

Reprezentacje i agencje we wszystkie!* większych miastach Polski.

(Foszufeimami %dofmi i wutignomani afówwżzytowzy i ag te n c i.

H H R H R R R H N a n n R a m i ................................................................................. ....

CHOROBY WĄTROBY KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
26579

ZIOŁA

CHOROBY PRZEMIANY MATERII

LECZĄ:

H. NIEMODEWSKIEGO
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 5, TEL. 504 -96

Skład fabryczny: Bydgoszcz, Dom Agenturowo-Handlowy, TADEUSZ CZARNOCKI, ulica Gamma nr. 2 .

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH
początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym
(gdzie schodzą się żebra). Pobolew ania w wątrobie,
skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Gorycz
i niesmak w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcie
i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy.
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból, któ­
ry się rozchodzi ku stronie tylnej - w pasie —

krzyżusięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha roz­
sadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne p oty, żółtaczka.
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze D - r a m e d .

T. Niemojewsbiego. Żądać w aptekach.
UWAGA: Z dniem 15 czerwca br. zioła Chole-
kinaza wypuszczone zostały w nowem opakowaniu

Najradykatniejszy środek dla cierpiących na w szelkie przepukliny
laista rsz fli EBrKCEbamBgtllrac*
gdy nawet opaski i operacja oraz wszelkie nowoczesne wynalazki
nie pomogły, usuwa jedyny specjalista z długoletnią praktyką
dla cierpiących na rupturę, za pomocą mojego opatentowanego
bandażu Nr. 1209, który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom

M. i kobietom * (23305
Warszawa, Sosnowa 1 3 .

Prospekty na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed naślado­
waniem mojego środka przez fałszywych specjalistów, którzy
powołują się na różnych profesorów i tylko pogarszają chorobę.

Nasz znacznie polepszony

plaster na odciski
jest w cenie I jakości niedościgniony.
DROGERJA ,,POD ŁABĘDZIEM"

Bydgoszcz, Gdańska 5. (24345

Jest do nabycia z powodu upadłości właściciela

Mm przyw i i Ślinie
na Pomorzu, mająca wolny obszerny lokal sklepowy
z urządzeniem po interesie bławatów i konfekcji, który
to interes w tym lokalu prowadzony był dotąd przeszło
40 lat. Informacji udziela zarządca konkursowy (27161

Adwokat W. Buliński, w Starogardzie.

Samochód
ciężarow y 1V2- 2 tony ,,Chevrolet" używany, w

bardzo dobrym~ stanie, za zł. 3.500,— n atychm iast
na sprzedaż. (26719

SS.SłfCTdls-

ulica Gdańska 160.

MOI**
Polskie Towarzystwo Węglowe z o. p.

Eydgcszcz, o!. Krasińskiego 14 parter. - Tel. 321-

dostarcza

wagonowo

górnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych

Król,Bieissowice iKnurów

Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo
w każdej ilości z dostawą w dom (7658

ze składnicy:Racławicka14,tel.378

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY

FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
PROF. SEKUŁOWICZA

Warszawa, ulica Żurawia 4 2 e .

KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

buchalterji, rachunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, kaligrafji( języ­
ków obcych: angielski, francuski, nie­
miecki, pisania na maszynach, pisowni
i gramatyki polskiej. Po ukończeniu

EGZAMIK i ŚWIADECTWO.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

27181

Poszukuję natychmiast

sekretarza
obeznanego z sprawami adwokackiemi i notarjalnemi.

HCBiacK a, adwokat i notarjusz
w Łobżenicy. (27203

Biuralistka1
dobrze obeznaną z księgowością podwójną, z praktyką
i miłym charakterem pisma poszukuje się zaraz.

Oferty z życiorysem i odpisami świadectw do filji
Dziennika Bydgoskiego, ul. Dworcowa pod , ,S . Z. S .

”

Poszukuję rutynowa­
nego 26986

sekretarza
adwókackiego i notarjal-
nego. Posada zaraz do
objęcia.
Dr. Drwlęga, adwokat i

notarjusz, Bydgoszcz,
Gdańska 159.

Fabryka obawia na Pomorza

przyjmie młodszego

Krajacza
na stałą pracę. Oferty
pod nr. ,,28" do Dziennika

Bydg. (26980

Ucznia
z dobrej rodziny do han­
dlu kolonjalnego poszu­
kuje się zaraz. Reflekt. po­
winni się okazać z dobre-
mi świadectw, szkolnemi.

Bydgoski Skład Kawy
Podwale 20. (2720S

Polecam się jako

w godzinach wieczoro­
wych w domu i poza do­
mem. Założenia ksiąg han­
dlowych, księgowania i
zamknięcia miesięczne,
zestawienia bilansów. Ła­
skawe zgłosz. p rzyjmuje
Misterek, Bydgoszcz
Sienkiewicza 46, II.

14580

Szpital Powiat. EUitmo
poszukuje zaraz

Zgłosz. do Dyrekcji.

Technik
dentystycznyznający pracę kauczukową

i metalową z kilkuletnią
praktyką poszukuje posady.
Zgł. pod ,,135" do filji Dz.

Bydg. 14677

Załadujcie prospekty
największej fabryki pianin w Polsce

B. Sommerfeld
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 56

Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4 .

Produkcja roczna 1500 pianin.
Tylko pierwszorzędne referencje.

Dogodne warunkispłaty. Długoletnia gwarancja.
Rzetelna fachowa obsługa. (8S9C

prądu trójfazowego i stałego.

mmii
Stocznia Gdańska, Gdańsk

i składy tejże:
Stocznia Gdańska, Poznań,
ul. Słowackiego 18, telefon 77-85.

,,BemiMT. z o. p., B ydgoszcz,
św.Trójcy10. —Miejskie Zakłady
dla światłai wody,Gniezno.

Miejskie Zakłady światła, sily i wodociągów, Leszno. —

Elektrownia Miejska, Ostrów. - W. W entzel, Ostrów,
ulica Wrocławska 14. - Elektrownia Wolsztyn, W olsztyn. (27182

I
Kromayński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaży maszyn
^ do szycia potrzebni,

Torf
w balotach zupełnie su­
chy, oraz jako podściółka
dla bydła oddają tanio

Bracia Schlieper
Telefon 306. Telefon 381.

Gdańska 99.

18935

Jabłka!
kupuję stale każdą I
ilość. Od 30 ctr. od-1
bieram własnem
tem

lama
21151|

GA

Jfabryka marmelady|
Bydgoszcz

IZduny 13, Tel. 1410.|

Bezinteresownie! Czytelnikom
Bydg.

"

Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz
analizę charakteru, określenie zdolności i przeznaczenia,
darmo. Poznasz kimjesteś,kim byćmożesz, W arszawa,
JPsychograTologSzyller-Szkolnik,Nowowiejska32.
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na

przesyłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płatne godz. 11 -3 .

,,D zień

9
Drzewka morwy białe!

2-let., 60—80 cm. wys., wzorowo szkółkowane,
silnie rozgałęzione, dobrze zaaklimatyzowane,
polecam do”prowadzenia jedwabnietwa.
Cena 100 sztuk 40 zł. (27220

Domachowski,Grodziczno
poczta Montowo, powiat Lubawa.

TYLKO

LaKierj-Emalle-Fariiy
marki

SMOKu

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem" maluje.
Nigdy nie żałuje.

m

Hydrofon
prgypor^

m otm gazowy
lub benzynowy wraz z

pompą poszukują

bracia ScSDilapsr
Gdańska 99.

Ul 23210

Żywa rekla ma

m (siawsdąfśrodek
Na Pow. W. K. w Poznaniu de­
monstrował się ten chłopiec, u któ­
rego pół twarzy w piegach, wą­
grach itp., zaś druga połowa od­
świeżona krem em ,,Malina"
i zupełnie czysta — żądać w ap­
tekach i drogerjąch Perf. - W
razie braku 19261

,,PharmachemiaM
Bydgoszcz wskaże adres lub wy­
śle pocztą zł. 2,50, próbny 1.00
złoty.

MEBLE
wyściełane najmodniejsze
fasony i pokrycia. Specj.
saHsiai:! mebli skórzanych.
Wyroby tylko najprzed­
niejsze po cenach fabrycz.

SS. Drzazga
ulica Gdańska nr. 63.

Radioodbiorniki
z gwarancją selektywności, głośnej i czystej

audycji.
GłoSniki, akum ulatory i wszelkie przy-
bory do budowy radioodbiorników.

Baterie co tydzień świeże.

DziałI. Optyka DziałII. Fotografia Dział III. Radio.

ST. ZAKASZEWSKI
CENTRALA OPTYCZNA

Bydgoszcz, ul. Gdadska 7, tel. 1099
4831



Nr. 231. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia fi. października 1929 r. 'Str. 21.

Powiatow a Kasa Chorych w Świeeiu n. W . rozpisuje przetarg nieograniczony

na wykonanie instalacji ciepłej wody, wodociągów i kanalizacji,

kąpieli błotnych i urządzeń sanitarnych
w budującym się gmachu Kasy w Świeeiu, ulica Dworcowa narożnik Hallera. Bliższe postanowienia
o wnoszeniu ofert, warunki wykonania, formularze kosztorysowe, plany i wzory arm atur i urządzeń sa­
nitarny ch można przeglądać, a kosztorysy nabywać począwszy od dnia 5 października rb. w obecnym
lokalu Kasy Chorych w Świeeiu przy ulicy Dworcowej nr. 23 w godzinach urzędowych od 8-mej do
15-tej za opłatą 5 .

- zł. (pięć).
Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na otrzymanym formularzu, należy złożyć w zam-

^'dętej i zalakowanej kopercie z napisem ,,Oferta na wykonanie instalacji ciepłej wody itd. itd. w gma­
chu Powiatowej Kasy Chorych w Świeeiu n. W." w biurach Kasy najpóźniej do dnia 16 października rb.
godziny 13-tej.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 14-tej. 27316

Świecie, d nia 4 p aździernika 1929 r.

Powiatowa Kasa Chorych w Świeeiu n. W.

Magistrat m. Torunia
ogłasza

przetarg
na prace budowlane przy budowle 4-rych ba­
r a k ó w ośmiorodzinnych dla bezdomnych, pod
Dębową Górą.

Podkładki kosztorysowe można nabyć w pokoju
nr. 44 za zwrotem kosztów.

Termin składania ofert wyznacza się do 12. X. 1929
godziny 11 tej rano. (27304

Magistrat m. Torunia.

Przetarg przymusowy
Dnia 7 bm . o godz. 10-tej będę sprzedawał

w Minikowie pow. bydgoski
ietdeaft sM g iriisIeiSJEOTmaliKi

w drodze publicznego przetargu za gotówkę najwię­
cej dającemu. (27376

Ackermann, egzekutor.

Powrócił
Dr. meti.

lekarz specjalista chorób
płucnych 27293

ul. Gdańska 158.

Wróciłem
Dr. Siegert
Gdańska 5, Tel. 956.

14311

(Seperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, uL Henryka Die-
zta 4. 22542

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb ^ jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Simo oSiosypiywatooj
Karola Schródeia,

Nowy Rynek, II ptr.
za ła tw ia wszelkie sp rawy
sądowe, hipoteczne, kar­
ne, kontrakty spółkowe,
administracyjne, reguluje
hipoteki, załatwia wszelką
korespondencję. 25860

Przetargi przymusowe.
Dnia 7. 10. 1929, sprzeda­
wać będę za natychmiasto­
w ą zapłatą, o godz. 8-mej
w mojej kancelarji Śnia­
deckich 7, 11 kuponów ma-

terjałów na ubrania i pła­
szcze, o godz. 8,45 przy ul.
Dworcowej 83, 1 bufet sto­
łowy, o godz. 10-tej przy
ulicy Dworcowej 17, 1 ka­
napę z obudowaniem i biur­
ko z pulpitem, o godz. 10,30
przy ulicy Dworcowej 15a,
w składzie obuwia 4 par
butów z cholew., o godz.
11-tej w firmie Hartwig
Dworcowa 72, 1 kredens
i kanapę, o godz. 4-tej po
poł. w mojej kancelarji
Śniadeckich 7, 1 maszynę
do pisania i 3 damskie pła­
szcze zimowe z kołnierza­
mi. Kucharz, komornik
sądowy z. p. 27314

KCEE51
Na raty

rowery, wózki dziecięce,
przybory szkolne, sporto­
we, obuwie ludowe, teni­
sowe, spacerowe. Długa 50,
tel. 9 -48. 27263

Rowery
wirówki, maszyny do szy­
cia, wszelkie części sprze­
daje najtaniej, reperacje,
wykonuje natychmiast
.Rower” Gdańska 61.

14739

Panowie!
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, repe­
ruje starannie, najtaniej
^Ekonomja” Dra Emila
Warmińsldego 15. c14725

Pleiłle
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po-
iedyńcze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (388i

Obuwie
gumowe i wszelkie inne
art, przyjmie do reparacji.
Hurtowa i detal, sprze­
daż gumy indyjskiej, te­
lefon 1934, Bydgoszcz,
Długa 45, E. Guhl i Ska.

17137

200
majątków ziemskich oso­
biście zbadanych, przewa­
żnie z rąk niemieckich po ­
leca na dogodnych warun­
kach Wastfalewski, Byd­
goszcz, Dworcowa 17, te­
lefon 689. (27355

Parceluje
Rubinkowo przy Toruniu
osady ogrodnicze, gospo­
darstw a mleczne, Szramo-
wo Brodnickie, Dzierżno
Brodnickie, Taborowizna
Lubawskie. Właściciel.

27300

Osady
z parcelacji różnej wiel­
kości, jakości na dogo­
dnych warunkach posia­
dam. Pawelec, generalny
plenipotent majątków,
Grudziądz, Groblowa 11.

27299

Skład
bławatów, galanterji i kon­
fekcji natychmiast z to­
warem przy rynku na

sprzedaż. Na przejęcie to­
waru potrzeba około 7,000
zł. Oprócz tego mam in­
ne o bjskty. Zgłoszenia
przyjmuje Władysław Dą­
browski, Czersk, Dwor­
cowa nr, 2. (27320

Realność (2737l
2 kim. od stacji, 173 ha.,
grunt I a, dom 16xU mtr.,
wolne, mieszkanie, bez
inwentarza sprzedam pow.
Łucki. Zgłoszenia pod

Realność” do Dz. Bydg.

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem
sprzedam. Filja Dz. Bydg.
pod ,,25”. (14706

Kamieniczkę
z 3 domami, oficyną, pla­
cem budowlanym, morgą
ogrodu. Skład 5 pokoi wol­
ne w Bydgoszczy przy ul.
Gdańskiej, sprzedam. 90
tys. wpłaty połowa lub za­
mienię na większe gospo­
darstwo. Zgł. do filji Dz.
Bydg. pod ,15.000**. 14737

Dom
II ptr. i 2 morgi ogrodu,
cena bardzo przystępna.
Wiadomość ul. Stroma 51,
u właśiiciela. 27281

Plac
budowlaoy, 3 m orgi w

całości lub na 2 częście,
blisko Rynku Zbożowego
na sprzedaż. Wiadomość
ul. Chołoniewskiego 11,
skład kolonjalny. 27353

Dom
z wolnem mieszkaniem
Chocim ska 17 oraz Ciesz­
kowskiego 6 sprzeda Woj­
ciechowski, telefo n 1302-

27297

Skład
przy Gdańskiej z urzą­
dzeniem, telefonem od­
stąpię lub przyjmie to­
war w komis. Zgłosz. do
filji Dz. Bydg. pod ,3000”

14736

Teren
budowl. 4V2 morgi sprze­
dam tanio w całości lub
parcelami. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,3000”.

14738

Fortepjan
czarny (krótki) fabrykat
,Gebauer” dobrze utrzy­
many sprzeda korzystnie
Gdańska 132, parter pra­
wo. (14722

n e o gło szenia

Większe ogłoszenia wśród drob nych 100 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Sypialfcę
prawie nową dębową, łóżka
żelazne, szafę, kuchnię

'kompletną, lampy elektr.
i wiele innych. 'S ienkie-

AA ,AA

Skład
w dobrem położeniu na

sprzedaż. Śniadeckich 45.
27282

Motocykl
3*4 P. s. na chodzie tanio
na sprzedaż. Szretery, Żmu-
dzka 1. (27277

wicza 44. (14700

Pościel
umywalkę marmurową,
gramofon, garderobę o-

brazy, lustra sprzedani.
Sienkiewicza 44. (14699

K LEKCJE

Kurs
ondulacji i manikury ta­
nio. Świętojańska 10,(14711

WZMDi
Poszukują

m ajstra lub starszego cze­
ladnika w zawodzie ślu­
sarsko mechanicznym ja­
ko spólnika do dobrze za­
prowadzonego warsztatu

samochodowego z kapita­
łem 5 -6 tys. zł. Zgłosze­
n ia do filji Dzień, Bydg.
Grudziądz pod ,,Mistrz *.

27302

2 ezeSadssIllfów
poszukuję na nowe i stare

piece. Franciszek Pniew-
ski, m istrz zduński, Byd­
goszcz, Siemiradzkiego 9.

27264

łSlscIągscalci
do konfektów poszukuje na­
tychmiast Wytwórnia Cu­
kiernicza, Nakietska 3.

27280

Dziewczyna
do dzieci zaraz potrzebna.
Garbarska, Lipowa nr. 2.

14743

Uczennica
do szycia potrzebna. Wie-
czorkowa, Pomorska 31, II.

14740

zawiera dzisiejsze wydanie
naszego pisma. — Wszyscy
winni je przeczytać, gdyż
dla każdego zawierają coś

ważnego. (2675t

Materace
tanio, ceny fabryczne, wa­
runki dogodne. Warmiń­
skiego 10. (l 4741

Fiat 503
dobrze utrzym any zaraz

korzystnie na sprzedaż.
Bunn, Gdańska 68. (27348

Dębowe
kantówki 130.— zł, buko­
we b ale 110.— zł za metr

kubiczny każdej ilości na

sprzedaż na dogodnych
warunkach. Oferty pod
,Drzewo” do ,Par”Dwor­
cowa 72, tel. 721. (27288

Rower
jak nowy, maszyna do
szycia, wózek dziecięcy
tanio. Pom orska 60, w

podwórzu. (14728

Bryczka
i wóz 21/a cai. na sprzedaż.
Nakielska 101. (27247

Koza
mleczna na sprzedaż. Ma
łe Bartodzieje, Belzka
nr. 104. 27266

Rower
męski, miesiąc używany
korzystnie sprzedam. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,R. P. 102** (l4626

Marley-Dawidson
motocykl, sprzedam. Zgł.
A. Znaniecki, Błonia 22a.

27294

Prosięta
sprzeda. Wojciechowski,
Chocimska 17, (27298

Młody
rolnik, żonaty, z kapita­
łem 3—5 tysięcy złotych,
potrzebny do prowadze­
nia stodwudziesto morgo­
wego gospodarstwa ewen­
tualnie na własny rachu­
nek. Oferty pod , Rolnik”
do * Par” Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 72. (27289

Fryzjerka
potrzebna zaraz lub 15.
X. 29. r . M. Benzeraanń,
Czersk. (27319

Dzielny
pomocnik fryzjerski po­
trzebny. P . Kroenke, ul.
Dworcowa l a . (14714

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Ul.
Świętojańska 10, G4710

Ekspedientka
samodzielna z kaucją do
2000 zł do składu kawy
i cukierków potrzebna.
Oferty pod , Solidna” do
Dzień, Bydg. (27295

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz.

Nakielska 8. 27283

Dziewczyna
do lekkich robót zaraz

otrzebna. Gdzie wskaże
z. Bydg. (l4735

Uprzęiaczka
silna na kilka godzin
przedpołudniem potrze­
bna. Gdańska 41, II ptr.
prawo. 14701

Krawcowa
zaraz potrzebna. Schonke,
Jenerała Bema 4. 04727

Fryzjerka (27322
dobra' siła poszukuje po­
sady od 1 listopada, naj­
chętniej z utrzymaniem
Zgł. przyjmuje agentura
Dzień Bydg. Bolesław
W iśniewski, Chełmża.

Porządna
dziewczyna poszukuje za­
raz z praniem, gotowa­
niem posady, kochająca
dzieci. Oferty do Dżien.
Bydg. pod ,G.II.F”.

27278

fEPZIERMWylj g

Piekarnia
do wydzierżawienia. Wia­
domość właściciel, Na­
kielska 74. (14709

Wydzierżawię
gospodarstwo 100 mórg
w mieście Żnin. Gronkie­
wicz, Pawłówek, Byd­
goszcz, (14703

Skład
z mieszkaniem i poboez-
nemi ubikacjami zaraz do
wynajęcia. Adres wskaże
Dz. Bydg. (14719

Miesskanie
pokój z meblami do wy-
na.ęcia. Rupienica 16,

27285

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

i-

Drobne ogłoszenia p rzyjmuje się do godziny 9.

Mieszkania
1 i 2 pokoje z kuchnią
do wydzierżawienia. Wia­
domość we filii Dz. Bydg.

1472L

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia vVileńska 6, I p.
lewo. (14729

5-eio pokojowe
mieszkanie przy u), pryn-
cypainej od właściciela
domu do wydzierżawienia
Of. do filji' Dzień. Bydg.
pod ^Właściciel”- (27284

Mieszkania
komfortowe i wiele innych
od gospodarzy tanio odda
biuro .Przyszłość”,
Sienkiewicza 61. (14782

Mieszkanie
w śródmieściu 3 pokoje
z kuchnią dam temu kto
pożyczy 6000 z'. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod .P . 60”

27346

Który
rzetelny gospodarz wy­
najmie inteligentnemu
bezdzietnemu małżeństwu
3 lub 4 pokojowe miesz­
kanie. Pisemne oferty do

filji. , Dz. Bydg. pod
. Inteligentne”. (14708

Pokój
frontowy od 15. X. do
wynajęcia Chrobrego 18,
ptr. lewo. (14723

Uczniowie
szkół średnich

znajdą dobrą stancję w

obywatelskim domu. Gdzie
wskaże Filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (14730

Elegancki
pokój z balkonem u sym­
patycznej pani. Paderew­
skiego 10, III 1. (14742

Pokój
umebl. z używaniem kuch­
ni poszukuje bezdzietne
m ałżeństw o w pobliżu
Sw, Trójcy od 15, 10. Zgł.
pod ,,Przystojne” do Dz.
Bydg. (2729l

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 17 III. (14702

Pokój
umebl., widok na ogród,
osobne wejście, światło
elektr,, łazienka, telefon,
z całetn utrzymaniem dla
panów do wynajęcia zaraz

lub 15 bm. Gdańska 52,
I ptr. prawo. (14724

5 pokoi
oddam. Zgł. reflektantów
do filji Dzień. Bydg. pod
, Środek miasta**. (14715

Wspólny
pokój dla pana tanio wy-
najmię. Garbary 24 1, lewo.

27253

Pokój
n'ekrępujący wynajmę. Ko­
ściuszki 41, I I prawo.

27276

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem do wynajęcia.
Pomorska 57, I p. lewo.

14705

Przyjmę
2 uczni szkolnych na stan­
cję. Gdańska 137, III ptr,

14726

Pokój
umeblowany z oddzielnem
wejściem do wynajęcia n ą
bardzo dogodnych warun­
kach. Wiadomość w Dzień.
Bydg. (27292

Pokój
osobne wejście, z utrzy­
maniem wynajmę. Garba­
ry 17, II prkwo. 27*296

KEEEE3
Oczekuję

sobota, Wileńska między
4-7 . (14713

Wypożyczę
kilka tysięcy za posadę
biurową i udział w zy­
skach. Filja Dz. Bydg.
pod ,,Gwarancja hipotecz­
na**. (14707

Wielki
wybór pończoch i skar­
petek oraz bielizny pole­
ca po najniższych cenach.

,,Korzystny zakup'*
13987 Stary Rynek 22.

Wypożyczam
samochód ciężarowy dc
przewożenia

" wszelkie!
towarów. Zgł. Kujawski:
nr. 27, tel. 514. (273U

10-15.000 zł
kto posiada, może się
zgłosić jako wspólnik do
bardzo korzystnego przed­
siębiorstwa. Oferty pod
.11. P . 4441” do filji Dz,
Bydg. (14720

Podaję
do wiadomości, że pji.n
Wilhelm Molier, przestał
pracować w Reprezenta­
cji Browaru ..Okoeitn" i
nic jest upoważniony do
załatwiania jakichkolw'iek
czynności w imieniu Re­
prezentacji. Józef Pale-
jowski. (27359

Biuro
m ałżeństw . Przyszłość**
załatwia sprawy matry-
monjalne solidnie i dy­
skretnie. Sienkiewicza 61.

14731

Kawaler
lat 40, z pewną egzysten­
cją i majątkiem, szuka
panny lub wdówki celem
ożenku, cośkolw'iek m a­
jątku pożądane dla wspól­
nego dobra. Oferty pod
nIC M. 40” do Dz. Bydg.

14734

BricrssSka
(oczy niebieskie) panna,
wykształcona, muzykalna
(fortepian) lat 26, pragnie
poznać pana idealistę na

wyższem stanowisku jako
tow'arzysza życia. Oferty

od . Idealista” do Dz.

ydg. (27347I-

Ogłaszajcie sie w ,,Dzienniku Bydgoskim"!
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Obrońca

prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
urnowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

3. Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16

ReszSówka
188 mórg na Pomorzu, bu­
dynki masywne, dom 16

pokoi, z pełnem żniwem
i inwentarzem, wpłata 30

tys. zł, reszta na 30 lat i
wielki wybór innych ma­
jątków poleca Biuro osa­
dnicze, Grudziądz, Trj'n -

kowa 13. 1 (2730t

Futra , (25659
odpowiedne wykonanie,
gwarantować może lityiko
podpis ogłaszającego się
fachowca. Kuśnierz Stani­
sław Rudak,Dworcowa 64

Koncesjonowane
Biuro Porad w sprawach
wojskowych udziela pc^
rady w sprawach: pobo­
rowych, emerytalnych, in­
walidzkich i rezerwistów.

Bydgoszcz, Zduny 21.
14516

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. (27341

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.(27342

Otomany 27343

okazyjnie. Jagiellońska 4.

Łóżka 4
szafy na składzie. Jagiel­
lońska 4. 27344

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. 27345

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. 27340

Dla paA.
Która z pań chce być
gustownie i tanio ubrana,
niech się zwróci do praco­
wni B. Trzaskalski, Toruń
Małe Garbary 16, tam się
wykonuje konfekcję dam­
ską od najskromniejszych
do najwykwintniejszych,
po cenach niskich. Wybór
żurnali na 30 rok. (27307

Meblef
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompi. pokoje m ęskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoiy,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

' inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Bydgoska
Garbarnia i Białoskórnia,
Bydgoszcz, ul. Jasna 17.

Przyjmuje do garbowania
na Rudboksy, Bokskalf,
ałonówki, oraz garbuje
wszelkie skóry z włosem.

15799

Reperacje
beczekdokapusty i wanny
wykonuje tanio. Nowo­
dworska 32. (27256

Krawcowa
poleca się na wyjazd do
w iększego majątku. Adres
wskaże Dz. Bydg. (14692

Śniegowce
kalosze gumowe i wszel­
kie inne artykuły przyjmie
do reparacji. Hurtowa
i detal, sprzedaż gumy
indyjskiej, telefon 1934,
Bydgoszcz, Długa 45, E.
Guł^ i Ska. (27232

Obuwie
kupuje się najkorzystniej
u Gabrielewicza, PI. Pia­
stowski 3. (l 4671

J^SPRZpDAŻEJji||
Majątek

450 mórg, blisko miasta,
budynki murowane, pałac
10 pokoi 190.000, wpłata
do ugody sprzeda biuro

centralne, Dworcowa 69,
telefon 850, Nowakowski.

27207

Oberża
dobrze prosperująca w

ruchliwej wiosce na Po­
morzu wraz z 60 morgo-
wem gospodarstwem z

żywym i martwym in­
wentarzem, masywne za­
budowanie z powodu
stosupków familijnych
korzystnie na sprzedaż.
Bliższych szczegółów u-

dziela B Lipski, Koście­
rzyna, Kapliczna 7. (27229

Cholewki
odstąpię tuzinami. Ga-

brielewicz, PI. Piastowski
nr. 3. (14672

Ręczny
wózek w najlepszym po­
rządku na sprzedaż. Ma­
tusik, Kujawska 60. (27215

Urządzenie
olejarni, zapęd ręczny lub

maneżowy, cale metalowe
na sprzedaż. Wpłata ra­
tami możliwa. Cena3600zł.
Wiadomość Tietze, Byd­
goszcz, Nowy Rynek nr. 9.

27097

Kamienica
3 piętrowa. 4 składy 120

tys., wpłaty 60.000,Kamie­
nica 2 piętrowa, 2 składy
48.000. Kamienica, skład

kolonjalny 22.000, wpłaty
15000 sprzeda Nowakow­
ski, Dworcowa 69, biuro
centralne, tel. 850. (27206

Dem (27257
l mg. dobrego ogrodu na

sprzedaż. Ks. Skorupki 99

Sprzedam
dom murowany z zabudo­
waniem i morgą ziemi z

ogrodem, nadaje się na

skład. Egebrechtowa, Tru-

skołoń, pocz. Niechanowo,
pow. Gniezno. (27306

Dom
piętrowy z 2 składami w

Mogilnie, jeden skiad z

mieszkaniem 3pok. wolny,
piekarnią, dużym ogrodem
warzywno-owocowym z

przyległym placem ma-

terjałów budowlanych na

sprzedaż. Wpłata 30 tys.
zł. Właściciel Wincenty
Marmurowicz, Toruń,
Mostowa 11, lub Fr. Jało-

szyński, Mogilno. (27308

Skład
kolonjalny, w dobrym
punkcie, z towarem i dwu

pokojowem mieszkaniem
za 5.500 zł odda Grundtke,
Śniadeckich 33, róg Dwor­
cowej. (26920

Dom
w Toruniu, 3 piętrowy z

składem, cały wolny za 30

tys. zł sprzedam. Popław­
ski, Toruń, Wielkie Gar-

bary 14. (27305

Sprzedam
mój dom zogrodem i wol-
nem mieszkaniem. Wil­
czak,Na Wzgórzu 59 (27212

Dom
zaraz na sprzedaż, ul. Bo­
cianowo 21, właścicielka
obecna Fr. Zając. 14434

Dom
narożnikowy, 2 składy w

Bydgoszczy za 45000 zł
na sprzedaż. Mieszkanie
wolne. Of pod ,,P. B. 21”
do Dz. Bydg. 27254

Skład 14673
bławatów z towarem lub
bez, w najlepszym punkcie
większego miasta na Pomo­
rzu na sprzedaż. Oferty do

filji Dzień. Bydg. p od ,44
"

Wóz
roboczy tanio na sprzedaż.
Grunwaldzka 98. (27261

Pianino
krótkie na sprzedaż. Oferty
pod ^Pian no 500" do filji
Dzień. Bydg, . 14661

Płassc*
jesienny nowy na sprze­
daż. Chrobrego 13, II ptr.
od 10-11 godz. (l4693

Pianino
do ćwiczeń. Kordeckiego
nr. 3, 11 lewo. 14680

% WOLNE J'jg

Kucharka
wiejska znająca doskonale

kuchnię polską, zaprawy,
hodowlę drobiu i wyroby
mięsne potrzebna od 15. X.
na majątek. Zgłoszenia
Maj. Pólko, p. Laskowice.

27205

Bona -wychowawczymi
dla dwojga dzieci zbardzo
dobremi referencjami za­
raz potrzebna. Zgłoszenia
między godz. 10 -12 cu­
kiernia - kawiarnia Savoy,
Plac Teatralny 3. 14634

Mołocykl
F. N.41/, P. S. tanio na

sprzedaż! Grunwaldzka 98.
14684

Rower
wyścigowy sprzedam. Szcze­
cińska 4, li lewo. (14676

Dzielnego
pomocnika do budowy
karoserji poszukuje K.

Kulinna, mistrz kołodziej­
ski, Lipowa 12. 27214

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz'. W 'ierzbicki, Kroi. Ja­
dwigi 9. (27250

Trio damskie
lub duet może się zaraz

zgłosić. , Niespodzianka",
Koronowo. 14520

Pierwszorzędny
Balet poszukuje dwie ele

leganckie uczennice (tan­
cerki) mieszkanie, pensja
zapewniona. Zgł. codzien­
nie Variete' .,Maxim" ulica

Marcinkowskiego, u balet-
mistrza Kotow'skiego, cd

godz. 4 —5. 14679

Chłopiec
ze wsi od lat 16 potrze­
bny do wszelkich prac
domowych. Kawiarnia Za­
cisze Śniadeckich 2. (27246

Potrzebne
uczennice do szycia. Po­
znańska 18, sklep. (27244

Kucharka
znająca dobrą kuchnię po­
trzebna zaraz. Zgłosze­
niaod9-Uiod2-4,ul.
Toruńska 17. 27217

Tanio
sprzedam byle zaraz dom
w Bydgoszczy, blisko dwor­
ca. Wielewicki, Sportowa 3
Cena według ugody. (14665

Młockarka
szerokobita i jedna sztyf-
tarka na sprzedaż. Kujaw-

' i9. ( 14663

Sprzedam
wilę, 8 pokoi, wpłata 38

tys. Wiadomość Kordec­
kiego 3, II ptr. lewo. 14b81

Skład
towarów krótkich z mie­
szkaniem tanio sprzedam.
Adr. wskaże filja Dzień.

Bydg. (14656

Futro
śliczne piszczaniki sprze­
dam lub zamienię na

starsze karakuły. Gdań­
ska 7, II piętro prawo,
przedpołudniem . ( 14688

Na sprzedaż
autogeniczny aparat do

spawania. Hejnowski, Po­
morska 58. (14667

Urządzenie
do plisowania na sprze­
daż. Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ^Urządzenie”. (14666

Czarny
płaszcz jesienny damski,
suknia jedwabna, buciki

sprzedam. Matejki 10,
I piętro. (14623

Rower
tanio sprzeda Switalski,
Poznańska 6. 27239

Motocykl
2 cylindrowy 5 P. S. star­
terem i biegami w dobrym
stanie i rower jak nowy
tanio sprzedam. Górny,
Toruń, Mickiewicza 117

27311

Łóżko
dziecięce na sprzedaż.
Kwiatowa 4, II praw'o w

podwórzu. (l 4564

Fuzja
bal. 16 jak nowa (teszner)
oraz sztucer pod korzyst-
nemy warunk. na sprze­
daż dla lubowników do­
brej broni, oraz połowa
nie do odstąpienia Braun,
Łęgnowo,pow. Bydgoszcz.

27274

Pianina
pierwszorzędnej jakości,
przez znaw'ców uznany
śliczny dźw'ięk, sprzeda
tanio także na raty Ma­
jewski fabr. pianin Po­
morska 65. (14712

Maszyny
rzeźnickie w dobrym
stanie zaraz sprzedam. —

Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. (l4698

Krowa
dobrze, dojna, cielna na

sprzedaż. Fordońska 12,
Bydgoszcz. (27255

W ilka
8 mies. ostrego psa zaraz

sprzedam. Piasecki,
Grunwaldzka 7 a. (27245

Pięciomiesięczny
rasowy Bernardyn (pies)
na sprzedaż w dobre ręce,
Bielawki, Cicha 5. (14669

Wilk
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka 92. (27271

ISE)IKupią
konia i roiwóz na ca. 10
ctr. Spieszne zgłoszenia
do firmy Kazimierz Swier-
kowski, Dworcowa 57a.

27156

Kupię
barak blaszany(Wellblech-
barak), wielkość obojętna.
Barczyński, Szczepanowo
k. Barcina. (27223

Smoking
mało używany na średnią
figurę kupię. Of. p od ,,Smo­
king1' do Dz. Bydg. 27252

g lekcje H

W ,,Strzelnicy"
przy ulicy Toruńskiej 175

rozpoczynasię z dniem 16-go
października 4-tygódniowy
kurs robótek ręcznych. Na­
uka więzienia W'ełną, prace
artystyczne oraz malowanie
m aterjalów. Wpłata 20 zf.

Zgłoszenia uprasza tamże

najpóźniej do 15-go b. m.

Helena Wieczorek. (14675

Potrzebna krawcowa
do pracowni sukien
i okryć na Pomorzu od

listopada. Siła pierwszo­
rzędna. Adres Żukowo
Pomorze, Pszczołkowska.

27323

Duet
pierwszorzędny zaraz po-
trzebuy. Kawiarnia, Więc­
bork, tel. 51. (27350

Dwóch
pomocników fryzjerskich
poszukuję. Gorzelany, ul.
Grunwaldzka 143. 27352

Panienka
uczciwa, rzetelna potrze­
bna zaraz jako bufetowa.
Hotel Dworcowy, Zygm.
Augusta 9. (27317

Akwizytor
rutynowany, przyjmie soli­
dne zastępstwo, złoży kau­
cję. Oferty pod , Dzielny"
do filji Dzień. Bydg. (14625

Pomocnik
piekarski poszukuje pra­
cy zaraz, który się zna na

wszystkich piecach. Zgł.
agentura Dz. Bydg. Wą­
growiec. 27324

,,%Ami A r
Zakład eiektre-leczniczo-kapieio%'y

poleca: (25715

Djatermję, Górskie słońce, ,Solux ”, kąpiele Igli-
wiowe, Solankowe, Kw'asowęglowe, Siarkowe
i t. p. Skrzynie elektryczne i parowe, Masaże

wszelkiego rodzaju oraz kąpiele zwykłe (wanny).
E^dgaszcz, ni. Gdańska 19. Telefon 711.

Wiatrak
gospodarski lub dominal-

ny w dzierżawę lub ku­
pno na gruncie z prawem
mielenia szukam zaraz.

Warunek: wolne mieszka­
nie 2 pokoje i kuchnia.
Dzierżawa za 3 lata zgóry
kupno wiatraka za gotów­
kę. Zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,,Wiatrak" . 27202

Wydzierżawię
4 i 2 pokoje umeblowane.
W ełniany Rynek 13,
w'łaścicielka. (27209

Piwnica
do wydzierżawienia. Wia­
domość Chwytowo 16, Ra-
falski. 27211

Poszukuję
mniejszej ubikacji na pra­
cownię w centrum miasta.

Spieszne oferty do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
, Ubikacja". 14682

Garaż
zaraz do wynajęcia. Chro­
brego 22, i ptr 1. 14674

Piekarnię
iub cukiernię poszukuję
celem dzierżawy. Płacę go-
tówsą. Of pod , Piekarnia 4"
do filji Dzień. Bydg. D wor­
cowa 2. (14664

J^MIESZKAMAjjyl
2 pokoje

z kuchnią do wynajęcia,
cena 1900 zł, w tem rok
komorne. Śniadeckich 20
u gospodarza. (14695

Potrzebny
młodszy czeladnik z war­
sztatem do pracy. Narzę­
dzia niekonieczne. Zgłosz.
Klatt, stolarz, Dąbrowa
Chełmińska, powiat Cheł­
mno. 127226

Szklarzy
i chłopców poszukuje
przedsiębiorstwo szklar­
skie. Józef Janczewski,
Chołoniewskiego 52.

27269

Zduna
poszukuje EdwardTschor-
ner, Bydgoszcz, Bóżana
nr. 5-6, Tel. 1054. 27251

Poszukuję
od 15 października br.
dobrze zgranego duetu.

Oferty do restauracji Ho­
telu Centralnego, Cheł­
mno, Pomorze. (27227

Stolarzy
do krzeseł przyjmiemy.
Wrocławska 3. (14655

Orkiestrę (14654
do kina poszukujemy. —

Zgłosić się Krasińskiego 3.

Uczennicę 14670
do szycia przyjmę. Uczę
kroju. Warszawska praco­
wnia, Plac Piastowski 12.

Robotnik
rolny, samodzielny, kawaler

potrzebny na wieś. Gdań­
ska 40. Siwczyński. (14660

Fryzjerski (27721
starszy praktykant może

się zgłosić zaraz. Leon

Wanicowski, m istrz fry­
zjerski, Janowiec p. Znin.

Chłopak
do posyłek uczciwych ro­
dziców potrzebny. Zgł.
do Tow'arzystwa Ubezpie­
czeń ,Europa” Jagielloń­
ska. (27231

Dziewczyna
lub kobieta przychodnia
do dzieci zaraz potrzebna.
Dłużewski, Gdańska 75b,
w podwórzu. (27238

SłMżąca
z długoletnie mi świadec­
twami i dobrą znajomością
kuchni potrzebna. Zgłosz.
Gdańska 42, I ptr, prawo.

14678

Rutynowany
młody Jazzbandzista (Per­
kusja) zaraz 'wolny. Zgł.
do Dz. Bydg. pod nJazz”

27224

Wojażer
na m aterjały męskie,
damskie i bławaty z do­
bremi refer encjami, obe­
znany dobrze w Po-
znańskiem i na Pomorzu

poszukuje posady. Oferty
pod *Wojażer” do Dzień.

Bydg. (27270

Książkowy
z praktyką i ankową, pań­
stwową i komunalną, bar
dzo zdolny szuka posady.
Łaskawe zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

pod ,Sumienny". (14624

Młody
egzaminow'any ogrodnik
poszukuje zaraz posady.
Zgł. Goniec, Dworcowa52.

27259

Elew
z ukończoną Szkolą Rolni­
czą poszukuje posady. Zgł.
Goniec Dworcowa 52, pod
,Elew\ 27258

Szofer
ślusarz-mechanik, trzeźwy
sumienny, obecnie zwol­
niony z wojsk samochodo­
w'ych poszukuje posady
na samochód osobowy lub

ciężarowy, posiada prawo
jazdy na wszystkie poja­
zdy mech. Zgłosz. skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
, Sumienny”. (27261

Urzędnik
gospodarczy, lat 29, ka­
w'aler z 10 letnią pracą w

majątkach wzorowych, za­
miłowany w swym zawo­
dzie poszukuje i przyjmie
posadę zaraz lub później.
J. Żywice, kolonja Kazi-

mierzyn, pocz. Wagoniec,
pow. Niehawski. (27349

Bankowiec
w ładający polskim i nie­
mieckim poszukuje zaję­
cia w godzinach popoł.
wzgl. wieczornych. Oferty
pod ,Bankowiec" do filji
Dzień. Bydg. (14716

Technik

dentysta poszukuje posa­
dy zaraz. Oferty do filji
Dz. Bydg. Grudziądz pod
- Technik". (27303

Poszukuję
mieszkania,składającego się
z 2 pokoi i kuchni, mo­
żliwie z wygodami i w cen-

strum miasta. Warunki obo­
jętne. Oferty uprasza się
nadsyłać do filji Dzień

Bydg. pod ,J . D. Nr. 11."
14627

Poszukuję
5-6 pokojowe mieszka­
nie w centrum, warunki

podług ugody. Oferty do

filjipod ,,5-6". 27216

Mieszkanie
3 pokojow'e i kuchnia, sło­
neczne z balkonem wynaj­
mę za wypożyczenie 8—10

tys. zł. Adres wskaże Dz.

Bydg. 27273

3 pokoje
elegancko umebl. z oso-

bnem wejściem, św'iatłem

eiektr., łazienką razem lub
osobno, z utrzymaniem
lub bez od 15bm.do wy­
dzierżawienia. Gdańska
nr. 125, part, (14697

Pokój
z osobnem wejściem zaraz

wynajmę. Toruńska 227,
III mieszkanie. (27204

Duży pokój
frontowy z balkonem z po­
wodu w'yjazdu odstąpię,
częściowo z meblami, dzier­
żawa V2 roku z góry. Na­
daje się jako warsztat lub
biuro. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. 14387

Umeblowany
pokój dla 2 osób, bez po­
ścieli do w'ynajęcia. Gó­
rzyński, Wileńska 6 II.

14691

Poszukuję
dobrze umeblow'anego po­
koju wśródmieściu z nie-

krępnjącem w'ejściem.
Zgłosz. pod *Inżynier” do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa nr. 2. (14733

IC^DI
Obiady

smaczne, obfite, 3 dania

złotego. Niedźwiedzia 7,
II piętro. (27236

Filatelistyczne
zagraniczne kluby zamia­
ny znaczków, kartek, ko­
respondencji. Wyczerpu­
jące informacje, prospekty
po otrzymaniu znaczka na

odpowiedź. T. . Hajdzicki,
Stanisławów, skrytka 101.

27235

Osoby
mające krewnych (farme­
rów) w' Ameryce północ,
poszukiwane. Zgł. przyj­
mujeNieman Antoni, Ma­
tejki 6, II p. (14668

Rgeżnictwo
wędliniarstwo dobrze

zaprowadzone poszukuje
W'spólnika czynnego lub'

cichego z gotówką 5—6

tys. zł. Zgłoszenia uprasza
siępod nE.G.H.” doDz.

Bydg. (27233

Młode
m ałżeństw o poszukuje
mieszk. od 1 do 2 pok.
z kuchnią lub próżny po­
kój. Of. z bliższ. szczegół,
kierować do filji Dz. Bydg.
pod ^M ałżeństwo”. (27243

Mieszkanie
l pokojow'e z kuchnią
spiesznie oddam za roczny
czynsz, Jarzyński, Bie­
lawki Stepowa 7. (27272

Mieszkanie
3 pokojowe z meblami

korzystnie do odstąpienia.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(27279

2-3 tys. zł
pożyczki do dobrze za­
prow'adzonego większego
interesu, procent w'edług
umowy. Oferty do Dzień.

Bydg. pod nM. A. B .”(27265

Poszukuję
wspólnika z gotówką, za­
kład krawiecki. Of . do
Dz. Bydg. pod .D ”. (27248

%gubiono
w okolicy Prome
Krakowska małą saki'
z pieniędzmi. Sumi
znalazca raczy złoż;
składzie pana Ek
Promenada 40, (naroż

27218

Zgubiłem
książkę wojskową. Feliks
Jabłoński, Bydgoszcz, Ugo­
ry 6. 27262

Pokój
umebl. poszukują zaraz

dwóch panów przy ul. Sw.

Trójcy lub Kordeckiego.
Zgł. pod ,,dw'óch panów"
do ,,Dzień. Bydg." . 27213

Urzędniczka
poszukuje zaraz pokoju
umeblowanego, w pobliżu
placu Wolności, najchę­
tniej u starszej pani. Zgł.
pod ,Urzędniczka” do Dz.

Bydgoskiego. 127234

Pokój
z kuchnią i spiżarka zaraz

do wynajęcia. Rupienica
nr. 3. 14683

2 pokoje
małżeństwu albo paniom
w'ynajmę. Kordeckiego 15,
II ptr. pr. (l4694

Pokój
umebl. dla starszej pani
nauczycielki lub urzę­
dniczki zaraz lub 15/K.

Długosza 14, I ptr. nr.

14696 w

Pokój
dla panów' do wynajęcia.
Henryka Distza 11, II p.

27249

pokoje Wfmmmmmy%
Wdowa

miła, inteligentna, (mówią
naw'et że przystojna) pocho­
dząca ze stery ziemiańskiej,
posiad. 4 pokojowe miesz­
kanie, pragnie poznać pana
inteligentnego, o dobrem
i szlachetnem sercu, na

wyższem stanowisku, od lat
35—45. Cel m atrymonjalny.
Oferty proszę złozyć z całem
zau aniem (o ile możności
z podobizną - za zwrot i dys­
krecję ręczę słowem honoru)
do filji Dziennika Bydg,
Dworcowa 2 pod BSolidna".

14658

Panna
lat 23, bez przeszłości, z

małym majątkiem szuka

odpowiedniej partji Po­
now'ie 25—34 na dobrych
stanow'iskach raczą łaska­
we oferty złożyć do filji
Dz. Bydg. Dw'orcowa 2,
pod ,Blondynka”. ( 14657

Dwóch
przyjacieli, urzęd.,solidne,
lat 33 i 37, pragną i'oz.

miłych, intelig. pań w

celu matrym. Łasic. of.
z fotografją do Dz. Bydg.
pod ,Promień 3937”. Dys­
krecja zapewniona. (27267



Nr. 231.
DZIENNIK BYDGOSKI** niedziela, 'dnia 6. października 1929 r. 'S tr. 23.

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
społkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Tel. 1304.
Długoletnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkowe F ran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawibłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansoweprzy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handi. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

Klubowe

garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej iz
gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka Wełniany
Rynek 5/6. 3880

Futra
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 2351

Szanownej
mojej Klienteli do wiadomo­
ści, iż otworzyłem przy ul-
Sienkiewicza 60 skład ka­
peluszy damskich, oraz prze­
rabiam i fasonuję kapelusze
damskie i męskie po ceuach
bardzo niskich. Z poważa­
niem K. Guttmejer. (2i864

Hurtownia
szczotek, pendzli, szpaga­
tów oraz wyrobów trzci­
nowych. S. Apt. Dr. Em.

Warmińskiego 3, obok

Kasy Chorych. (26237

Futra
dla pań i panów wszel­
kiego rodzaju. Taksamo

przeróbki i reperacje wy­
konuje pierwszorzędnie.
Wielki wybór na składzie.
J. Drzycimski, Plac Wol­
ności 2, tel. 106. 26440

wiESajs
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialnij
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów, na dogodnych
warunkach'poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Rowery
maszyny do szycia wszel
kie części sprzedaje n aj­
taniej ,,Rower", Gdańska
nr. 41. H306

K(j EEEM
Folwarezek

prywatny 400 mórg pszen-
no-bnraczanej ziemi, przy
dużem mieście, dom, 10

pokoi, w kulturze, 300.000,
wpłaty 120.000, jak rów­
nież wiele innych poleca
stale Biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 80.

Sprzedam
gospodarstwo 50morgowe
2 konie, 4 krowy. Cena
18.000 zł. Gordon, Gdań­
ska 60. 14653

Oberża
14 pokoi, 6 mórg grubego

parku, zabudowania masy­
wne, staw zarybiony, przy
tem 50 mórg ziemi dobrej
prywatne. Sprzedam lub

zamienię na nieruchomość
w mieście powiatowem.
Biuro Pogoń, Dworcowa 80.

Oberża
jedyna w miejscu, przy
szosie z 4 morg. ziemi,
salą i składem mater-

łów za 40000 zł na

sprzedaż. Zapytać w Dz.

Bydg. 27199

M łyn
w odny , turbinowy,prze­
miale 80 ctr. na dobę, sprze­
dam z powodu służby woj­
skowej. Cena 90.000 zł.

wpłata 50.000 zł. Zgł. do

Młyn Rekownica, poczta
Nowy Barkoczyn, powiat
kościerski, Pomorze. (27105

Kolonjalka
kopalnia złota z spowodu
kupna realności natych­
miast do oddania. Zgł. do

filji Dz. Bydg. pod ,(Kopal­
nia". 14591

Skład
w śródmieściu w dobrem

położeniu z całem urzą­
dzeniem i z towarem bła-

watnym za 8.000 zł gotów­
ką zaraz na sprzedaż.
Zgł. do filji Dz Bydg.
Grudziądz pod ,Skład”.

27058

Sprzedam
tanio z powodu innego
przedsiębiorstwa, komple­
tny garnitur parowy uży­
wany. oraz bukownik Lan-
za także używany, maszy­
ny dobrze utrzymane na­
tychmiast do użytku. Sta­
nisław Dłużyński, Wielki

Komorsk, pow. Świecie.
26966

Urządzenie
sklepowe nadające się dla

każdej branży tanio na

sprzedaż. Sokołowski, Sw.

Trójcy 12d, III ptr. (27188

Kasą
ogniotrwałą sprzedam nl.
Gdańska nr. 40, Fabryka.

14632

Wagą
podworzową do 25 ctr.

sprzedam Gdańska nr. 40

Fabryka. 14631

Sprzedamy
dużą szopę do rozbiórki
za 300 zł. Zgłosz. przyj-
muje portjer Makowski,
Promenada 23j 27198

BieSiźmlarka
w bardzo dobrym stanie,
tanio na sprzedaż. Święto­
jańska 6, I piętro prawo.

14628

Maszyna
damska do szycia prawie
nowa korzystnie na sprze­
daż. Poczekaj, Chełmiń-
ska 14. (27219

iGEDI
Udzielam i

lekcji gry na fortepianie.
Ceny przystępne. Zofja
Brasel, nauczycielka mu­
zyki, Śniadeckich 40 part.
lewo. (26882

Zapisy
kandydatów na kursy ma­
tura Ino - dokształcające
przyjmuje Sekretarjat ul.

Świętojańska, Szkoła, go­
dzina 6-8. 1 1182

Udzielam
1ek cyi wszystkiegodla
niższych klas gim nazjal­
nych. Zgł. do filji Dzień.

Bydg. pod ,Lekcje”,(14644

Lekcji
gry na skrzypcach udzie­
lam. Jagiellońska 2,parter
2 drzwi lewo. (l4690

Frebianką
poszukuje Polski Zbór E-

wangielicki wBydgoszczy.
Zgłoszenia przyjmuje Ks.
Pastor Kahanś, ul. Libel­
ta 8. 14638

Gosposia
uczciwa, czysta z dobrem

gotowaniem i do wszel­
kich prac domowych z

dobremi świadectwami na

stałą posadę poszukiwana
od 15 10. 28. Zgłoszenia
w składzie ul. Kościelna
nr. 10. 27200

3 pomocników
krawieckich poszukuję za­
raz. Koronowo, Tuchol­
ska 35. 27197

Samochód
półciężarowy zamienię na

bryczkę polowiecpółkryty
powóz iub sypialkę. Wia­
domość Długa 43. (27175

Radjo
4 lampkowe, nowy typ,
kompletnie sprzedam. Ui

Śląska 8. 14640

Prosiąta
6 tygodniowe na sprze­
daż. . Czarnówko poczta
Fordon. Gawlik. 14601

fjsisss(BssBSSESsaras
'

posady
WOLNE

Agentów
potrzeba dwóch z domo-

krążstwem do sprzedaży
obrazów na Pomorzu, za­
robek pewny. Zgłoszenia
Starogard, Kościuszki 69,
Wajcowicz. (27162

^Kierow nika
do biura prawniczego po­
szukuje wdowa Otto, Kar­
tuzy. 27222

Pomocnika
fryzjerskiego przyjmę za­
raz. M. Sikorski, Bar­
cin. (27225

ffielkiwybśrIwa^af w;cih wybór
2S% taniej niż wsządsio,

snejpracowni^puszcze musicie
szych^do

najwykwintniejszych, płaszcza dziecięce, futra dam skie

ikapelusze damskie. Płaszcze i ubrania maskle,
kapelusze I czapki męskie oraz materjały na ubra­
nia Ipłaszcze, bławaty, firany, kapy IInne towary
polecam jaknajtamej. Urzędnikom i kolejarzom udzielam kredytu.

Chrześcijańska Ł . EdO rOŻyftSkŚ ChSeścijańska
Bydgoszcz, ul.Długa 32. (26572

Maszyna
pończosznicza okrągła w

dobrym stanie tanio na

sprzedaż. Grunwaldzka 98.
14685

Komin
żelazny szwejsowany 5,5
mir., średnicy 26 cm.

sprzeda Pewu, Gdańska 40
14633

W ilk
czujny na sprzedaż. Spy­
chaj, Nakielska 11. (27118

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem
do oddania. Bydgoszcz,
Kujawska 49. 27201

Warszawska
pracownia wykwintnego
obuwia damskiego i mę­
skiego podług najnow­
szych żurnali. A. Baczew-

ski, Bydgoszcz, Sobieskie­
go 9. (27034

Uprzejmie
proszę panią: Gdzie? mo­
gę kupić elegancki, mo­
dny, tani kapelusz damski?
Co! Pani niewie? Tylko u

K.Guttmejer, Sienkiewicza
nr. 60. (25054

Futra
kożuchy, naszyjniki, koł­
nierze wszelkiego rodzaju
oraz przeróbki i reperacje
wykonuje fachowo, so­
lidnie i tanio. Stanisław
Rudak, Dworcowa 64,

26941

Polecam
moją pralnię i prasowal-
nię przy ulicy Grunwaldz­
kiej 139, Krause. 14637

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Schinidtke, Szpitalna 6. —

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Warsztat
mechaniczny, ślusarski,
dobrze prosperujący z po­
wodu wyjazdu na sprze­
daż. Oferty do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,S.T.12”, (14645

Plac
budowlany na sprzedaż.
Szwederowo, Gołębia 74.

27189

Samochód
,Ford” model 27, na bar­
dzo dobrym chodzie sprze­
dam korzystnie, na do­
brych warunkach spłaty
za 2000 zł. Lorkowskj,
leśn. Semlin, poczta Krąg,
pow. Starogard (Pom.)

27101

Mleczarnia
zaraz na sprzedaż. Tamże

znajduje się stajnia dla
konia i chlew dla świń,
mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, i ogród, dzienna

przeróbka mleka 2.000 Itr.,
stacja na miejscu, okolica
bardzo dobra. Bliższe

szczegóły na miejscu. Ce­
na podług ugody. Zgłosz.
doDz.Bydg.pod.W .S .G”.

26629

Skład

papieru w centrum Byd­
goszczy, świetnie prospe­
rujący, okazyjnie sprze­
dam. Oferty pod ,Okazja”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. 14636

f.uslro-Daimler
17/60, otw arty, bardzo do­
brze utrzymany sprzedam
na korzystuych warunkach.

Zgłosz. K .S , Auto-Warsztaty
Podolska. (27169

Prosląta
na sprzedaż. Jachcice,
Czerska 2. 27191

Prosiąta
8 tygodniowe na sprze­
daż. Szwederowo, Ks. Sko­
rupki 23. 27132

KiEEDl
Gospodarstwo

60—100 mórg, ziemia

pszenna, blisko stacji
i miasta kupię zaraz. —

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,G.R.K.” (27103

Kuplą
solidną kamienicę Czyn­
szową ze sklepami, w een-

frum miasta Bydgoszczy
lub Poznania z większą hi­
poteką, przy wpłacie 40.000

gotówką. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,Bydgoszcz*.
27109

Pianino
zagraniczne poszukuję.
Adres wskaże Dz. Bydg.

14598

Poteebny
monter samodzielny na

centralne ogrzewanie. —

Zgł. ul. Pomorska 13, Inż.
Gadziński. 14689

Fryzjerka
potrzebna zaraz na stała

posadę za Wysokiem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia
przyjmuje Paweł Perron,
mistrz fryzjerski, Staro­
gard, Sambora 7. (14603

Dzielnego
bajcera i ucznia poszu­
kuje Mathes, Fabryka Me­
bli, Garbary 20. 27230

Muzyczny zespół
pierwszorzędny potrzeb­
ny. Trio lub kwartet. Ki-
nd ,,Czarodziejka", w

Gdyni. 27228

Ucznia
rzeźnickiego poszukuje
Ludwik Pawłowski, So­
lec Kujawski. 14596

Potrzebny
chłopiec do posyłek. —

S. Wojdesławski, Dwor­
cowa 80. ( 14648

Poszukują (l4650
krawca z wolnem utrzy­
maniem. Grunwaldzka 78.

Dziewczyna
um iejąca samodzielnie go­
tować, poszukiwana zaraz

lub 15-tego. Zgłoszenia pod
, Dziewczyna" do filji Dz

Bydg. (14461

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych, z dobrem gotowa­
niem i dobremi świa­
dectwami od 15. X. po­
trzebna. Ryclilińska,
Sienkiewicza 63. (14646

Uczennice
mogą się zgłosić. A.Przy­
bylski, Gdańska 15.(14647

Kziewcyna
najchętniej z wioski do
lekkich prac domowych
może się zaraz zgłosić. Ujej­
skiego 29. (27107

Służąca
na wieś potrzebna od 15
bm. lub od 1 listopada.
Zgł. do m ajątku Czersko-

Kraińskie, poczta Łocho­
wo, stacja kolej. Jasiniec,
Białebłota. 27099

dzielnych
rzeźbiarzy potrzebuję na­
tychmiast. Fr. Hege, Byd­
goszcz. (27133

Dzielną
sprzedawaczkę do mego
składu rzeźnickiego od
15. X. poszukuje. Zgłosz.
z dobremi świadectw'ami

przyjmuje Edward Reck,
Sienkiewicza 17. 14567

K poiAtiy
POSZUKUJĄ

Kupiec
rzutki,kilka latsamodzielny,
przyjmie zaraz posadę po­
dróżującego w branży spo­
żywczej na Poznańskie lub
Pomorze. Stawię ewent.

gwarancję. Zgłoszenia np r.

do filji Dziennika pod ,225*.
14530

Absolwentka
szkoły handlowej poszu­
kuje posady, dobre świa­
dectwa, małe wymagania.
Lr skawre zgłoszenia pod
, Początkująca” , do filj
Dzień. Bydg. (1413

Czeladnik
młynarski, z kilku letnią
praktyką jako stolarz bu­
dowy maszyn młynarskich
poszukuje stałej posady.
Oferty uprasza do filji
Dz. Bydg. Grudziądz pod
,Młynarz\ (27057

Marszantka
poszukuje od 15. zajęcia,
biegła w ekspedycji, język
polski i niemiecki. Naj­
chętniej na Pomorzu Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Pomo-
rzanka”. 27195

Gospodyni
uczciwa poszukuje posady
do samotnego pana od 15.
X., u m ie dobrze gotować.
Of. pod ,Skromne wynagro­
dzenie" do Dz. Bydg. 27193

Inteligentna
panna, z lepszej rodziny
poszukuje miejsca do sa­
modzielnego prowadzenia
domu, wyręczycielki, po­
kojowej lub innego zaję­
cia w lepszym domu. Of.

pod ,Poznanianka 25” do
Dzień. Bydg. (27119

3 uczni
na stancję przyjmę. Adr.
wskaże filja Dzień. Bydg.

14586

Dwa
pokoje umeblowane z u-

żywalnością kuchni, Czar­
neckiego 1, tuż przy przy­
stanku tramwajowym. Ka­
miński. 14639

Hotel Warszawski
Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię wybo­
rową. (12288

Obiady
z trzech dań 110 zł pole­
ca Pomorzanka, Pomor­
ska 47. ( 14555

Pierwszorzędna
egzystencja. Dobrze pro­
sperująca fabryka baterji
kieszonkowych, suchych,
mokrych ogniw galwa­
nicznych i anodowych etc,

poszukuje Czynnego
lub cichego wspólnika lub

sprzedam takową z powo­
du jeszcze drugiego przed­
siębiorstwa. Of. spieszne
do filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2, pod ,Elektryk”.

14569

Wypożyczą
pieniądze pod zastaw. O-

ferty filja Dz. Bydg. pod
,Biżuterja". 14641

EEEED1
U uczciwego

gospodarza poszukujemy
lokalu na warsztaty, na

zakład fotograficzny i na

mieszkanie. ,,Wiol", Sien­
kiewicza 44. 14499

Warsztaty
i garaże do wynajęcia. Adr.
w filji Dzień Bydg. (14566

Skład
z ubikacjami przy ulicy
Dworcowej, blisko Gdań­
skiej, solidnemu kupcowi
do oddania. Oferty pod
, Reflektant" do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (14537

Rzeźnlctwo
z mieszkaniem poszukuję
celem dzierżawy, naj­
chętniej w- kościelnej wsi.

Zgłoszenia Alechniewicz,
Staroszkolna 3. (27110

Fryzjerka
dzielna w swym zawodzie

potrzebna zaraz. Kcynia,
Dworcowa 3. (14651

Potrzebna
zaraz starsza inteligentna
pani, na majątek, która
samodzielnie mnie prowa­
dzić kuchnię i całe do­
mowe gospodarstwo, ró­
w'nież zastępująca pania
domu. Zgł. przyjmuje Ei

Wybrański, Wileńska 9.
14572

Kapustą
świeżą w głowach kupuje
w każdej ilości w'agonowo
A. Cywiński, Jagiellońska
35 d, tel. 1902. 26810

Kartofli
fabrycznych dwa wagony
kupię. Oferty z podaniem
ceny i gatunku uprasz.a
W.Bransch,Bielice
p. Bydgoszcz. (27122

Kuplą
okazyjnie 4 krzesła dębo­
w'e skórą wyściełane. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,.Krzesła". 14652

Kupią
wóżek ręczny i piecyk. —

S. W ojdesław'ski, Dwor­
cowa 80. (14649

Młodszą (26718
panna do propagandy
domowej na artykuł po­
wszechnie znany, poszuki­
wana, język polski i nie­
miecki. Zgł. pod ,Propa­
ganda” do Dz. Bydg.

Poszukują
ucznia piekarskiego za­
raz. Piekarnia Z. Iiunkiel,
Długa 39. 27190

Kucharką
rutynowaną, samodzielną
w gotowaniu, pieczeniu
ciast poszukuje zaraz lub

później ,Hctel Polonia”,
Gostyń Wielkopol. (14659

Stużąea
z dobrem gotowaniem i

własną pościeląpotrzebna.
Wiadomość w filji Dzień.

Bydg. 14686

Uczennica
do bufetu, sumienna i in­
teligentna potrzebna zaraz.

Zgłoszenia między godz.
10-12 w cukierni i ka­
wiarni Savoy Plac Teatral­
ny 3. (14635

Wykwalifikowana
siła bankowa zkilkuletnią
praktyką poszukuje posa­
dy do w'szelkich prac biu­
row'ych. Łask. zgł. proszę
skierow'ać do Dz. Bydg.
pod ,Wykwalifikowana1

111.” 25873

Młynars
z ukończoną szkołą śre­
dnią i odpow'iednią prak­
tyką poszukuje posady.
Łaskawe zgłoszenia do

Dz.Bydg.pod ,T.J.”
27176

Szofer-Stwserz
z praktyką od roku 1912,
z dobremi św'iadectw'ami,
żonaty, lat 34, (bezdziet­
ny) zmieni posadę od 15.
X. lub l. XI. Na żądanie
stawi kaucję. Oferty do

filji Dz. Bydg. pod ,Szo­
fer-śluśarz 34”. 14463

Kierownik
młyna z długoletnią prak­
tyką, obeznany z najno­
wszemi maszynami, poszu­
kuje posady od 15 paździer­
nika lub 1 listopada. Oferty
kierować Fr. Winnicki, Lu­
bicz pow. Toruń. (27168

doszukują
portjerstwa w lepszym
domu, obowiązuje się
wszelkie reperacje bez­
płatnie, światło elektrycz­
ne i gazowe, wodociągów
i centralne ogrzewanie,
mam własne narzędzia.
Zgł. pod ,Portjerstw o”
do filji Dz. Bydg. - Dwor­
cowa 2. 14643

Skfad
bławatów z towarem lub
bez przy rynku w Koro-

nowie, 5500 mieszkańców,
bogata okolica, zaiaz do

wydzierżawienia. P . Szu­
kaj, bławaty, Koronow'o.

27144

IfesJ
Poszukują

mieszkanie 2 lub 3 po­
kojow'e płacę 2—2300 zł

czynsz za rok zgóry. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Spiesz­
ne'. (27196

Mieszkanie
4 pokojowe umebi. z przy-
nlaeżnościami, centralnem

ogrzewaniem na krótki
czas do wynajęcia. Ko­
morne w połowie naprzód.
Zgł.od10-11iod4-7.
Matejki 5a, I. 14626

Do wydzierżawienia
2 pokoje, kuchnia, pokój
skład, pokój kuchnia, duży
warsztat, kantorek. Gospo­
darz, Bocianowo 6. (14629

E EEE)I
Wynajmą

jeden lub dwa pokoje z

używaniem kuchni w lep­
szym domu bezdzietnym
Stepow'a nr. 4, Jurewicz.

14630

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Chrobrego 13, I ptr.
II w'ejście. 14602

Dzielna
krawcowa poszukuje pra
cy w dom. Zgł. Strzelec­
ka 83, 27113

Pokój
frontowy, śródmieście, dla

uczennicy lub młodszej pa­
nienki biurowej W'ynajmę.
Oferty do filji Dzień. Bygd.
pod s Uczennica". (14570

Zgubione
papiery czeladnicze na

Marjan Tyliński, K arpa­
cka 3/4 unieważniam.

27094

KsissS
Plerwszorządne

biuro pośrednictw'a mał­
żeństw ,,Przyszłość" War­
szawa, Jasna 15, poleca
natychmiast solidne i bo­
gate partje. Podaj sw'e
dane i wymagania, a bez-
włocznie otrzym asz wiele

odpowiednich ofert. 26568

Chcesz
się ożenić lub wyjść za-

mąż szybko i dobrze —

zgłoś się do największe­
go biura matrymonialne­
go , Postęp”, Warszaw'a,
Poznańska 22. Na każde
listow ne zgłoszenie w'y­
syłamy dyskretnie kilka­
dziesiąt ofert. Dyskrecja
zapewniona. 26917

Wdowiec
lat 50, rzemieślnik poszu­
kuje żony, najchętniej
wdowy do lat 40, z wła-
snem mieszkaniem. Of.
do Dz. Bi'dsr. p od ,1000"

\ 27126

Kupiec
katolik, posiadający własny
dobrze prosperujący inte­
res bławatny w powiato­
wem mieście szuka panny
z majątkiem, do lat 23, z

porządnej rodziny. Pośre­
dnictwo krewnych i znajo­
mych przyjemne. Of. pod
,,M. G. 100" do Dz. Bydg.

27192

Kawaler
lat 35,rzemieślnik(stolar!
posiadający swój warszts

i cośkolwiek gotów'ki p(
ślubi przystojną i rei

gijną pannę z porządneg
domu lub sierotę, posiads
jącą cośkolwiek gotów!
lub jaki zawód. Ofert

proszę nadesłać do fil
Dzień. Bydg. pod ,Rzs
m ieślnik”. (145f

Starsza
panna, lat 40, posiada
w'łasne mieszkanie, przy­
stojna, pracow'ita poszu­
kuje na tej drodze znajo­
mości panów celem ożen­
ku. Panowie od lat 38do
50. Inwalidzi wojenni nie-

wykluezeni. Oferty skie­
row'ać do filji Dz. Bydg.
pod ,H. M”. 14642

Hłady technik
lub mistrz murarski,który
chciałby się w'żenić w do­
brze prosperujące, mogące
się rozwinąć przedsiębior­
stwo budowlane, może się
zgłosić. Córka liczy łat 23j
w'ykształcona i gospodar­
na. Panow'ie katolicy z od­
powiednim wykształceniem
zechcą oferty swe złożyć
pod ,Lat 23” do filji Dz.

Bydg. (14618



dobrze zaprowadzonych u klienteli wiejskiej,
poszukuje się do sprzedaży wirówek.
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej czynności
uprasza się skierować do (27327

, , U nio n '* Gdańsk-Wrzeszcz, ninysfrssse 51

w 5-ciu różnych wielkościach

stale na składzie. (15850

Generalny zastępca

IradfflSHMISII0

BSf^gossez, ul.Sw. Trójcy 14b.

Kawiarnia S8ESPLAHI0Afi
ul. Gdańska 143.

Codziennie W jfStąpy

8 ’ietnieg o saajmfotisz-ego insłrumeiiłalistjf

PIOTRUSIA LEJKINA.
Fachowo pielęgnowane napoje, wyborowa kuthola.

Bilardy francuskie i piramidkowe. (27287

Sprzedał przymusowa.
W poniedziałek, dnia 7 października b. r .

o godz. 10 przed poł. sprzedam przy u!. Cichej 9

przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę
KanapęitoaletKęzlustrem

następnie o godz. 1030przy ui. Poniatowskiego 4,
II piętro

maszynę do pisania (Mignon)
o godz. II80przy ul. Promenada 38

106nowych osi do wozów roboczych
iszafę żelazną

o godz. 1230przy ul. Jagiellońskiej 31, I piętro
maszynę szewsKą

zaś o godzinie 13przy ul. Jagiellońskiej nr. 11

lO Kanap pluszowych i 4 garnitury
Klubowe. (27356

Kozłow ski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

kupię z ufnością i

rzetelne

W znanym, od la t 35 istniejącym s|

Składzie Futer
Maks Zweiniger

ni.Cudacka1.

| l Wszelkie reperacje fachowo i tanio, i i

li 25501 i i

ili
znajduje się teraz: (27240

wejście do sieni, tylne drzwi prawo.

l e n i a wina owocowego Weiss. Woioiaoj Synek 5-5.

Nieruchomośćfabryczna
położona przy ulicy Dr. Emila W armińskiego 4/5,
wolna, jestkorzystnie zaraz do wydzierżawienia
lub na sprzejaż. Oferty pod nNieruchomość M."

do Dziennika Bydgoskiego. (27237

Firma
es

t%esmmflkm'
poleca

na jesień i zimę
najmodniejsze wykwintną

materjałyijedwabie konfekcjędamską
u l. ępsHażssfsa 7377 (Plmc 'W olnośetń 1

Wszystkie towary w pierwszorzędnych gatunkach i wielkim wyborze
- ----- -- ------ -- ------ -- --

po cenach umiarkowanych. ---------------- -- -------

272S6

MIASTA
BYDGOSZCZY

Instytucja pupilarnej pewności
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska SB. - Telefon 20SS i 2007.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe pocz-ąwszy od

1.- zł za wysokśem oprocentowaniem.
Załatwia wszelkieczynności, wchodzącawzakres

banków. 25907

Za wszelkie zobowiązania Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta

Bydgoszczy, odpowiada miasto całym majątkiem.

Telefon nr. 7385 (BydgOSZCZ, Ul. Sd ailSka 154 Rok załóż. 7907

Pierwszorzędnyzakład miarowy
wykonuje:

(Hosłjumy
kostjumy do konnejjazdy

poszycia na futra
płaszcze.

Sprzedaż malerjałóm i jedwabiu m wielkim wyborze.

26550

BANK BYDGOSKI
Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością

w 95ę8ca^43952EcaEW* a n i. mr.G

przyjmuje oszczędności za korzystnem oprocentowaniem
wypożycza skarbonki dla drobnych oszczędności
urządza rachunki bieżące i czekowe (26983 (
inkasuje w eksle i inne dokumenty

wykonuje przekazy na wszelkie miejscowości kraju i zagranicę
ZatafnrSra w sz e lk ie fiBwmoe sorawiig BsssBnEtECBwe.

BacsitaiO (2?309

Od1.X,br. kursująautobus 2 rsszf
dzienniezTorusilado
przez Dąbrowę-Ostromecko-Fordon-Bydgoszcs.
Odjazd z Torunia rano o 720, w południe o 1S20.
Odjazd z Bydgoszczy rano o 1020, po poł. o 1620.
Z Torunia autobusy wyjeżdżają z Placu Teatralnego.

Itelw cks
70—80 ctr. wytrzymałości,
mało używany na sprze­
daż. 27241

Wcelsss
Wełniany Rynek 5-6.

(Hosma-czekolady
(Hosma-pmlinki

(Hosma-kakao
wyrabiane przez SAROTTI A-G ., Gdańsk.

Generalny zastępca:

W. Meimann, (Bydgoszcz

Tresura psów.
W niedzielą, dnia 6-30 bm. od godziny 14-tej urządza się

w ielkie niespodzianki dla małych dzieci i dla dorosłych. Jest
to przypuszczalnie ostatnia niedziela tego roku, na którą zaprasza
się rodziców z malemi dzi'ećmi. Tresura ma do oddania młode
czarne pudle, dogi, szczeniaki, tresowane bernardyny, wilki, dober­
many, wyżłyiinne. Przyjmuje się psy do tresury. (27275

Fr. Buda, Bydgessccs.WiSczak.

Sezon kąpielowy
trwa do dnia 1listopada 1929 r.

Pokoje ogrzewane. Ceny znacznie zniżone.

Teleffen 329. ZARZĄD. i

1celu rsiefcfi
niestale zatrudniony^

(posłańeów, tragarzy itp.) oraz służby domowej
i s tr ó ż ó w , nakłada się na właścicieli domów obowiązek
komunikowania Kasie o odnośnych osobach w ciągu
3 dni po zajęciu przez nie lokalu. (Art. 17 i 18 ustawy
o obowiązkowym ubezpieczeniu na wypadek choroby
z dnia 19. 5. 20). (27313

Za nieprzestrzeganie powyższych przepisów zasto­
suje się wobec winnych rygory przewidziane ustawą.

Kasa Chorych miasla Grudziądza
Komisarz Rządowy

(—) Kucharski
,Dyrektor

(-) Krzy wińsk i.

Ceny og c o s z en : 25 gr. za wiersz milimetrow'y na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeeiej-stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszfeZ o tym samym tekście udziela się' rabatu .

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w-szelkie rabaty upadają. ~ Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20(Vn drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawcą, nakładem, i czd g nkami: Drukarnia Bydgoska Sp, Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpow-iedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Str. 24 ,,DZIENNIK BYDGOSKI*1 niedziela, dnia 6. października 1929 r. Kr. 231.

27136) zawiadomienie.

Zwolniwszy się z Urzędu Prokuratora Sądu
Okręgowego w Grudziądzu, otw orzyłem

kancelaria adwokacką
i prowadzę ją wspólnie z adwokatem p. SCopkĘ

w Grudziądzu, przy u l Starej 24,tei.645.
Walery Marszsililc

były Prokurator Sądu Okręgowego w Grudziądz

Nowy kurs dla początkujących roz­
pocznie się jutro w sobotę 5 paździer­
nika, dia dokształcających w ponie­
działek 7 października. W programi-

^
_____________

^ tańce według najnowszego układa.

I Telefon nr. 22-74 | l)0bór towarzystwa zapewniony.

Wad.(Kochański(bardzo blisko ul. Dworcowej)

Tańców

Zegary, zegarki
kieszonkowe i na rękę

(Budziki~(Biżulerję
jak:

pierścienie, branzolely,
kolczyki, wisiorki i t. d.

Specjalność

obrączki ślu bn e

i odpowiednie

podarki zaręczynowe
poleca w wielkim wyborze, po znanych niskich cenach

JśetirykMaszubomskizegarmistrzowsko-złotniczy
Telefon 1123. Bydgoszcz, ul. 'Długa 29. Telefon 1123.


